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Czwartek, 29. Października 1903. 


Rok 93. 


„ Wychodzi codziennie o e 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznye 
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Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
października b. r. najmiłościwiej zamiano- 
wać starostę w Sokalu, Władysława Koro- 
steńskiego, radcą galicyjskiego Namiest- 
nietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 października. 


Sejm. 


wann 


(43 posiedzenie, I. sesyi, V111. peryodu). 


Na wczorajszem wieczorRem posiedze- 
niu, które JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni otworzył o godzinie 8:30, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya gene- 
ralna nad sprawozdaniem komisyi budżeto- 
wej o budżetach krajowych na rok 1903 i 
1904. 

Ks. biskup przemyski Pelczar zazna- 
czywszy na wstępie, że omówienie kwestyj 
olitycznych pozostawia innym mowcom, pod- 
niósł tylko z uznaniem dążenia Sejmu i Koła 
polskiego w Wiedniu do obrony interesów 
kraju, a zarazem jedności i potęgi Państwa. 
To jest — zdaniem mowey — koniecznem, 
bo secesya w tym kierunku stwarza jedna 
karykatury. Pod względem religijnym widzi 
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mowca Ww społeczeństwie polskiem postęp. 
Duchowieństwo polskie rozwinęło swą dzia- 
łalność na wszystkich polach. „Lud polski stoi 
wiernie przy wierze ojeów, lecz tu wciskają 
się już prądy radykalne i socyalne. 


Mowca domagał się z kolei modyfika- 
cyi ustawy konkurencyjnej, polepszenia doli 
organistów i zaradzenia pijaństwu wzmaga- 
jącemu się coraz bardziej w miastach i po 
wsiach. Podniósł dalej z radością, że oświata 
zatacza coraz szersze kręgi, witał powstające 
szkoły i czytelnie ludowe. ądał ulepszeń 
internatów przy seminaryach nauczycielskich, 
oraz zakładania czytelń ludowych i wyraził 
wdzięczność nauczycielstwu za jego pracę 
około oświaty ludu. Omawiał z kolei ostatnie 
katastrofy finansowe, jakie nawiedziły nasz 
kraj, i tegoroczne klęski elementarne. Wy- 
raził ubolewanie, że dwory szlacheckie, które 
mają być ogniskiem życia narodowego, coraz 
bardziej znikają, a ziemia polska przechodzi 
w ręce ludzi, którzy mało dbają o dobro 
ludu, a tem mniej o sprawę narodową. Mowca 
podniósł następnie korzyści, jakie przyniosą 
ustawy: pareelacyjna i o włościach rento- 
wych. Żąda dalej, aby Banki parcelacy jne 
uwzględniały interesy narodowe i religijne. 

Omawiając przemysł i handał polski 
które, zdaniem mowey, znajdują się dopiero 
w kolebce, zwrócił się do wszystkich stanów 
z prośbą o popieranie tego przemysłu i han- 
dlu. Domagał się podniesienia przemysłu do- 
mowego i drobnego handlu, zakładania pa- 
siak i sadów. 


Przechodząc następnie do omówienia 
kwestyi socyalnej, podniósł potrzebę przepro- 
wadzenia na drodze ustawodawczej reform 
socyalnych, zakładania biur pośrednietwa 
pracy, domów pracy, ochronek dla dzieci i 
schronisk dla starców i kalek. : 

Mowea zaznaczył dalej, że kwestya Ży- 
dowska grozi niebezpieczeństwem nie tylko 
dla tego, że nadzieje asymilacyi zawiodły, 


ale również z tego powodu, że w łonie ży- 
dowstwa dokonywa się rozkład. 

W końcu przeszedł ks. biskup Pelczar 
do omówienia stosuaku obu narodowości pol- 
skiej i ruskiej. Zaznaczył przedewszystkiem 
z boleścią, że między temi dwiema narodo- 
wościami powstaje coraz większa przepaść, 
co gorsza, że rozterki z dziedziny politycznej 
przechodzą na pole religijne i spoleczne. Pod- 
niósł dalej, że te rozterki potęgują się coraz 
więcej w skutek skarg Rusinów na rzekomy 
ucisk ich obrządku i narodu. 

Jakkolwiek — mówił ks. biskup Pel- 
czar dalej — stosunek obu obrządków regu- 
luje t. zw. konkordya z roku 1868, obowią- 
zująca obie strony, niestety Są księża ruscy, 
którzy nie robią sobie nie z tej konkordyj, 
i wcielają łacinników do swego obrządku. 
Odpierał następnie zarzut, podnoszony bardzo 
często przez Rusinów, że Polacy starają się 
ich polonizować. O polonizacji nikt nie my- 
Śli, a jeżeli zakłada się polskie szkoły i ko- 
ścioły, to jest to wynikiem potrzeby polskiej 
ludności. Mowca wskazywał na to, że nikt 
z Polaków nie oburza się na to, że w każdej 
wiosce, gdzie tylko jest garstka Rusinów, 
znajduje się cerkiew. Budowa kaplic, szkó- 
łek, zakładanie ochronek, kółek rolniczych 
jest świętym obowiązkiem duchowieństwa i 
osób świeckich. Zakłada się je nie na to, by 
gnębić Rusinów, lecz na chwałę Boga i po- 
żytek narodu polskiego. Skargi Rusinów, że 
są krzywdzeni na polu religijnem, są również 
niesłuszne, Rnsini mają większą liczbę pa- 
rafij i duszpasterzy, utrzymywanych kosztem 
galicyjskiego funduszu religijnego, zasilonego 
głównie groszem polskim, gdy natomiast Po- 
lacy nie mogą się w Wiedniu doprosić kil- 
kuset koron na założenie nowej wikarówki. 

W dalszym ciągu zauważył mowca, że 
jakkolwiek biskupi polscy odnoszą się przy- 
chylnie do duchowieństwa i narodu ruskiego, 
a naród polski z wielką czcią przyjmuje 
wszędzie biskupów ruskich, to jednak nie 
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Jednorazowe inseraty oblieczają się po [4 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczna | ligzkawe po 
20 hal. od Jednego włersza miary potliowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokoławskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. I w biurze Lü- 
dwika Plehna ul. Karela Ludwika l. 9; we Francji 

w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
c Varenne. 


znajdują naodwrót tego szacunku biskupi 
polscy u Rusinów. Zdarza się często, że przed 
biskupem polskim zamyka się umyślnie wrota 
cerkiewne. 

Zastanawiał się dalej mowca nad tem, 
czy rzeczywiście Rusini tak są upośledzeni 
pod względem rozmaitych praw i przychodzi 
do konkluzyi, że tak w szczególności nie jest. 
Rusini nietylko, że słyszą z ust najwyższych 
dostojników kraju swą mowę, mają w urzę- 
dach swych reprezentantów, ale nadto mają 
rozmaite swe zakłady, Stowarzyszenia, dzien- 
niki, eo więcej katedry na Uniwersytecie. 
Mowca życzy sobie, aby Polacy za kordonem 
byli tak ucjskani, jak Rusini tutaj. 

Żądanie Rusinów wyparcia Polaków za 
San lub nawet Wisłok, nazywa ks. biskup 
Pelezar dzikiem i niesprawiedliwem. 


Mowca zwrócił się w końcu do posłów 
ruskich z wezwaniem, by gasili ten ogień 
nienawiści, jaki niesumienni agitatorowie ĉo 
raz więcej rozdmuchują, a równocześnie pro- 
sił społeczeństwo polskie, by panowało nad 
sobą i nie dało się porwać chęciom zemsty. 
Wyraził nadzieję, że Rusini otrząsną się ze 
zmory teroryzmu, że rozum weźmie u nieh 
przewagę nad szałem, a umiarkowanie nad 
szowinizmem. 


Naród polski i ruski to jest małżeń- 
stwo — mówił ks. biskup Pelczar — roz- 
wód między nimi niemożebny, separacya zaś 
szkodzi tak jednej, jak i drugiej stronie. 

Mowę ks. biskupa, nagrodziła Izba 
dlugotrwałymi oklaskami. 

Pos. Tadeusz Cieński krytykował u- 
rzędy administracyi politycznej, zaznaczając, 
że nie odpowiadają one w zupełności swemu 
zadaniu. Podnosi brak sił konceptowych w 
starostwach i zastępowanie ich dyurnistami 
i kancelistami, którzy, zdaniem mowcy, wię- 
cej znaczą. niż sam starosta. Mowca pole- 
mizował następnie z zapatrywaniami pp. Ole- 
śnickiego, Huryka, aw e lae (0. Aue wypowie- 
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AANE 


Do szeregu nieroztropnych zagadnień, 
wyrastających Z rozkołysania serca i wy- 
obraźni, należy też marna ciekawość: czy ja 
i ty, kuzynko, spotkamy się w ciasnych wy- 
miarach niniejszego bytu? czy też na l 
naszych przeznaczeń, póruszamy się w kle- 
runkach na zawsze rozbieżnych ? 
ytanie to wzniosło się pewnego dnia 


gęstą nad pustym brzegiem Aaru, 


mgłą db ez 


że widok srebrno-zielonej rzeki i skał 
złotych, i śniegów  liliowo- białych, zniknął 
kędyś zupełnie z przed mych oczu i nie było 
nie, ezemby się myśl moja napełnić mogła. 
Aż zaludniła się marną gmatwaniną marzeń, 
przywidzeń, wspomnień 1 żalów... 

Qzemże jest gra pamięci ? Czemże in- 
nem, jeżeli nie snem o rozproszonej pleja- 
dzie gwiazd niezatrzymanych, jeśli nie zasy- 
pywaniem wypalonych popiołów, odgrzebj- 
waniem zgliszez czarnych, od których za- 
ćmiewają Się wszystkie słońca w nas samych 
i nad nami. 

Zdaje się nawet, że pytałaś mnie kie- 
dyś o takie wewnętrzne ciemności. Nie zna- 
łem ich dawniej. 


Gdy bladym tłumem otoczą mnie wspo- 
mnienia, nadciąga wnet moe inna, dawniej 
niewidzialna i nieznana, moc budzącego się 
nieopatrznie żalu nad losem własnego życia. 
Budzi się żal nad dzieckiem kochanem przez 
rodziców, którzy je na świat wydali, szcze- 
gólniej kochanem niegdyś przez matkę, która 
pragnęła zapewne całą siłą Serca, aby nad 
czołem jedynaka przez życie całe nie smutne 
potęgi rozkładały się cieniem, ale aby mu 
brylantowe słońce świeciło wiecznem wese- 
jem. Nie stało się po myśli mej dobrej matki. 
Przeglądając kartę po karcie z ubiegłej już 
części mego życia — i to części zwykle naj- 
bujniejszej — zlękłoby się jej serce niewąt- 
pliwie i w niepokoju swym możeby na nowo 
bić zaczęło, aby pomagać, ratować! Czemże 
są zapisane te karty? (zy są na nich plamy 
i błędy, od których spaczyć się musi i spróch- 
nieć oś pozostającej mi jeszeze przyszłości ? 
W godzinach bezcelowej zadumy przerzucam 
kartę po karcie i nie znajduję plamiących obłę- 
dów. A jednak... Ponad powszedni gościniec 
wstąpiłem na jakąś wyżynę stosunkowo 
znaczną, lecz wzniesiona piramida myśli 
okazuje się górą szklaną, z której scian ja- 
łowych i bezludnych ześlizguje się pamięć 
odrazu aż w początki dzieciństwa. Z wyprawy 
w przeszłość nie przynosi nie a nie dla serca, 
chciwego słodkich pamiątek. 

ercu omdlewającemu za żywemi żródła- 
mi, cóż po szklanej górze! 

Więc jest gorycz i słoność łez i szereg 
pogardzonych godzin, które wstają z grobu 
przeszłości, jak msściciele, i ściągają się w 
hufce, które wichrzą się wkoło mnie bez- 
karne, wołając „Gdzie szczęście" ? Lękam się 
chwili, „gdy otoczą mnie z wołaniem „Za- 
późno” i zapadną znów w otchłań niebytu, 
zostawiając za sobą tuman rozmiecionych po- 
piołów i ostatnie błyski strąconych gwiazd... 


. 
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Nie ja zniszczyłem w sobie narzędzie 
pieśni, ale zniszczyła je nieubłagana trze- 


Źwość poznania. Musiała je zniweczyć. Sądzę, 
iż tylko istoty, oddalone od analizy i nie- 
znające machaniki bytu, mogą wyśpiewać 
pieśń życia. Potrzebna do tego uległość i 
pokora stworzenia, jest ich wrodzoną naturą. 

Ja byłem snadź nazbyt niecierpliwy i 
rączy, analizowałom za długo, rozokoliłem 
horyzont swych pojęć za szeroko i teraz wiem 
za wiele. Mądrość moja wynaturzyła mnie Z 
pierwotnej uległości i pokory. Z obszarów 
przeznaczonych ludziom, aby w nich żyli i 
trwali z pokolenia w pokolenie, wyszedłem 
z ciekawością palącą i po długiej wędrówce 
oparłem się aż tam, skąd źródła wszelkiego 
życia biorą swój początek. Znam każdą nić, 
z której życie się przędzie i genezę każdej 
z sił, które we mnie samym są czynne i 
dlatego wyschły dla mnie wszystkie Źródła, 

Nieprawdę mówię, twierdząc, że jestem 
utożsamieniem prawdy absolutnej, pierwszej 
i ostatniej. Nikt jej nie zna. Im mędrszym 
czynią mnie lata pracy, tem odległość dzie- 
ląca mnie od tej prawdy zdaje się wzrastać. 
Zaledwo przeczuwam wielkość i wyrsz jej 
oblicza. Wszystko, co u ludzi nazywa się 
wiedzą, jest tylko mglistem jej odbiciem, 
cieniem tego odbicia, cieniem cienia i wy- 
kładnikiem tak bardzo odsuniętym i pośred- 
nim, że wiedza sama w sobie — mało się 
różni od wiary. Ale już te słabe rozbłyski, 
te odbieia i okruchy poznania odzierają Z 
wszelkiej zjawiskowej krasy szkielet życia. 
Patrząc na jego nagość, niepodobna śnić ży- 
cia, śpiewać i kochać. Wiedza, jak Empuza 
greckiego Hadesu, odziera i obnaża wszystko, 
czego się dotknie. Trzeba się wyodrębnić na 
tron Losu i Stwórcy i trzeba skrzepnąć w 
kamienność sfinksowego wzroku, aby znieść 
widok odsłoniętych kołowrotów, zależnych, 
niewiadomo jak i niewiadomo po co, od wiru 
jednej osi, osadzonej poza czasem i poza 
przestrzenią. Inaczej, stałby się ów widok 
nieublaganie przejrzystym gromem nadczło- 
wieczego bolu, albo wybuchem nadczłowie- 
czego szyderstwa. 


EKZZ 


Cokolwiek ma byt i żyje, szarpie się 
na łańcuchach i smyczach, które sobie Samo 
uwiło i wić musi w nieskończoność. Jest to 
przymusowa praea dobrowolnych tortur i 
samobójstw, ciągnąca się od czasów, kiedy 
nie było jeszcze ani czasu, ani przestrzeni, 
ani nawet wyraźnej granicy pomiędzy bytem 
a niebytem. Te same siły tarzają się w pa- 
roksyzmach, którymi ludzkość znaczyć musi 
SWĄ historyę, te same potęgi ścierają się w 
walce o chleb, toczonej przez jednostkę z 
głodem społeczeństwa, do którego krwią i ko- 
ścią należy, i te same siły „rzucają narody 0 
narody, jakie sząmotały się z sobą ongis, 
w pierwszych ruchach, huraganach i odde- 
chach przedbytu. Jako człowiek, nie mogę 
nie pomyśleć, nie powiedzieć, niczego chcieć 
i za niczem nie tęsknić, conie było koniecznem 
następstwem całej przeszłości i koniecznym 
początkiem tego, co przyjdzie. Gdy pełzak, 
w przegniłej wodzie urodzony, wyciąga cie- 
niuchne niteczki swej plazmy, aby wessać w 
siebie odrobinę tlenu, gdy glista wgryza się 
w grunt, pochłaniając ziemię i przemienia 
ją niestrudzenie w czarną próchnicę, i gdy 
Ja sam wysiłkiem mózgu staram się wtargnąć 
w jądro bytu i zdobywać zeń cząstkę po 
cząstce dla poznającej myśli, wszędzie po- 
wtarza się jedno i toż samo natężenie woli, 
jeden ruch, w trzy fazy zróżnicowany, i nie 
wiadomo nawet czy faza moich usiłowań jest 
w czemkolwiek wyższą od usiłowań ameby ? 
Najpewniej nawet wyższą nie jest, bo w tym 
i tamtym rnchu, w tem i tamtem napięciu 
woli realizuje się jedna i ta sama konieczność, 
jedna i ta sama prawdziwość matematycznych 
pewników, ziszczających się raz po raz — w 
nieskończoność. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dzianemi przy sposobności dyskusyi nad biu- 
rami pośrednictwa pracy, jakoby wydziały 
powiatowe nie nie robiły dla włościaństwa. 
W końcu zwrócił się do posłów ruskich z 
wezwaniem, aby swem postępowaniem nie 
starali się odstręczyć i oziębić serca Pola- 
ków dla wszystkiego co ruskie, lecz przeci- 
wnie, by starali się społeczeństwo swe na- 
kłaniać do zgody z bratnim narodem. 

j Pos. ks. Stojałowski zauważył, że 
jakkolwiek oszczędność przy budżetowaniu 
jest wielką zaletą, to jednak nie może jej 
tam pochwalać, gdzie zastosowywaną jest w 
najważniejszych sprawach dla kraju. 

Mowca polemizował następnie z wywo- 
dami pos. Romanowicza i podniósł, że nie 
wszystko w gospodarce krajowej jest tak pię- 
nem, jak to przedstawił p. Romanowicz. — 
Wprawdzie zrobiło się niejedno na polu 
dróg, zauważyć jednak musi, że o ile tyczy 
się to dróg żelaznych, budowano je więcej 
ze względów strategicznych, oraz w tym ce- 
lu, aby obce wyroby mogły nas zalewać, za- 
miast, abyśmy mogli swoje wysyłać. Jako 
jedyną dobrą stronę tegorocznego budżetu u- 
waża to, że nie podwyższono dodatków do po- 
datków. 

W dalszym ciągu oświadcza poseł ks. 
Stojałowski, że przemawiać będzie przeciw 
budżetowi nie tylko ze względów budżeto- 
wych, lecz także ze względu na całą polity- 
kę i gospodarkę kraju. 

Przedewszystkiem omawiał mowca po- 
litykę kraju względem Rządu i zarzucał wię- 
kszości, że w obec Rządu jest bardzo lojal- 
ną, a nawet służbistą. Stronnictwo mowcy 
jest zdania, że im mniej będzie nici, które 
łączyć będą Galicyę z Austryą, tem będzie 
lepiej. Przedewszystkiem idzie tu o niezale- 
żność ekonomiczną i kulturalną. 

Mowca wyraził dalej ździwienie, że po- 
tomkowie hetmanów i szlachty polskiej, któ- 
ra dawniej była tak rycerską i odważną, 
stali się takimi służbistami, nie tylko w obee 
Korony, ale nawet w obec dr. Koerbera. Po- 
wodem tego jest, zdaniem pos. ks. Stojałow- 
skiego, to, że szlachta jest przekonaną, iż 
stanowiska swego nie zawdzięcza woli ludu. 

Polemizował z kolei z twierdzeniem nie- 
których moweów poprzednich, jakoby Sejm 
wiele robił dla ludu. Wprawdzie posłowie 
ludowi weszli już do Sejmu, ale praca ich 
nie może być wydatną, gdyż udało się ich 
rozdzielić na rozmaite grupki. Winę tego 
ponosi nie tylko większość, ale także i de- 
mokracya. Zarzucał dalej większości i lewi- 
cy. że ilekroć on lub ktoś z jego stronni- 
ctwa przemawia w Sejmie, to budzi się albo 
po stronie większości, albo po stronie lewi- 
cy jakaś drażliwość i niechęć. Posłowie z 
mowcą nie dyskutują, lecz go majoryzują, 
przegłosowując go w każdej sprawie. 

Następnie polemizował p. ks. Stojałow- 
ski z twierdzeniem p. Hupki, ża dziś szlachta 
ma się źle a włościanie dobrze. 

W końcu oświadczył mowca, że powo- 
dem, który skłania go do głosowania prze- 
ciw budżetowi jest także postępowanie wię- 
kszości sejmowej w obec narodu ruskiego. 
Przy tej sposobności wygłosił p. ks. Stoja- 
łowski obronę posłów ruskich i ruskiego na- 
rodu. (Oklaski na ławach ruskich). 
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Wieczór się robił. Helena, przygnębio- 
na ciemnością i ponurym smutkiem, szukała 
w myśli powodu zadumy Vandasa. 

Nagle, w chwili, gdy portyera przy 
jednych drzwiach się podniosła, fala światła 
elektrycznego zalała salony. 

Pod różowem światłem niezliczonych 
lampek w kształcie orchidei, Alicya zbliżała 
się, bardzo drobna i szczupła w japońskiej 
szacie z blado popielatej materyi w wielkie 
błękitnawe kwiaty, na której odeinał się ja- 
skrawo szeroki pas barwy żółto-różowej z 
olbrzymią kokardą. 

Wydawała się dziwnie egzotyczna w 
sztywnych fałdach materyi, wśród których 
gubiła się mała jej postać, z wysoko ułożo- 
zaj fryzurą czarnych włosów, przepinaną ko- 
ralowemi i z kości słoniowej szpilkami, z 
brwiami podmalowanemi ku skroniom. 

Nie zdając się zwracać uwagi na peł- 
ne zachwytu okrzyki matki, podeszła do 
Vandasa, który się uśmiechał j zaczęła tań- 
czyć przed nim, a raczej wykonywać zwolna 
cały szereg okrągłych ruchów, czarujące pie- 
szezotliwych i wyzywających. Wyginała się, 
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P. dr. Jabłoński żalił się na to, że 
władze nie wykonywują należycie istniejących 
ustaw a od Rządu nie można uzyskać wielu 
ustaw, których kraj od dawna się domaga. 
Imieniem swego stronnictwa wyraził żąda- 
nie, aby rząd krajowy był przed Sejmem 
odpowiedzialny. Omawiając szkolnietwo gali- 
cyjskie, przestrzegał mowca przed złudze- 
niem, jakoby wychowanie naszej młodzieży 
było w naszych rękach. Wychowanie to, 
zdaniem mowey jest w rękach mniej lub 
więcej dla nas nieprzychylnego minister- 
stwa. 

Przechodząc do omówienia sprawy ru- 
skiej, wyraził zdanie, że Polacy mają w wię- 
kszości narodu ruskiego przyjaciół. Interesem 
narodu polskiego nie jest odgraniczać się 
Sanem. San nigdy nie będzie granicą Pol- 
ski, bo zrzekać się nigdy nie można tego, 
co się kocha, co jest pragnieniem duszy. Na- 
stępnie wspomniał p. dr. Jabłoński o emi- 
gracyi ludności z kraju i rzekł, że stronni- 
ctwo jego jest zdania, iż nie wszystko się 
zrobiło, aby te dziesiątki tysięcy ludu zatrzy- 
mać w kraju. Mowea zachęcał w końcu Sejm, 
aby wziął się energicznie do niepołowicznych 
reform. 

P. dr. Małachowski przemawiał 
imieniem posłów z miast i Izb handlowych. 

Przedewszystkiem poruszył sprawę do- 
broczynności publicznej i podniósł, że mia- 
sta w tym względzie zanadto ponoszą wiel- 
kie ciężary, podczas gdy kraj daje na ten 
cel mało. Zdaniem mowcy należałoby za- 
kładać przymusowe domy pracy, schroniska 
dla nieuleczalnych, szezególnie dla umysłowo 
chorych, starych i suchotników. 

Miasto Lwów wydaje na cele dobro- 
czynne rocznie 362.000 koron, kraj zaś tyl- 
ko 62.000 koron, co tem więcej jest rażące, 
że w innych krajach fundusze krajowe i po- 
wiatowe w znacznej części w tej mierze 
współdziałają. Gdyby utworzono powyżej 
wspomniane instytucye, zyskałby na tem bu- 
dżet krajowy, gdyż nie wydawałby niepotrze- 
bnie wysokich sum na szupaśnictwo, a gmi- 
ny uzyskałyby należne im ulgi. 

Omawiając sprawę poruczonego zakresu 
działania, podniósł mowea potrzebę domaga- 
nia się wynagrodzenia gmin za te czynności 
poczem użalał się na zbytnie obciążenie 
gmin kwaterunkami, rejonami fortecznymi i 
prochowymi. 

Miasta ponoszą również wiele ofiar na 
cele szkolnictwa. Mowca jest przeto zdania, 
że granice tych prestacyj szkolnych powinny 
być ściśle oznaczone, 

W dalszym ciągu omawiał p. dr. Ma- 
łachowski: sprawę udziału miast Lwowa i 
Krakowa w dochodach podatku konsumcyj- 
nego, nieprawidłowości przy wyborach ezłon- 
ków komisyj szacunkowych podatku osobi- 
sto-dochodowego, Sprawę szupaśnictwa, nie- 
właściwości opodatkowywania przedsiębiorstw 
gminnych, prestacye gmin na rzecz sądów 
przemysłowych, sprawę prawa ekspropryacyi 
na cele gminne oraz regulacyę Pełtwi i 
w związku z nią stojącą kanalizacyę miasta 
Lwowa. f 

Domagał się następnie wynagrodzenia 
gmin za utrzymywanie w miastach dróg 
rządowych i za przyczynianie się gmin do 


wyprężała i nie spuszczała oczu z młodego 
człowieka, który w końcu zupełnie się roz- 
chmurzył. 

Helena, pomimo, że zaciekawiona, po- 
zostawała smutną. 

Ten taniec dziwaczny, te materye mie- 
niące się i wypełniające gorącą atmosferę 
salonu silną wonią perfum, których nie znała, 
wszystko to czyniło jej wrażenie wygnania 
w świat jakiś dziwny, w którym ludzie i 
rzeczy były widziane z wielkiej odległości... 

Nie poznawała już wcale Alicyi w tej 
milczącej gejszy i Vandas nawet wydawał 
się jej całkiem inny, z tym nowym wyra- 
zem na poły drwiącym a na poły czułym, 
który zmieniał zupełnie jego oczy; ale wró- 
cił tak szybko do swojej zwykłej powagi, 
że Helenie mogło się wydawać, iż się po- 
myliła. 

Alicya pochylała się właśnie aż do sa- 
mej ziemi, podniosła się szybkim i zwinnym 
ruchem i rzekła, śmiejąc się: 

— Mój władea zadowolony ze swojej 
niewolnicy ? 

Vandas powinszował jej dość ciepło, a 
potem nagle: | 

— Zapominam się tutaj! — zawołał. — 
Mam się do wykładu przygotować... 

I wyszedł, wyprowadzony aż do hali 
przez Alicyę, która wkrótce wróciła bardzo 
wesoła, z tryumfującym wyrazem. 

Helena uczuła ulgę po jego odejściu. 
Od chwili, gdy odszedł, ze spokojniejszem 
sercem, z większą szczerością zachwycała się 
młodą kobietą i poddawała się urokowi tej 
filigranowej istotki, która zadziwiała ją i po- 
ciągała zarazem właśnie z powodu owego 
kontrastu, jakie tworzyły dwie ich tak od- 
rębne natury. 
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budowy gmachów rządowych a w szczegól- 
ności szkół. 

W końcu użalał się, że miasto Lwów 
i inne miasta muszą płacić znaczne presta- 
cye na rzecz policyi rządowej i żądał sub- 
wencyonowania miast na cele ogólne z fun- 
duszów państwowych. 

Wśród oklasków Izby zakończył a- 
pelem do wszystkich miarodawczych czyn- 
ników, aby; szezerze zajęły się losem sa- 
morządu gminnego, wymagającego pomocy i 
reformy, powołując się w tym względzie na 
opinię Prezydenta gabinetu dr. Koerbe- 
ra i wykazując, że jeżeli myśleć mamy o 
rozszerzeniu samorządu i naszej samodzielno- 
ści krajowej, to musimy zacząć od podstaw, 
od fundamentów, aby gmach samorządu stał 
silnie niewzruszenie. 

P. Fruchtmann uzasadniał nastę- 
pnie wniosek nagły w sprawie wynagrodze- 
nia miast za znieść się majace w r. 1910 
prawo propinacyi. | i 

Wniosek przekazała Izba komisyi gmin- 
nej z poleceniem, by do trzech dni zdała 
sprawozdanie. 

0 edini: 1 po północy zamknął P. 
Marszałek krajowy posiedzenie, naznaczając 
następne na dziś godzinę 10 rano. 


Sprawy sejmowe. 


Na poniedziałkowem posiedzeniu wie- 
czornem Sejm załatwiając sprawozdanie ko- 
misyi przemysłowej z czynności Wydziału 
krajowego w zakresie krajowego przemysłu 
(szkoły zawodowe), przyjął następujące, przez 
referenta tej komisyi p. ZŻardeckiego po- 
stawione wnioski: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z dnia 9 wrze- 
śnia 1903 1. 81.021, i dołączone do niego 
sprawozdanie z czynności krajowej komisyi 
dla spraw przemysłowych w zakresie szkół 
zawodowych. 

II. Sejm wzywa ce. k. Rząd: 1) ażeby 
w zamian za nieaktywowany dotąd oddział 
keramiczny przy państwowej szkole przemy- 
słowej we Lwowie i w miejsce krajowej 
szkoły garncarskiej w Kołomyi przystąpił 
do utworzenia wyższego zakładu naukowego 
dla przemysłu keramicznego we Lwowie; 
2) ażeby przy szkołach państwowych we 
Lwowie i Krakowie urządził specyalne od- 
działy elektrotechniczne; 3) ażeby przystąpił 
do urządzenia stałych kursów dla palaczy 
i dozoreów maszyn parowych oraz dla ma- 
szynistów kolejowych przy e. k. szkole poli- 
technicznej we Lwowie; 4) ażeby bezzwło- 
cznie przystąpił do założenia zawodowej 
szkoły ślusarsko-mechanicznej w Tarnopolu; 
5) ażeby przy akademii handlowej we Lwo- 
wie utworzył t. zw. jednoroczny kurs abitu- 
ryentów dla aspirantów bankowych i dążył 
do tego również przy wyższej szkole han- 
dlowej w Krakowie. 

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do objęcia szkoły rzemiosł w Drohowyżu 
w zarząd kraju pod warunkami, podanymi 
w sprawozdaniu z czynności w zakresie prze- 
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Z szeroko otwartemi oczami, Helena 
poruszała się na łóżku, czując, że gorączko- 
we jej rozdraźnienie coraz potężnieje. Wes- 
tchnęła zniechęcona. Znowu noce bezsenna! 
Znowu te myśli smutne, które doprowadzały 
ją do rozpaczy, przybierając w grobowych 
cieniach nocy potworne kształty widm.... 

Drzwi otwarły się zeicha i ujrzała 
wchodzącą Alicyę, otuloną w koronkowy szla- 
froczek, i 
— Nie spisz? tem lepiej! Ozuje się 
straszliwie zdenerwowana i pomyślałam so- 
bie, że może się uspokoję rozmawiając z to- 
bą troszeczkę. Ale okryj się, ramiona twoje 
nagie, a w pokoju prawie zimno. Jutro wię- 
cej karę zapalić. Nie cheę, żeby nasza 
piękna Florentynka żałowała swego klimatu. 

Usiadła na brzegu łóżka i serdecznie 
ucałowała Helenę, która bardzo tem wzruszona 
przyciągnęła ją do siebie. 

— Jakaś ty dobra! Ty i twoja matka 
rozgrzewacie mi serce swoją dobrocią... Wy- 
rzucam sobie, że jestem taka dzika. Musisz 
znajdować, że bardzo źle się odwdzięczam za 
wasze przywiązanie !,.. 
Nie — odrzekła Alicya gładząc pie- 
szezotliwie zburzone włosy młodej dziewezy- 
ny. — Rozumiem ciebie wybornie... To tak 
trudno wrócić do siebie, gdy się widziało, 
jak wszystko w około nas się rozpada w 
gruzy... 

Helena, uderzona zmianą jej głosu, spoj- 
rzała na nią. Oczy jej były sztywne, usta za- 
ciśnięte, i wcale nie była podobną do weso- 
łej i śmiejącej się Japonki. s 

Helena westchnęła z ulgą. A więc Ali- 
cya miała takie same serce, jak dawniej ? i 
przez dumę tylko przybierała maskę oboję” 
tności i lekkomyślności... d 

Ujęła w serdecznym uścisku drobną 
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mysłu krajowego z dnia 9 września 1903 
l, 81.021 i poleca mu przedłożyć na naj- 
bliższej sesyi sejmowej etat posad i płac 
w tej szkole. 

IV. a) Sejm upoważnia Wydział kra- 
jowy do wystawienia na gruncie, ofiarowa- 
nym przez Towarzystwo stolarzy w Kalwa- 
ryi Zebrzydowskiej, budynku murowanego na 
pomieszczenie tamtejszej krajowej szkoły sto- 
larskiej kosztem, nieprzekraczającym 60.000 
koron i do użycia na ten cel niewydanych 
dotąd 30.000 koron, przeznaczonych pierwo- 
tnie na rozszerzenie budynku, tudzież 13.000 
koron, zwróconych przez gminę z tytułu po- 
życzki, otrzymanej na budowę dotychczaso- 
wego budynku dla tej szkoły; b) Sejm wsta- 
wia do rubryki XII. wydatków funduszu 
krajowego na rok 1904 kwotę 17.000 koron 
tytułem reszty wydatków na pokrycie ko- 
sztów tej budowy. 

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wystawienia na gruncie w Rakszawie, 
stanowiącym własność funduszu krajowego, 
budynku na internat dla uczniów tamtejszej 
szkoły sukienniczej kosztem 10.000 koron i 
wstawia wydatek ten do rubryki XII. wyda- 
tków budżetu krajowego na rok 1904. 

VI. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przyczynienia sią z funduszu krajowego 
kwotą 15.000 koron do budowy domu na 
pomieszczenie krajowej szkoły tkackiej w Łań- 
cucie wraz z internatem dla uczniów pod 
warunkiem, że resztę kosztów tej budowy 
pokryją miejscowe czynniki. 

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przyczynienia się z funduszu krajowego 
kwotą 45.000 koron, płatną w trzech ró- 
wnych rocznych ratach począwszy od roku 
1904, do budowy gmachu na pomieszczenie 
państwowej szkoły mechaniczno-ślusarskiej 
w Tarnopolu. 

VIII. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do opłacania corocznie gminie miasta Gry- 
bowa tytułem czynszu z lokalności, dostar- 
czonych na pomieszczenie krajowej szkoły 
kołodziejskiej, takiej kwoty, jaka się okaże 
potrzebną do umorzenia 4'/40/, pożyczki ko- 
munalnej, mającej się przez gminę zaciągnąć 
w Banku krajowym na budowę potrzebnego 
na ten cel domu. Coroczne opłacanie czyn- 
szu ustałoby jednak z chwilą, gdyby szkoła 
ta przestała z jakiegokolwiek powodu istnieć. 
IX. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zarządzenia wykonania dodatkowych ro- 
bót i wodociągu w budynku, stanowiącym 
własność funduszu krajowego, a przeznaczo- 
nym na pomieszczenie państwowej szkoły 
kowalskiej w Sułkowicach, kosztem 3000 K. 
i wydatek ten wstawia do rubr. XII. budżetu 
krajowego na r. 1904. 

X. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przybudowania do budynku, przeznaczo- 
nego na pomieszczenie państwowej szkoły ko- 
walskiej w Sułkowicach, hali maszynowej na 
ulokowanie narzędzi i przyrządów, wypoży- 
czonych Towarzystwu kowali w Sułkowicach 
przez ce. k. Ministerstwo handlu. Koszt tej 
przybudówki niema przenosić 8000 K., a po- 
trzebną na to kwotę uzyska Wydział kraj. 
z pożyczki, którą na ten cel zaciągnie, spła- 
cając ją w ciągu lat pięciu i wstawiając po- 
trzebną na umorzenie i oprocentowanie kwo- 


rączkę, której paluszki znikały pod pierścion- 
kami i głosem poważnym rzekła: 

— Jest nas dwie cierpiących ; będzie- 
my mogły ulgę znaleźć zwierzając się jedna 
drugiej. 

Alicya uśmiechnęła się zniechęcona. 
— Nikt nie jest w stania mnie zrozu- 
mieć, ty, tak samo, jakinni. Czem jest twoje 
cierpienie przy mojem?... Tak, wiem... uwiel- 
białaś ojca. Ale ostatecznie, on nie był 
przyszłością dla ciebie! Wiedziałaś przecie, 
że wkrótce go opuścisz, żeby wyjść za mąż... 
— Nie — odrzekła Helena z rozpa- 
czą. — Nigdy nie byłabym wyszła za mąż. 
Myślałam, że jestem dla niego tem, czem 
on był dla mnie i myśl, że mogłabym go 
kiedyś opuścić, szaloną by mi się wydała... 
Alicya potrząsała głową. Podniecając się 
zwolna mówiła: 

— Jesteś pożałowania godną, ale... czy 
możesz sobie wyobrazić, co ja przebyłam ? 
Ta zdrada u mnie... w moim domu... w moim 
własnym pokoju... w dzień biały., Nawet 
się nie zamknęli, nędznicy |... Byli pewni, że 
niczego się nie domyślam! Jakże oni musie- 
li wyśmiewać się ze mnie, podczas gdy ży- 
łam między nimi 1 przyjmowałam pocałunki, 
z których żaden może nie byłszezery, licząc 
od dnia ślubu... Po nim, ją najbardziej ko- 
chałam... Miałam Ją za siostrę... Ach! gdy- 
byż ona kiedyś przeszła przez to samo, ĉo 
jal.. Gdybym żyła do tej pory, żeby ją wi- 
dzieć samotną, opuszezoną, pogardzoną, że- 
bym mogła naćleszyć się jej upokorzeniem ! 
„ Helena zdjęta litością, uścisnęła zlodo- 
waciałe ręce młodej kobiety i rzekła : 

, .77 Nie mówmy już o tem... rozdrażniasz 
się niepotrzebnie. Mówmy o przyszłości. Jesteś 
młoda, wolna... Zaczniesz nowe życie z czło- 
wiekiem godnym ciebie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tę do preliminarza wydatków funduszu kra- 
jowego. 

XI Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
aby stabilizował na posadach kierowników 
szkół zawodowych: a) Karola Rollego ze sta- 
łą płacą trzech tysięcy sześciuset koron ro- 
cznie; b) Pawła Prydatkiewicza ze stałą pia- 
cą tysiąca ośmiuset koron rocznie; ©) Bazy- 
lego Gęsieckiego ze stałą płacą tysiąca czte- 
rystu czterdziestu koron rocznie i dodatkiem 
na mieszkanie w kwocie 300 koron rocznie; 
d) Seweryna Gzowskiego ze stałą płacą ty- 
siąca ośmiuset koron rocznie; oraz przyznał 
im prawo do emerytury na równi z innymi 
stabilizowanymi urzędnikami krajowymi, wy- 
mienionymi w $. 12 ust. 2 lit. b) statutu 
emerytalnego, uchwalonego przez Sejm dnia 
21 stycznia 1889, tudzież z zastosowaniem 
uchwały sejmowej z d. 8 stycznia 1874 i 
pod warunkami tą uchwałą określonymi wy- 
mierzał: a) Karolowi Rollemu trzy pięciolecia 
po 400 koron; b) Pawłowi Prydatkiewiczowi 
trzy pięciolecia po 160 koron; e) Bazylemu 
Gęsieckiemu trzy pięciolecia po 160 koron; 
d) Sewerynowi Gzowskiemu trzy pięciolecia 
po 160 koron. Służba policzalna do emery- 
tury poczyna się liczyć od dnia przyjęcia do 
służby krajowej, do pięcioleci zaś od uchwały 
sejmowej. 

XII. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby stabilizował na posadzie wędrowne- 
go instruktora na majsterskich kursach 
szewskich Aleksandra Celewicza ze stałą pła- 
cą 2400 K.oraz przyznał mu prawo do eme- 
rytury na równi z innymi stabilizowanymi 
urzędnikami krajowymi, wymienionymi w $. 
12 ust. 2 lit. b) statutu emerytalnego, u- 
chwalonego przez Sejm dnia 21 stycznia 
1889, tudzież z zastosowaniem uchwały sej- 
mowej z dnia 3 stycznia 1874 ipod warun- 
kami tą uchwałą określonymi wymierzał mu 
trzy pięciolecia po 200 K. Służba policzalna 
do emerytury poczyna się liczyć od dnia, 
od którego była polieczalną w poprzedniej, 
służbie w charakterze nauczyciela ludowe- 
go, zaś do pięcioleci od dnia uchwały sej- 
mowej. 

XIII. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, ażeby przy współudziale krajowej ko- 
misyi dla spraw przemysłowych obmyślił 
Środki skuteczne zmierzające do ochrony i 
podniesienia przemysłu tkackiego w kraju I w 
tej mierze w czasie właściwym przedstawił 
Sejmowi odpowiednie wnioski. 

XIV. Upoważnia się Wydział krajowy, 
by Spółee kapeluszników w Myślenicach do- 
Starczył zawodowego instruktora. 

W dyskusyi generalnej nad tem spra- 
wozdaniem zabrał głos p. ks. Szponder. 
Mowca zaznaczył, że jakkolwiek szkoły za- 
wodowe są jednym z pierwszych warunków 
do rozwoju i podniesienia przemysłu, to je- 
dnak same szkoły nie podniosą przemysłu, 
Jeśli społeczeństwo nie będzie ze szkołami 
współdziałało. Pod tym względem Qzesi po- 
winniby nam służyć za przykład. Ks. Szpon- 
der zarzucił dalej komisyi przemysłowej, że 
brak jej szerszego planu, brak myśli szerszej 
1 dalszej, sięgającej poza mury Szkoły prze- 
mysłowej i ztąd pochodzi, że uczniowie fa- 
chowo wykształceni, nie mają zajęcia zawo- 
dowego i zmuszeni są szukać pracy po różnych 
biurach adwokackich. Wydział krajowy po- 
winien przedewszystkiem postarać się o pracę 
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dla zawodowo wykształconych i o ułatwienie 
zbytu wyrobom, a wówczas będzie można 
mieć nadzieję, że akcya uprzemysłowienia Ga- 
licyi nabierze realnej wartości, w przeciwnym 
razie obracać się będzie w sferze teoryi, bez 
pozytywnych rezultatów dla kraju. 

W dyskusyi szczegółowej p. ks. Sto- 
jałowski przemawiał przeciw zakładaniu 
szkół tkackich, gdyż zdaniem mowcy, tka- 
ctwo reczne obecnie nie ma żadnej przyszło- 
ści w obec tkactwa mechanicznego. Radzilby 
wznieść kilka fabryk. któreby wyrabiały płó- 
tno i sukno i rugowały w ten sposób obce 
towary. Ostatecznie postawił p. ks. Stoja- 
łowski wniosek, wzywający Wydział krajowy, 
aby się zastanowił nad sprawą założenia 
szkoły sukienniczej w Białej i przedłożył 
sprawozdanie o tem na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

* 4 * 

Na wezorajszem przedpołudniowem po- 
siedzeniu załatwił Sejm między innemi tak- 
że dwa sprawozdania komisyi budżetowej: 
w sprawie petycyj emerytowanych nauczy- 
cieli i wdów po nauczycielach o podwyższe- 
nie emerytury, względnie udzielenie pensyi 
wdowiej lub daru z łaski oraz w przedmiocie 
petycyj kilku gmin o zniżenie prestacyj na 
płace nauczycieli. , , 

Przyjmując następnie do wiadomości 
sprawozdania Wydziału krajowego o stanie 
fundacyi Skarbkowskiej za czas od maja 
1901 do maja 1902 i o zamknięciu rachun- 
ków tej fundacyi za lata 1899, 1900 i 1901 
polecił Sejm Wydziałowi krajowemu: 1. aby 
wdrożoną akcyę przywrócenia równowagi w 
budżecie fundacyjnym nieustannie miał na 
oku; 2. ażeby z całą energią czuwał, by za- 
rządzone w rozmaitych gałęziach gospodarki 
ulepszenia znalazły i w przeprowadzeniu rze- 
telny swój wyraz tak, ażeby w fundacyi 
Skarbkowskiej trwale zapanował pożądany 
łał i porządek; 8. ażeby spowodował Zarząd 
fundacyi do stałego, co roku dokładnego 
wyjaśnienia tak przekroczeń prelimiuarza co 
do przychodów i rozchodów, jak i eyfr czy- 
stych dochodów z dóbr. y 

Wreszcie w załatwieniu wniosków po- 
słów dr. Maissa idr. Hupki, wezwał Sejm 
c. k. Rząd: 1. ażeby jak najspieszniej przy- 
stąpił do gruntownej rekonstrukcyi salin ga- 
licyjskich, by w nich zużyte i niedostate- 
czne maszyny zastąpił nowemi, i inne za- 
prowadził urządzenia nowoczesne — w in- 
teresia korzystniejszej eksploatacji. tudzież 
dla ochrony zdrowia i życia robotników; 2. 
by wydanie ustawy o długoletnich uwolnie- 
niach od podatku gruntowego, dobrowolnie 
zalesionych, do trzech ostatnich klas bonita- 
cyjnych zaliczonych ról, łąk i pastwisk w jak 
najkrótszym czasie wyjednał. 

* * 
* 

W komisyi szkolnej załatwiono wczoraj 
sprawę wniosku p. Cieńskiego, o zakładaniu 
semiuaryów nauczycielskich niższego typu, 
tudzież szereg petycyj mniejszej doniosłości 
a wśród nich petysyę młodzieży Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Sprawie warunków przyj- 
mowania słuchaczek pochodzących z zaboru 
rossyjskiego na Uniwersytet. 


Sejmy krajowe. 


PPOR 


(Telegramy). 
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Lublana, 28 października. W Sejmie 
dr. Krek wystosował zapytanie do Marszał- 
ka krajowego w sprawie śledztwa dyseypli- 
narnego przeciw p. Jaklicowi i wskazał na 
jego nietykalność, przyczem w gwałtowny 
sposób atakował prezydenta kraju. 

Dr. Sustersie z podniesionemi pię- 
ściami groził prezydentowi kraju, wołając: 
„Jeżeli przyjdzie do rewolucyi i rozlewu krwi, 
pan będziesz winien.“ 

Z powodu hałasu posiedzenie 
rwano. 

Po przerwie Marszałek krajowy oświad- 
czył, że śledztwo dyscyplinarne obeenie jest 
w zawieszeniu, a on zawsze strzeże prawa 
nietykalności. 

Po dalszych zapytaniach do Rządu o- 
droczono Sejm do 3 listopada. 


prze- 


Przesilenie na Węgrzech. 


(Telegramy). 

Budapeszt, 28 pazdziernika. Komitet 
dziewięciu zebrał się wezoraj o godzinie 10 
rano na posiedzenie pod przewodnictwem p. 
Szella. Na posiedzenie przybyli wszyscy człon- 
kowie komitetu, a także hr. Stefan Tisza, 
jako dezygnowany prezydent gabinetu. Przed 
posiedzeniem hr. Tisza odbył krótką naradę 
z p. Szellem i hr. Apponyim. Na posiedze- 
niu komitetu hr. Tisza przedłożył swój pro- 
jekt zmian programu, uchwalonego przez ko- 
mitet, poezem komitet uchwalił swój pier- 
wotny program przedłożyć konfereneyi stron- 
nictwa liberalnego. Konferencya ta odbędzie 
się dziś o godzinie 6 wieczorem i na niej 
hr. Tisza przedłoży swe modyfikacye, 

W ciągu wczorajszego południa złożył 
hr. Tisza wizyty ministrowi honwedów gen. 
Koloszvaryemu i hr. Khuen-Hedervaryemu. 

Budapeszt, 28 października, Partya 
ludowa uchwaliła wczoraj trwać przy oświad- 
czeniu złożonem w Sejmie z okazyi upadku 
Szella Partya Szederkeryiego odbędzie dziś 
posiedzenie. 

Posłowie, którzy żądali zwołania sejmu, 
cofnęli to żądanie ze względu na obecną sy- 
tuacyę. Ponieważ jednak posiedzenie już zwo- 
łane, przewodniczący na wstępie oświadczył, 
że stało się ono bezprzedmiotowem. 


Zjazd wiesbadeński. 


RMON 


, Wedle wydanych w Wiesbadenie dyspo- 
zycyj przybędzie tam cesarz Wilhelm dnia 
3 listopada, car zaś z małżonką dnia na- 
stępnego. Podczas zjazdu cesarzy bawić mają 
w Wiesbadenie także cesarzowa niemiecka, 
w. ks. heski i ks. Henrykowa pruska. i 

' zamku czynią Się już przygotowania 
na przyjęcie dostojnych gości. Zamek i teatr 


będą dekorowane. Szwadron 8 pułku huza- 
rów w sile przepisanej na stopę wojenną, 
wyruszył z Paderbornu do Wiesbadenu, by 
carowi podczas jego pobytu przedstawić się 
jako swemu szefowi. Car zlustruje go dnia 4 
listopada. 

Po obiedzie w dniu tym odbędzie się 
w teatrze galowe przedstawienie na które 
obrano operę Webera „Oberon*. Oarstwo wy- 
biorą się z powrotem do Rossyi dnia 6 lub 
7 listopada. 

Oprócz podanego już w depeszach stre- 
szczenia głosów Piet. Wied. i Birż. Wied. 
w sprawie zjazdu zasługuje jeszeze na pod- 
niesienie to, co piszą o zjeżdzie Berl. 
Neueste Nachrichten; „Czy hr. Buelow, 
czytamy tam, uda się do Wiesbadenu, dotąd 
jeszcze nie wiadomo. Uważamy to jednakże 
za rzecz prawdopodobną, gdyż hr. Lamsdorff, 
jak wiadomo, bawi na miejseu, a niemiecki 
kanclerz odwołał już swoje przybycie na uro- 
czystość otwarcia Akademii w Poznaniu dnia 
4 listopada, usprawiedliwiając to ważnymi 
obowiązkami swego urzędu. Hr. Lamsdorff 
i ear Mikołaj dali niejednokrotnie do zrozu- 
mienia, że nawiązanie bliższych stosunków 
z Niemcami bynajmniej nie wykracza po za 
ramy sojuszu z Francyą*, 

Jak do Berl. Tageblattu donoszą, spo- 
dziewają się w dworskich kołach Kopenhagi, 
że car razem z małżonką uda sią z Wies- 
badenu do Danii. Wnoszą to stąd, że w. ks. 
Mecklemburg - Schwerin i jego siostra Cecy- 
lia, o której krążą pogłoski, że ma wyjść za 
mąż za jednego z w. książąt rossyjskich, 
przybywają z końcem b. m. na zamek Fre- 
densborg w Kopenhadze. 


KRONIKA 


Lwów, 28 października. 


— Obiad. Z okazyi ustąpienia starszego 
prokuratora państwa radcy Dworu p. Woronie- 
ckiego, odbył się na jego cześć w poniedziałek 
obiad u JE. Prezydenta wyższego sądu krajo- 
wego dr. Tehorznickiego, na który otrzymali za- 
proszenie reprezentanci sądownictwa i prokura- 
toryi. 

W czasie obiadu JE. dr. Tehorznieki pod- 
niósł w pięknem przemówieniu zasługi jubilata 
i podziękował mu w serdecznych słowach za ży- 
czliwe popieranie spraw sądownictwa. 

Radca Dworu p. Woroniecki w gorących 
słowach podziękował mowcy i wyraził mu 
wdzięczność za okazywaną przychylność i opiekę 
dla służby prokuratorskiej. 

— Ze.k. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 20 
b. m. dziewiąte posiedzenie, na którem następu- 
jące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał: 

1. Powzięto uchwałę w sprawie rekursu 
przeciw orzeczeniu rady honorowej Izby lekar- 
skiej wschodnio-galicyjskiej. 

2. Wydano opinię co do pomnożenia aptek 
w mieście Krakowie i w powiatach śniatyńskim, 
kosowskim i strzyżowskim. 

8. Wydano opinię w sprawie budowy szpi- 
tala powszechnego w Zaleszczykach. 


O A A 0 RO EE OE EEE z OREW E E E 


LISTY Z DALEKA. 


Norymbergia, Październik. 


Mieszkam w klasztorze. Okna mego 
pokoju wychodzą na dziedziniec, który wy- 
gląda jakby żywcem wyjęty z jakiego obrazu 
mistrzów starodawnych. w górze szmat nie- 
pokalanie czystego nieba — a poniżej wśród 
wysokich murów, prostymi rzędami sterczą 
lipy i kasztany, każdy obwiedziony obmuro- 
waniem, każdy sam w sobie zda się stano- 
wić świat osobny, — zupełnie jak te w czarne 
welony zatulone zakonnice, które przychodzą 
tutaj przesuwać paciorki różańca lub w chwili 
odpoczynku zaczerpnąć nieco powietrza i 
światła. Raz po raz przez wirydarz przeleci 
wietrzyk, strząśnie gałęzie i liście lecą na 
ziemię z cichym, żałosnym szelestem, jakby 
skarżąc się, że im już umrzeć trzeba; cza- 
sem czarny habit siostry mignie w ramie 
ciemnych pniów ; to znów Nero — olbrzymi 
kudłaty stróż dziedzińca, przetoczy się tam, 
gdzie słońce tworzy całe stany światła i le- 
gnie w samym środku złocistej przestrzeni, 
albo też dzwonek u furty zabrzęczy piskli- 
wie; zresztą cisza niczem niezamącona. Gdy 
mi się to milczenie uprzykrzy, potrzebuję 
tylko uczynić parę kroków, i już jestem w sercu 
miasta, wśród huku, świstu, tętentu, szumu 
1 wrzawy, jakie swą kulturą i cywilizacją 
w wielkich mrowiskach lndzkich wytwarza 
wiek XX. 

Norymbergia naturalnie nie pozostała 
w tyle za innemi środowiskami handlu i 
przemysłu. Stoi przytem o tyle wyżej, że pła- 
cac haracz teraźniejszości, umie cenić i pie- 


niej odziedziczyła. Przypomina w tem Kra- 
ków i Gdańsk i przyznać trzeba, że dziedzi- 
ctwo ma równie bogate jak te dwa grody. 
Wydostaję się np. z mego zacisza na ulicę. 
Mimo chodników, tramwajów, lamp elektry- 
cznych, telegrafów i telefonów, nie jest to 
jednak ulica w zwykłem, filisterskiem słowa 
tego znaczeniu. Przedemuą sterczy nie sze- 
reg pospolitych domostw, na których upię- 
kszenie próźno silą się mózgi zdolnych i 
niezdolnych architektów, ale potężny sre- 
dniowieczny mur, co chwila przerwany ba- 
sztą i otoczony fosą, na jakie trzydzieści stóp 
głęboką. Wprawdzie ze strzelnie i galoryi 
obecnie nie wyzierają rury rusznie i mvuź- 
dzierzy, a na dnie rowów rozpościerają się 
spokojnie „grzędy kapusty, marchwi i kartofli. 
Nie mniej przeto murzyska mają nader gro- 
zną minę a stercząca o kilkaset kroków 
brama „Maxthor* mogłaby się dziś jeszcze 
śmiało zawrzeć przed najeźdzeami, gdyby 
któremukolwiek z europejskich mocarstw bo- 
Sini wojny utorowała drogę aż w samo 
serce Bawaryi. p, 
„„Maxthor jest z dziesięciu bram Norym- 
bergii najlepiej zachowana, ma bowiem stare 
fortyfikacyjne połączenie między zewnętrzną 
i wewnętrzną bramą, Fortyfikacya taka wy- 
nosi ćo najmniej pięćset kroków i przedsta- 
wia się jako kontyngens baszt, wzdłuż któ- 
rych biegną kryte galerye dla łuczników 1 
rusznikarzy, Dzisiaj naturalnie w basztach i 
na galeryach suszy się bielizna, w strzelni- 
cach opatrzonych szybami, bieleją firanki i 


kwitną pelargonie, ale gdziekolwiek spojrzysz | 


w głąb sieni, olbrzymie szare ściany, skle- 
pienia potężne, schodki karkołomne, świadczą 
o sędziwości tych miejsc; i tak to wszystko 
mimo firanek, doniczek i bielizny, trąci au- 


|tentycznem średniowieczem, że trudno oczu 


lęgnować przeszłość i wszystko to co po | oderwać. 


Gazeta Lwowska z dnia 29. października 1908. 


Ze wszystkiech innych bram pozostawiono 
tylko wieże zewnętrzne i wewnętrzne a 
w miejscu baszt łączących stanęły ulice czę- 
sto pierwszorzędne jak n. p. prowadząca od 
Franenthor Kónigsstrasse, która stanowi głó- 
wną arteryę miasta. A 

Od Maxthor wzdłuż murów, parę kroków 
do zamku. Stara forteca burggrafów Norym- 
bergii, kolebka Zollernów, założona została 
przez cesarza Konrada II. 1024, rozprzestrze- 
niona w r. 1158 przez Barbarossę, a odno- 
wiona w ostatnich latach. Na straży burgu 
od strony Maxthor stanęła t. zw. pięcio- 
kątna wieża. Napisano na niej wielkiemi li- 
terami „Dia Folterkammer*— „Die niirenber- 
ger Jungfrau“. 

Tutaj ongi przezacna miasto Norym- 
bergia wymierzało sprawiedliwość i zaiste 
nie grzeszyło miłością bliźniego. Aż strach 
pomyśleć, co za sceny musiały się rozgry- 
wać w tej n.p. kamerze bez okna na pierw- 
szem piętrze — gdzie stoi „dziewica“. Wą- 
skie drewniane schody prowadzą do owej ja- 
my, którą w czasie egzekucyi rozświetlał ka- 
ganiec przybity do filaru tuż naprzeciw że- 
laznego potworu. Głowa tego jedynego w 
swoim rodzaju narzędzia tortur, wyrobiona na 
ksztalt dobrodusznie uśmiechniętej tłustej 
mieszczki — ustrojona jest w wielki czepiec 
na szerokie wstęgi zawiązany pod brodą; 
korpus naśladuje płaszez, zapięty szezelnie 
do dołu. — Pełna wesela i swobody stała 
sobie dziewica — dopóki na ławie podle niej 
nie zasiadł nieszczęśliwy skazaniec — a wiel- 
ki dzwon, stojący obok, nie dał głuchem tę- 
tnieniem znaku, że chwila egzekucyi nade- 
szła. — Wówczas dziewica, otwierała się, u- 
kazując wewnątrz olbrzymie, przynajmniej na 
pół łokcia długości kolce i chlonęła biedaka 
w swem kolezastem wnętrzu. Gdy jęki usta- 
wały, usuwano ruchome dno machiny i cia- 


ło zamęczonego wpadało w przepaść. — Jak 
głęboko wyżłobioną jest studnia pod norym- 
bergską dziewicą — nikt nigdy nie badał. — 
Sądząc po głębokości sąsiedniej studni zam- 
kowej t. zw. „Tiefer Brunnan*, wynosi pe- 
wno z jakie trzysta metrów. Ten „Tiefer 
Brunnen“ wykuty z rozkazu Konrada Il., to 
także wspaniały pomnik wytrwałości ludz- 
kiej. W ogóle wieki średnie lubiły porzą- 
dną, uczciwą robotę. Dość spojrzeć na izbę 
tortur („Folierkammer*) w dolnym ganku 
pięciokątnej wieży, by się o tem przekonać. 
Nie dość, że rzemieślnicy, n. p. piekarze, 
gdy za mały chleb piekli, zamykani bywali 
w żelaznych klatkach i tylekroć pławieni w 
Pegnitzy, ile łutów brakowało do miary, — 
ale i artyści dostawali za swoje, gdy nieza- 
dawalali publiczności. Oto n. p. fiet karny. 
Nieszczęstemu muzykusowi, który nadmiernie 
fałszował, wkręcano palce obu rąk w rękojeść 
i ściskano bardzo, bardzo nieprzyjemnie. 
Śmiem wątpić, czy go to poprawiało. W ka- 
¿dym razie proceder ten nieco gwałtowny, 
świadczy chyba na korzyść muzy kalności 
średniowiecznej publiczności. I feminizm nie 
znajdował łaski. Niewiasty, występujące zbyt 
samowolnie w domu i rodzinie, musiały 
nosić przez jakiś czas maskę smoka o 
brzydko wywieszonym języku. Nie pochwa- 
lano również naturalistycznego kierunku w 
iśmie i mowie. Kto pod tym względem 
grzeszył piórem lub językiem, otrzymywał 
ni mniej, ni więcej, tylko żelazną przyłbieę, 
przedstawiającą wieprzka i zmuszony był w 
niej spacerować. 


(Dokończenie nastąpi). 
Ludwika Dobrzyńska- Rybicka. 


4. Przedstawiono kandydata na udzielenie 
koncesyi na aptekę w Tartakowie, w pow. so- 
kalskim. 

5. Wyrażono opinię w przedmiocie zmiary 
taksy za leczenie w szpitalu powszechnym w 
Białej. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, dnia 29 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej złożyli w e. k. Namiestnietwie dnia 27 b. m.: 
p. Franciszek Aywas, dyrektor powiat. Kasy 
oszczędności w Wieliczce, panna Teodozya Kopy- 
ściańska z Milik i p. Michał Matwijszyn ze 
Lwowa. 

— Stypendyum po 30 K. miesięcznie, 
fundowane przez maturzystów gimn. Franciszka 
Józefa we Lwowie z r. 1988, nadano celujące- 
mu uczniowi klasy IV c) tegoż gimnazyam Ale- 
ksandrowi Polańskiemu. 

— W Związku naukowo-literackim 
(ul. Kopernika 7) we czwartek, dnia 29 b. m., 
dr. Kazimierz Jarecki mówić będzie „O książce 
Tretiaka o Słowackim“. Początek o godzinie 8 
wieczorem. 


— Wiec młodzieży w sprawie 
potrzeb Uniwersytetu lwowskiego. 
Wczoraj wieczorem odbył się w sali III. tutej- 
szego Uniwersytetu wiec polskiej polskiej mło- 
dzieży w sprawie potrzeb Uniwersytetu lwow- 
skiego. Prócz młodzieży, która przybyła w dość 
znacznej hczbie, zjawili się rektor ks. Fijałek, 
profesorowie dr. Głąbiński, dr. Starzyński, dr. 
Twardowski i dr. Chlamtacz. Przewodniczył p. 
E. Dubanowicz. Pierwszy referent p. St. Stroń- 
ski przedstawił przedewszystkiem braki Uniwer- 
sytetu, wynikające ze szczupłości gmachu. — 
W myśl swych wywodów przedstawił następującą 
ogólną rezolucyę : 

I. Z uwagi, że Wszechnica lwowska jest 
w zestawieniu z innymi Uniwersytetami w kra- 
jach, wehodzących w skład Austryi, ze wszech 
miar upośledzona, że zajmuje pod względem do- 
tacyi miejsce ostatnie, aczkolwiek pod względem 
potrzeb akademiekich kraju, wyrażających się w 
liczbie słuchaczów, należy do pierwszych a nie- 
które w dwójnasób przenosi, stwierdza wiec słu- 
chaczów Wszechnicy lwowskiej, że stan taki 
niczem nie może być usprawiedliwiony, a wszel- 
kie żądania, zmierzające do zrównania Wsze- 
chnicy lwowskiej z innemi i umożliwienia nanki 
w niej, powinny być niezwłocznie spełnione. 

II. Wiec widzi następujące potrzeby naj- 
pilniejsze : 

1. z uwagi, że w obecnym gmachu Wsze- 
chnicy lwowskiej brak około 3000 m? potrze- 
bnej przestrzeni, że nie odpowiada on najpro- 
stszym wymaganiom ani hygienicznym, ani te- 
chnicznym, ani przedewszystkiem naukowym, 
nie dając pomieszczenia dla zbiorów naukowych, 
dla słuchaczów na bardziej uczęszczanych wy- 
kładach, nie dając go w zupełności dla semi- 
naryów naukowych, w których odbywać się musi 
najistotniejsza część studyum uniwersyteckiego, 
żąda wiec bezzwłocznego uwzględnienia w naj- 
bliższym budżecie potrzeb nowego gmachu Uni- 
wersytetu lwowskiego i przystąpienia do budo- 
wy w myśl projektu senatu akadeiniekiego lwow- 
skiego w memoryale z 20 grudnia 1901. 

W krótkości zestawił następnie p. Stroński 
szczegółowe braki wydziałów teologicznego ifilo- 
zoficznego, proponując w keńcu rezolucyę, w któ- 
rej młodzież domaga się: 

a) na wydziale filozoficznym: zakładu psy- 
chologii eksperymentalnej, uposażenia studyum 
pedagogicznego w katedrę, seminaryum i sty- 
pendyum na wyjazd za granicę, utworzenia ka- 
tedr anatomii porównawczej, botaniki, astronomii, 
antropologii i etnologii (drugiej), hist. pow. (dru- 
giej), historyi polskiej i seminaryum hist. pol., 
katedry językoznawstwa porównawczego, semin. 
slawistycznego, romanistycznego, archeologii kla- 
gycznej, zakładu geologicznego i psychologii eks- 
perymentalnej ; 

b) na wydziale teologicznym : by słucha- 
czom teologii dozwolono słuchać wykładów hi- 
storyi i literatury polskiej. 

Potrzeby wydziałów prawniczego i medy- 
cznego przedstawili pp. Argasiński i Długoszew- 
ski, a rezolucye odnośne żądają: 

c) na wydziale lekarskim: kliniki chorób 
umysłowych, nerwowych, pediatryi, laryngologii, 
oraz odpowiedniego umieszczenia okulistyki i 
dermatologii, wreszcie 

d) na wydziale prawa: obsadzenia katedr 
administracyi, statystyki, prawa skarbowego, 
ustanowienia kat. historyi porówn. prawa, oraz 
wyposażenia seminaryów w środki naukowe i 
pieniężne, wyjednania stałych remuneracyj dla 
prywatnych docentów. 

Rezolucye te przyjęto jednogłośnie, nadto 
w rezolucyi dodatkowej polecono prezydyum wraz 
z referentami opracowanie memoryału, przedsta- 
wiającego i nzasadviającego powyższe żądania i 
oddanie ich pieczy senatu akademiekiego i po- 
słów polskich w Radzie państwa. 

W dalszym ciągu uchwalono rezolucyę, do- 
magającą się wprowadzenia w życie fundacyi 
im. Osławskiego, przeznaczonej na stypendya dla 
młodzieży polskiej i na remuneracye dla docen- 
tów polskich, dalej rezolucyę następującą: 

Wiec wyraża nadzieję i gorące pragnienie, 
aby uczeni z zaborów innych habilitowali się w 
szkołach wyższych zaboru austrygckiego. 

Przyjęto również wniosek p. Wajdównej, 
aby odnieść się do Ministerstwa oświaty z proś- 


bą o zniesienie zastrzeżenia, iż o przyjęciu na 
Uniwersytet kobiety, nie posiadającej obywatel- 
stwa austryackiego, decydować ma wyłącznie 
Ministerstwo, oraz o dopuszczenie kobiet na wy- 
dział medyczny nie tylko w charakterze słucha- 
czek zwyczajnych ale i nadzwyczajnych. 

Wiec trwał 8 godziny. Z profesorów prze- 
mawiali pp. Starzyński i Twardowski. Po przy- 
jęciu rezolucyj, zamknął przewodniczący ubrady. 

— Konferencya dekanalna rz. kat. 
duchowieństwa odbyła się dnia 20 b. m. w Su- 
czawie. Na konferencyę tę przybył ze Lwowa ks. 
Arcybiskup Weber w towarzystwie ks. infułata 
Schmida z Czerniowiec. Ks. Arcybiskup przyje- 
chał dnia 20 b. m, rano do lekan, a po odpra- 
wieniu Mszy św. w kaplicy kolejowej, odjechał 
do Suczawy, gdzie dokonał poświęcenia nowo 
wybudowanego probostwa. W konferencyi wzięło 
udział 24 kapłanów z dekanatu suczawskiego. 


— Z Tow. dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie. Jako członkowie za- 
łożyciele z wkładką 200 K. przystąpili do To- 
warzystwa pp.: Ludwik Birkenmajer z Czerni- 
chowa, Maryan Krassowski z Warszawy, Kon- 
stanty Trepke z Warszawy, Leopold Wellisch z 
Warszawy i Zygmunt Ziemięcki ze Stepanek, 

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K. przystąpili do Towarzystwa : 
Seminaryum uniwersyteckie prawa polskiego, Z. 
M., tudzież pp.: Józef Chankowski « Nowomiń- 
ska, Bronisław Chrzanowski z Tuczap i bracia 
Lilpop z Warszawy. 

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 K.) doszła do cyfry 520, 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 K.) do cyfry 580. 

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesy- 
łać pod adresem: Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej, Lwów, Archiwum Bernardyńskie. 

— Fundacya im. Adama Mickie- 
wicza. Stan fundacyi wynosi obecnie 23.054 
KENS 

— Wieczór muzykalno - deklamacyjny, 
poświęcony czci i pamięci Tadeusza Kościuszki, 
urządza we czwartek, dnia 29 b. m. „Czytelnia 
kolejowa* we Lwowie. 

— Konkurs. Komitet c. k. gal. Towa- 
rzystwa gospodarczego ogłasza niniejszem kon- 
kurs na 8 stypendya dla słuchaczów wydziału 
leśnego c. k. wyższej Szkoły ziemiaństwa w 
Wiedniu po 800 K. rocznie. 

Podania należycie udokumentowane należy 
nadsyłać (franco) do Komitetu c. k. galic, To- 
warzystwa gospodarczego we Lwowie, ul. Karola 
Ludwika 8, najdalej do 10 listopada b. r. 

— Do Towarzystwa prywatnego gi- 
mnazynm żeńskiego we Lwowie przystąpili w 
ostatnim czasie następujący członkowie: p. Ale- 
ksander Miziewiez jako członek założyciel, pp 
Jadwiga Roseowa, Henryka Pawlewska, Róża 
Wachtlowa, Eugenia Kurysiowa, Wanda Schen- 
klówna, Wiktorya Kamieńska, Zofia Mańkowska 
oraz pp. prof. Łazarski, ks. Śledziowski, Gebert, 
Krajnik, dr. Mazurek, Zaremba, jako członkowie 
zwyczajni. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków korpusn weteranów wojskowych odbę- 
dzie się dnia 4 listopada b. r. o godzinie 6 
wieczorem w realności Towarzystwa przy uliey 
Ochronek 1, celem zmiany statutów. 

— Zabawę taneczną na dochód kół im. 
Asnyka i Kościuszki Towarz. „Szkoły ludowej" 
urządza osobny komitet pod przewodnictwem pań 
Dybowskiej i Gostyńskiej. Zabawa odbędzie się 
w niedzielę, dnia 8 listopada, w salach Kasyna 
miejskiego. W programie prócz tańców jest je- 
szcze tombola i żywe obrazy. Zaproszenia komi- 
tet już wysyła. Ktoby przez omyłkę ich nie otrzy- 
mał, raczy się zgłosić do lokalu koła im. Ko- 
ściuszki Tow. Szkoły ludowej (Rynek 17, I pię- 
tro) między 12—1 w południe. 

+ Rejony willowe we Lwowie. 
Pan D. postanowił wznieść na gruncie swojem 
w ulicy Krzyżowej dwupiętrowy dom, t.j. zwy- 
czajną kamienicę o monotonnej fizyonomii, z pro- 
stym dachem i kominami na nim, ze zwykłemi 
oknami i t. zw. szufladowym, pospolitym bal- 
konem. Gdzieindziej nie raziłoby to i nikt nie 
miałby tu nie do powiedzenia. Inaczej z Kaste- 
lówką, Ten miły zakątek dzięki smakowi sa- 
mychże właścicieli gruntów i ich architektów, 
jakoteż dzięki czujności miejskiego urzędu bu- 
downiczego, przybrał już wygląd odrębny, przy- 
jemnie bawiący oko, pełen urozmaicenia, a to 
w skutek tego, że budowano tam wyłącznie 
wille, i to gustowne, estetyczne, a nie łańcuchy 
owych w koszarowym stylu jednostajnych ka- 
mienic. Dla tego też i sąsiedzi i urząd budo- 
wniczy objawili życzenie, by pana D. zachęcić 
do wybudowania również willi. Pan D. jednak 
jest w swojem prawie i woluo mu w ramach 
istniejących przepisów budowlanych wybudować 
na swym gruncie budynek wedle upodobania. 
Nie istnieje bowiem dotąd żaden środek prawny, 
któryby we Lwowie zabraniał budować kamienie 
pośród will. Z tego powodu sekcya techniczna 
Rady miejskiej na wczorajszem posiedzeniu uchwa- 
liła w noweli do ustawy budowniczej uczynić na 
wzór miasta Wiednia zastrzeżenie, iż gmina ma 
prawo na nowo tworzonych ulicach i dzielnicach 
ustanawiać rejony willowe, t. j. że w takich re- 
jonach nie wolno stawiać innych domów, jak 
tylko w stylu willowym, a zastrzeżenie to, co do 
tych gruntów. umocnione będzie każdym razem 
zapomocą wpisu tabularnego. 
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Myśl to niezawodnie dobra, wykonanie jej 
bowiem umożebni regularne, estetyczne zabudo- 
wywanie nowych dzielnie naszego miasta. 

— Młyn parowy „Marya Helena“, nale- 
żący poprzednio do $. p. Seweryna bar. Bruni- 
ckiego i Sp. ma być już w najbliższej przyszło- 
ści sprzedany, a jak się dowiadujemy z kompe- 
tentnego źródła, jest wielu bardzo poważnych 
oferentów i onegdaj wydział wierzycieli masy 
konkursowej zastanawiał się już nad tą sprawą 
na specyalnem posiedzeniu, a nawet zarząd masy 
wszedł już w rokowania przedwstępne z bardzo 
poważną i kompetentną firmą tutejszą „Józef S. 
Philipp i Synowie“. 

— Na gipsową sznurówkę dla trzy- 
nastoletniej Zosi Różyckiej, nadesłali w dalszym 
ciągu do administracyi Gazety Lwowskiej pp.: 
Orimarowa z Monasterzysk 2 K., M. G. z Chle- 
bowa 2 K., urząd pocztowy w Ślemieniu 4 K. 


A Nieostrożna jazda. Czternastoletni 
Wasyl Wojtyński z Barszczowie, jadąc wczoraj 
szybko i nieostrożnie ulicą Zamarstynowską, na- 
jechał na przechodzącego tamtędy zarobnika Dmy- 
tra Szwajca ze Zboisk, który dostawszy się pod 
koła wozu, doznał złamania prawej nogi. 

Po prowizorycznem zaopatrzeniu odwiozło 
pogotowie Tow. ratunkowego Szwajca do szpi- 
tala powszechnego. 

A Rabunek. Jakiś niewyśledzony do- 
tąd złoczyńca zwabił wezoraj do piwnicy real- 
ności przy ul. Wałowej 20, 5-letnią Genię Re- 
gen, córkę szewca i wyjął jej przemocą z uszu 
złote kolczyki. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 


wie, Kazimierz Zajączkowski, em. starszy men- 
niczy i naczelnik urzędu probierczego we Liwo- 


wie; — Aleksander Maślij,j w 40 roku życia; — 
Józef Bednarski, obywatel m. Lwowa, w 49 roku 
życia; — Ludwika Kabarowska, wdowa po ko- 


misarzu kraj Dyrekcyi skarbu, w 62 roku życia, 

W Brodach, Władysław Kasper Mikule- 
wiez, urzędnik magistratu, w 43 roku życia, 

W Korzenny, w dekanacie bobrowskim w 
dyecezyi tarnowskiej, ks. Piotr Kapała, miejsco- 
wy proboszcz, w 41 roku życia. 

W Jeziernej, Adolf Pikaus, kierownik tam- 
tejszej szkoły ludowej, w 46 roku życia. 

— Zakopane. (Lista gości). W czasie 
do 25 b. m. bawiło tu ogółem 10.900 osób. 

— Strejk czeladzi krawieckiej wybuchł 
onegdaj w Brodach. Strejkujący żądają skrócenia 
czasu pracy i podwyższenia płacy. 


— Znalezienie zwłok dr. Win- 
centego hr. Tyszkiewicza. Z Bielska do- 
nosza: W tak zwanym lasku Qygańskim obok 
Bielska znaleziono zwłoki dra Wincentego hr. 
Tyszkiewicza, który przed kilu tygodbiami wy- 
szedł z mieszkania swojego w Cieszynie i od 
tego czasu zginął bez wieści. Zaraz po zniknię- 
ciu zarządzono bardzo energiczne poszukiwania, 
które wszakże na razie nie odniosły skutku. 
Dyrekcya policyi w Krakowie wysłała dwóch 
ajentów, którzy w bliższej i dalszej okolicy Cie- 
szyna robili poszukiwania — również bez re- 
zultatu. Dotychezas niema szczegółowych wiado- 
mości, wśród jakich okoliczności znaleziono 
zwłoki; z doniesień jednak wynika, że zacho- 
dzą wątpliwości, czy zmarły padł ofiarą samo- 
bójstwa, czy też zbrodni. Szczegółowe śledztwo 
rozproszy zapewne w tej mierze wątpliwości. 
S. p. dr. Wincenty hr. Tyszkiewicz mieszkał 
jakiś czas w Zakopanem, gdzie zajmował się 
praktyką lekarską, przyczem zdołał pozyskać 
serca ludności góralskiej swem szlachetnem i 
pelnem poświęcenia postępowaniem. Przeniósł 
się następnie do Cieszyna i tu również jako le- 
karz praktyczny cieszył się sympatyą w kołach 
polskich. Zmarły pozostawił wdowę z dwojgiem 
drobnych sierót. 


— Dwaj oszuści. Pastor Jacobson, dy- 
rektor Banku kredytowego w Scherrebeck w 
Szlezwiku i gorliwy agitator niemczyzny tamże, 
i drugi dyrektor tegoż Banku, Lassen, zostali 
aresztowani i osadzeni w więzieniu śledczem za 
oszustwa, popełnione w zakładanych przez nich 
przedsiębiorstwach bankowych. 

— Strejk zecerów wszystkich dzienników 
wybuchł w Wielkim Warażdynie, 

— Wypadek na kolei. Pociąg po- 
spieszny, jadący z Rzymu do Florencyi, wykoleił 
się wezoraj w pobliżu stacyi Sanmt-Ellers. Z po- 
dróżnych nikt nie doznał szwanku. 


— „Instytut Behringa* ma wkrótce 
powstać w Berlinie, na wzór instytutu Pasteura 
w Paryżu. Nowy zakład naukowy zajmować się 
będzie badaniem naukowem surowiec w najszer- 
Szym zakresie, oraz wyrabianiem surowie dla 
celów leczniczych. Z praktycznych skutków tego 
ważuego przedsięwzięcia będzie pierwszym ten, 
że surowica antidyfteryczna znacznie potanieje. 

— Eksplozya w pociągu. Z Kijowa 
telegrafują nam: Na stacyi Zmerynka nastąpiła 
z niewiadomej przyczyny w pociągu eksplozya, 
przyczem doznało poparzeń 2 konduktorów, 2 
telegrafistów i 58 podróżuych, 

— Kuba rozpruwacz zaczyna graso- 
wać znów we Francji, w okolicy miasteczka 
Saucerre. W końcu sierpnia znaleziono pod mia- 
stem zeszpecone zwłoki 19-letniej dziewczyny 
wiejskiej. Od tego czasu było kilka napadów na 
dziewczęta i kobiety, które ratowały się przera- 
źliwem wołaniem o pomoc. Onegdaj znowu Zna- 


leziono zwłoki dziewczęcia, ze skrępowanemi rę- 
kami i nogami, z kneblem w ustach i śladami 
duszenia na szyi. Mordercy dotychczas nie wy- 
kryto. 


— Morderstwo. Z Londynu donoszą: 
Sagaten Sagouni, przywódca Związku zbiegów 
ormiańskich w Londynie, został ubiegłej nocy 
zamordowany w jednej z tutejszych dzielnie. Mor- 
dercy zdołali umknąć. Przypuszczają, że morder- 
stwo to jest epilogiem ciągłych sprzeczek i nie- 
pokojów, które nurtowały wśród tutejszych Or- 
mian. 


Notatki lieracto-atystyczna 


Konkurs na humoreskę. Redakcya 
Tygodnika lilustrowanego ogłasza konkurs na 
humoreskę (200 do 300 wierszy druku). Dział 
ten, równo uprawniony estetycznie z innemi, 
w czasach ostatnich poszedł w zaniedbanie. — 
Rozwinęła się wprawdzie ostra gryząca satyra 
i karykatura, która nawet doszła do wysokiego 
stopnia rozwoju, ale tylko w sferach specyalnych 
może liczyć na dokładne zrozumienie i ocenę, 
dla szerszego ogółu bowiem pozostanie niedo- 
stępną w skutek swej bezwzględności i osobi- 
stego często zabarwienia. 

Humoreska, przeznaczona dla Tygodnika 
powinna mieć charakter ogólniejszy, mniej wy- 
łączny i odpowiedni warunkom  cenzuralnym, 
ażeby mogła być wydrukowana w całości na ła- 
mach naszego pisma, które, jak wiadomo, roz= 
chodzi się w bardzo szerokich kołach. 

Sąd konkursowy składają: Ignacy Baliń- 
ski, Ignacy Chrzanowski, Mieczysław Frenkiel, 
Józef Kallenbach, Bolesław Koskowski, Jan Lo- 
rentowicz, Ignacy Matuszewski i Józef Wolff. 

Jako nagrodę za najlepszą z prac redakcya 
przeznacza 200 rubli prócz zwykłego hono- 
raryum. 

Gdyby z pośród nadesłanych utworów ża- 
den nie kwalifikował się do nagrody pierwszej, 
sąd konkursowy będzie miał prawo podzielić na- 
grodę według własnego uznania. 

W każdym razie nagroda będzie przyznana 
i wypłacona albo jednemu, albo więcej konku- 
rentom, przez sąd wyróżnionym. 

Redakcya Tygodnika zastrzega sobie pier- 
wszeństwo druku prac nagrodzonych i odzna- 
czonych. 

Ostateczny termin nadsyłania prac na kon- 
kars upływa z dniem 15 stycznia 1904 r. 


.  Zteatru. Próby z „Walkiryi* odbywają 
się codziennie z pełną orkiestrą, pracującą gor- 
liwie pod batutą dyrygenta p. Brunetto, — Od 
piątku weźmie w próbach udział p. Bandrow- 
ski, który w przeszło 200 razy spiewanej roli 
„Zygmunta* zdobył sobie światowe powodzenie. 
W obsadzie zaszła pewna zmiana. Brunhildę 
będzie śpiewała pauna Tebro-Łozińska, a Zy- 
glindę pani Gembarzewska. Odbywające się co- 
dziennie od kilku tygodni próby z orkiestrą do- 
prowadziły ją do tego zgrania się i wprawy, ja- 
kiej wymaga Wagner i jego scena. 

„Pani Sherry“ cieszy się u nas stałem po- 
wodzeniem. — Na ostatniem przedstawienia wi- 
downia była przepełniona, a wiele osób, zwa- 
bionych wesołością muzy p. Felixa, odeszło od 
kasy bez bileta. 

W Warszawie przyjęto „Panią Sherry“ z 
równą życzliwością, jak i we Lwowie. Krytyka 
podnosi zalety dowcipnego libretta, wdzięk mu- 
zyki i melodyjność kupletów. — „Pani Sherry“ 
grana jest w „Nowościach* codziennie i nie zej- 
dzie tak prędko z repertuaru. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie, 


Dziś we środę popularne przedstawienie po 
cenach zniżonych „Paweł Lange i Tura Parsberg“, 
sztuka w 3 aktach Bjórnsterne-Bjórnsona. 

We czwartek po raz czwarty „Madame 
Sherry“, opertka w 8 aktach Hugo Feliksa (z 
repertoaru wiedeńskiego Carłteatru). 

W piątek po raz pierwszy „Cud św. An- 
toniego*, sztuka w 2 aktach Maurycego Maeter- 
lincka, przekład Zofii Wojciekiej. Rozpocznie po 
raz pierwszy „Zuzanna w kąpieli", obraz sceni- 
czny w l akcie, przez Jerzego Grabicza. 

W sobotę po raz piąty „Madame Sherry“, 
operetka w 3 aktach Hugo Feliksa (z reperto- 
aru wiedeńskiego Uarlteatru). 

W niedzielę 0 godzinie pół do £ po połu- 
dnia po cenach dramatu po raz szesnasty „Po- 
słaniec nr. 6666*, operetka w 3 aktach z pro- 
logiem ©. M. Ziehrera; 

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
trzeci „Zmartwychwstanie", sztuka w 4 aktach 
z p” hr. Lwa Tołstoja i Henryka Ba- 
taille. 


Z Izby sądowej- 
(Proces hr. Kwileckiej). 

Berlin, 28 października. Następnie 
przesłuchiwano oskarżoną Ohwałkowską, po- 
kojówkę br. Kwileckiej. Akt oskarżenia za- 
rzuca jej, że nı dzień przed rzekomera roz- 
wiązaniem hr. Kwileckiej, przybyła z Kno- 
ską i dzieckiem z Krakowa do Berlina. O- 
skarżoną jest również o krzywoprzysięstwo, 
albowiem pod przysięgą przy poprzednim 
procesie zeznała, że hr. Kwilecka była w od- 
miennym stanie i że młody hr. Kwilacki 
jest jej dzieckiem. 

Oskarżona oświadcza, że ma słabą pa- 
mięć, zaprzecza jednakże jakoby hr. Kwile- 
cka chciała w stuczny sposób udawać, iż 
jest w stanie odmiennym i twierdzi stanow- 
czo, iż hrabina w stanie tym się znajdowała. 

Dalej przesłuchiwano 78-letnią Knoską, 
służącą u hr. Kwileckiej. Knoska zapewnia, 
że młody hr. Kwilecki jest synem hr. Kwi- 
leckiej. Owej nocy, w której nastąpiło roz- 
wiązanie hr. Kwileckiej, była właśnie w ku- 
chni, gdy wpadła do niej akuszerka i do- 
niosła, iż hrabina powiła syna. Twierdzi, iż 
hr. Kwilecka udała się do Berlina dlatego, 
że spodziewała się mieć tam lepszą opiekę. 

Podczas przesłuchania Knoskiej przery- 
wa jej Ossowska wołając: Dziwię się, że tak 
stara kobieta nie wstydzi się tak kłamać, w 
zeznaniach jej niema ani słowa prawdy. 
Knoska: Ja nie kłamię. 

Następnie przesłuchał przewodniczący 
szereg Świadków eo do stanu majątkowego 
hr. Kwileckiej, poczem odroczył rozprawę do 
dzisiaj. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


. Z Izby handlowej i przemysło- 
wej. Wczorajsze posiedzenie plenarne Izby 
lwowskiej zagaił prezydent Piepes-Poratyń- 
ski wspomnieniem, poświęconem ś. p. An- 
drzejowi Gołąbowi, który od lat 17 zasiadał 
w tej reprezentacyi i oznajmieniem, że pra- 
zydyum Izby wzięło także udział w pogrze- 
bie ś. p. Adama ks. Sapiehy, jako obywate- 
la, który dla przemysłu krajowego wielkie 
położył zasługi. 

Ze spraw bieżących, przedstawionych 
potem przez sekretarza Izby dr. Stesłowicza, 
ożywioną dyskusyę wywołała kwestya dostaw 
rękodzielniczych dla kolei państwowych. 

Na wniosek p. Baczewskiego jedno- 
myślnie uchwalono: 

1. Wystosować telegraficzne żądanie do 
PP. Ministrów kolei i handlu, aby uchwałę 
dyrekcyi stanisławowskiej w przedmiocie od- 
dania robót krawieckich zakładowi karnemu 
zniesiono. 

2. Postarać się o poruszenie tej spra- 
wy w Sejmie jeszcze w sesyi bieżącej. 

8. Zakomunikować uchwałę Izby Cen- 
tralnemu Związkowi przemysłu fabrycznego. 

Z kolei przystąpiono do spraw porząd- 
kiem dziennym objętych. Zgodnie z wnio- 
skami sekcyi handlowej ułożono listę sędziów 
obywatelskich dla okręgów poszczególnych 
sądów obwodowych. I tak zaproponowani Z0- 
stali: dla sądu obwodowego w Kołomyi: M. 
Schiller, M. Bahr, Aleksander Bergler, Eliasz 
Kriss, Aleksander Misiewicz, Stefan Roma- 
nowicz, Tadeusz Zima, Michał Żyborski, Ka- 
rol Balicki, Natan Bischel, M. Hammer, 
Maurycy Beschloss, J. Herbst, Zygmunt Jol- 
les i N. Baran; że 

w Przemyślu: Bolesław Doskowski, Jó- 
zef Jarolim, Emil Piskorz, Stanisław Rutkow- 
ski, Jakób Spät, Ch. Wolf, Eugeniusz Kusi- 
ba, Dawid Loewenthal, Micha} Osiński, Ju- 
liusz Strisower, Zygmunt Münz, M. Schein- 
bach, S. Herzig. J. Reissner, J. Margulies; 

w Samborze: S. Aleksandrowicz, S. 
Spiro, Władysław Szlagor, Aloizy Horwath, 
Stanisław Kostrzewski, M. Neuberger, Jan 
Zacharski, Władysław Skuliez, Adam Wyso- 
czański i Wiktor Poten; 

w Sanoku: Aleksander Dźuganowski, 
Emanuel Herzig, F. Osterjung, Michał Pol- 
lak, M. Rosenbliith, Dawid Tobias, Aleksan- 
der Misiągiewiez i O. Silber; i 

w Stanisławowie: dr. Alfred Beil, O. 
Blumenfeld, Włodzimierz Doboszyński. Ste- 
fan Kakowski, M. Mayer, Edmund Bauch, 
H. Adlersberg, K. Fiedler, S. Siissroann, E. 
Weidenfeld, A. Wittels, dr. K. Halpern, 
Stanisław Horoszkiewicz, M. W. Aschkena- 
zy, J. L. Lamm, F. Milerowicz i J. Bahr. 

W Stryju: Jan Wąsowiez, J. Wehr- 
stein, L. Gartner i S$. Borak; i 

Dla sądu krajowego we Lwowie: Julian 
Abrysowski, Józef Bader, Karol Buber, Alfred 
Dzikowski, Władysław Gubrynowicz, dr. Adolf 
Lilien, Filip Nathansohn, L. Rosenfeld, dr. 
Jan Jerzy Ru-ker, Ignacy Russmann, Ka- 
rol Sehayer, Karol Sklepiński, Jakób Stroh, 
Julian Wang, Mojżesz Wein, Arnold Wer- 
ner, Jakób Wixel, Herman Heinbach, Samuel 
Nebenzahl, Jakób Rochmis, Maurycy Rappa- 


i port, Benjamin Samuely, Józef Better, Ign. 
Rosner, Karol Winiarz. Henryk Blumenfeld, 
Jan Grolle, dr. Maryan Lewakowski, Gustaw 
Weintraub, dr. Szymon Mester, Michał Ma- 
jewski, Wilhelm Sekler, dr. Stan. Olszewski i 
j Maksymilian Thom. 

| Delegatami do deputaeyi szkolnej przy 
„MAE szkole przemysłowej we Lwo- 
wie, wybrano pp.: dr. Ruckera i Wezelaka. 

Do kuratoryi fundacyi Domsa wybrano 
z wielkiego przemysłu delegatami pp.: Jana 
Schulza ı Józefa Wczelaka, zastępcami Ro- 
berta Kleina i Juliana Wanga, z wielkiego 
handlu delegatami pp. Władysława Gubryno- 
wieza i Karola Schayera, zastępcami Arnol- 
da Wernera i Karola Bałłabana. 

W dalszym ciągu na podstawie wnio- 
sków sękcyjnych oświadezono się przeciw 
zniesieniu rejonów kominiarskich w Przemy- 
ślu, a za przyjęciem taryfy kominiarskiej w 
Kałuszu, — wyrażono opinię, że budownicze- 
mu przy wykonywaniu robót stolarskich nie 
wolno posługiwać się ezeladzią, lecz wyłą- 
cznie majstrami stolarskimi, — oświadezono 
się za utworzeniem stacyj telegraficznych w 
Horożanie koło Komarna, w Horyńcu koło 
Lubaczowa i w Zarszynie koło Sanoka, nig- 
mniej za pomnożeniem jarmarków w Kułacz- 
kowcach koło Gwoźdźca. 

Zasadnicza sprawa kwalifikacyi prawnej 
zawodowego eskontu dyferencyj przy frach- 
tach kolejowych wywołała dłuższą dyskusyę, 
w której zabierał głos także zastępca Rządu, 
radca Nam. Piwocki. Wynikiem była uchwała, 
że eskont dyferencyj frachtowych nie jest iden- 
tyczny z biurem reklamacyjnem i że eskont 
taki, sam w sobie, nie połączony z biurem 
reklamacyjnem, nie może być przedmiotem 
samoistnego uprawnienia przemysłowego. 

Uchwalono następnie oświadczyć się 
przeciw temu, aby urzędy poeztowe pośredni- 
czyły przy protestowaniu weksli. 

W końcu uchwalono zaproponować jako 
rewizorów dla badania aktów założenia To- 
warzystw akcyjnych pp. Bolesława Długonow- 
skiego w grupie przemysłu budowlanego idy- 
rektora Misiągiewicza w Sanoku dla przemysłu 
maszynowego. 


Nowa kolej lokalna. Z dniem 19 
października 1908 otwarto w obrębie c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowej w Pradze kolej 
lokaina Jećin-Rowensko-Turnau ze stacyami 
Jećin, Kisenstadtl, Libur, Rowensko, Gross- 
Skal, Turnau i przystankami Walditz, Jino- 
litz, Jiwan, Borek-Trosky, Wartenberg i Tur- 
nau miasto. Stacye są urządzone dla ruchu 
zupełnego z wykluczeniem przesyłek wy- 
buchowych, przystanki Walditz, Borek- Tro- 
sku i Turnau miasto dla ruchu osobowe- 
go 1 ograniczonego pakunkowego jakoteż 
dla ruch towarowego w ładugach cało- 
wozowych i w końcu przystanki osobowe 
Jinolitz, Jiwan i Wartenberg dla ruchu oso- 
bowego i ograniczonego pakunkowego. Bile- 
ty jazdy dla osób, które wsiadają na przy- 
stankach wydają konduktorzy w pociągu. — 
Ekspedycya pakunków ze stacyi Kisenstadl i 
Gross-Skal jakoteż ze wszystkich przystan- 

| ków odbywa się za opłatą należytości w sta- 
cyi oddawczej. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22'— do 22-10, Joco Ołomuniec 20:75 
do 20:85, loco Berno-Wiedeń 20:80 do 20:90, 
na grudzień loco Aussig 20:40 do 20:50. Cu- 
kier w kostkach: peźma 15'— do 75—, s- 
cunda T450 do 1450. Spirytus kontyngen- 
towamy: Joca Wiedeń 4060 do 4080. Nafta 
kaukazka: żramsito Tryest 8:25 do 8'75, ga- 
lieyjska przeźroczysta 29— do 2950. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


aaa 


Liwów, 28 października. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8:— do 8:25, pszenica na termina 7:70 do 8-—, 
żyto gotowe 6:20 do 650, żyto na termina 
580 do 6:10, owies obroczny gotowy 5'60 
do 6-—, owies obroczny na termina 5'25 
do 5:50, jęczmień pastewny 375 do 5—, 
jęczmień browarniczy 525 do 575, rzepak 


8:75 do 9:10, lnianka —*— do —'—, groch 
pastewny —'— do ———, groch do gotowania 
—— do ——, wyka 5:25 do 5'40, nasienie 


RETO <=2— nasienie konopne 
—'— do —*—, bób —*— do ——, bobik 
£60 do 475, hreczka 5:50 do 6—, kuku- 
rudza nowa 4-80 do 5-25, kukurudza stara 
—'— do——, ehmiel za 56 kilo 180— do 
195'—, koniczyna czerwona 48'— do 53-—, 
koniczyna biała 45-— do 60—, koniczy- 
pa AN a 45— do 55—, tymotka 20:— 
0 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy vari- 
tas Tarnopol 18:25 de 18:40 za 50 litr. pe- 
ritas Tarnopol na termin —— do —*—, Wy- 
ranty o , ekskontyngentowy 
10:25 do 10-40. 


do 


— — . 
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Wiedeń, 28 października. (Telegram Ga- i 


Z porządku dziennego uchwaliła Izba 


zely Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę-| w trzeciem czytaniu ustawę, nadającą szpi- 


dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, 
ogółem 5241 sztuk. W tem było z Galicji 
303 sztuk, z Bukowiny — sztuk. 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 41 sztuk. 

Wołów z Galieyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 52 sztuk po 62 do 66 koron, 196 sztuk 
po 67 do 75 koron, 54 sztuk po 76 do 80 
koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 60 do 76 kor., krowy 
podtuczone po 58 do 71 kor., bydło chude 
po 40 do 60 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Tribuna donosi, że dezygnowany pre- 
mier włoski p. Giolitti porozumiewa? się z 
przywódcą radykałów, dep. Marcora, a nadto 
zwrócił się listownie do szefa partyi socyali- 
stycznej Turatiego, aby poinformować się do- 
kładnie o usposobieniu kół parlamentarnych. 
Według VItalie oświadczył dep. Bissolati 
imieniem Turatiego i jego przyjaciół polity- 
cznych, że gotowi są popierać gabinet Gio- 
littiego. Marcora zaś miał okazać gotowość 
wstąpienia w skład nowego gabinetu. 


Pos. Zty, donosi, że rząd pozwolił, 
w skutek starań posła ks. Jażdżewskiego, na 
przywrócenie nauki języka polskiego w kla- 
sach środkowych szkoły męskiej w Srodzie. 
Pismo niemieckie wyraża obawę, że rząd zro- 
bi Polakom także gdzieindziej takie ustęp- 
stwa. 

Kanelerz Rzeszy hr. Buelow zawiado- 
mił władze poznańskie, że z powodu przecią- 
żenia pracą, nie może przybyć na uroczy- 
stość otwarcia Akademii. Wiadomość ta zro- 
biła w kołach niemieckich złe wrażenie, u- 
chodzi bowiem za dowód, że kanclerz nie 
chce przez swą obecność nadawać szeregól- 
nego znaczsaia otwarciu Akademii, a nadto 
pragnie uniknąć sposobności do wygłoszenia 
raowy germanizacyjnej. 


W Berlinie zaprzeczają pogłoskom, ja- 
koby rokowania pomiędzy Niemcami a Ros- 
Syą w sprawie nowego traktatn handlowego 
wydały ujemny wynik. Rokowania, które pro- 
wadzone były w sierpniu w Petersburgu, 
wcale tej sprawy dotąd nie poruszały. W li- 
stopadzie rozpocznie się nowy okres roko- 
wań, który zapewne doprowadzi do pożąda- 
nego dla obu stron porozumienia. 


Rząd angielski — jak twiedzi Stan- 
dard — dał do zrozumienia w Berlinie, że 
jeśli Niemcy w traktacie handlowym. wykre- 
ślą Anglię z listy krajów najbardziej uprzy- 
wilejowanych, to Anglia, pod wpływem na- 
cisku opinii publicznej, będzie musiała to 
Samo uczynić w obee Niemiec. 


Wedle doniesienia pism paryskich, u- 
łożył już francuski minister spraw zagranicz- 
nych Deleassć z ambasadorem hiszpańskim 
Delmunim szczegóły przyjęcia króla hiszpan- 
skiego w Paryżu. Król przybędzie do stolicy 
nadsekwańskiej w maju 1904 r., z Paryża 
zaś uda się do Londynu, Berlina i Wiednia. 


E 


Sejm. 
(44 posiedzenie I. sesyi VIII. perycdu). 
Lwów, 28 października. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 45 przed połu- 
dniem, zawiadamiając Izbę, że udzielił p. 
Klemensowi hr. Dzieduszyckiemu 4 dniowe- 
go urlopu. | 

P. Glidziuk usprawiedliwił swą nieobe- 
eność w Izbie świadectwem lekarskiem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nege odczytali sekretarze wniesione petycye 
interpelacye i wnioski. 

Interpelacye wnieśli: i A 

P. Schwed i tow. w sprawie upan- 
stwowienia drogi Pietrasina, w powiecie Zy- 
wieckim. : 

P. dr. Oleśnicki i tow. w sprawie 
postępowania urzędników starostwa kołomyj- 
skiego i nadużyć wójtów w powiecie koło- 
myjskim. 

Wnioski: 

P. Witosławski 1. o założenie se- 
minaryum nauczycielskiego żeńskiego w Ko- 
łomyi, 2. o zniesienie rampy kolejowej w 
Kołomyi. 


talowi w Tarnobrzegu charakter szpitala po- 

wszechnego i publicznego, poczem udzieliła 

gminie Jordanowa zezwolenia na dalszy po- 
bór opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych, piwa i miodu. 

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dy- 
skusyi generalnej nad sprawozdaniem komi- 
syi budżetowej o budżetach krajowych na 
lata 1908 i 1904. 

P. Stapiński odpierał przedewszy- 
stkiem zarzut, podniesiony na wczorajszam 
posiedzeniu przez ks. biskupa Pelczara. jako- 
by stronnictwo mowcy lud podżagało. Mowea 
stwierdza, że do takiego twierdzenia postę- 
powanie posłów ludowych nie daje wcale 
powodu. Zarzucał dalej większości, że opu- 
szezała posiedzenia sejmowe, tak dalece, że 
niejednokrotnie musiano obradować i uchwa- 
lać rozmaite wnioski przy komplecie 25 do 
30 posłów. Jeden nawet z wniosków uchwa - 
lono przy udziale 6 posłów. Tem postępowa- 
niem, dowiodła, zdaniem mowcy, większość 
sejmowa, że nie ma kwalifikacyi do zajmo- 
wania krzeseł poselskich. Wynik tegorocznej 
sesyi sejmowej jest nadzwyczaj marny; prócz 
całego szeregu rezolucyj do Wydziału i Rzą- 
du krajowego uchwalono zaladwie jedną usta- 
wę o biurach pośrednictwa. 

Zarzucał dalej większości, że nie zała- 
twiła dotąd sprawy zmiany ustawy łowieckiej, 
krzywdzącej w wielkim stopniu włościan; 
reformy wyborczej i zniesienia prestacyj dro- 
gowych. 

Większość sejmowa ignoruje usprawie- 
dliwione żądania mniejszości. W kilku wy- 
padkach Namiestnictwo uwzględniło żądania 
ludowców i to stronnictwo mowcy zapisze w 
swej pamięci, jako zasługę JE. P. Namiestnika 
hr. Potockiego. 

Podnosi dalej, że starosta w Ropczy- 
cach, któremu zarzucano publicznie ciężkie 
przewinienia, pozostaje nadal w urzędowaniu. 
Omawiał następnie, jak zwykle przy każdej 
dyskusyi budżetowej, rzekome nadużycia sta- 
rostów w rozmaitych kierunkach. 

Szczególniejszą uwagę poświęcił p. Sta- 
piński działalności starosty krośnieńskiego. 
Zdaniem mowcy, starosta ten przez cały rok 
prawie jest na urlopie, tak samo nie urzę- 
dują wyżsi urzędnicy starostwa. Kierowni- 
kiem starostwa krośnieńskiego jest dwudzie- 
stokilkuletni praktykant, który w służbie 
politycznej pozostaje dopiero od dwóch mie- 
sięcy. 

i Nir”. się dalej na urząd pocztowy 
na dworcu kolejowym w Krakowie, dzięki 
któremu list z Krakowa do Tarnowa potrze- 
buja 15 dni, aby dostać się do rąk adresata. 
Mówił następnie o lichych stosunkach a- 
koo urzędników pocztowych w Ga- 
ieyi. 

å Apelował do posłów ruskich, aby szli 
ręka w rękę z posłami ludowymi, celem u- 
sunięcia tyeh wszelkich krzywd, jakich do- 
znaje nietylko naród ruski, ale i polski. 

Mowca oświadcza, że stronnictwo jego 
było za gimnazyum ruskiem, z chwilą je- 
dnak, gdy w dziennikach ruskich Dało i 
Swoboda pojawiły się artykuły z okazyi u- 
roczystości odsłonięcia pomnika króla Wła- 
dysława ai w Gródku, uwłaczające na- 
rodowi polskiemu i prowokujące go, musiało 
od tej myśli odstąpić. Odpierał następnie z 
oburzeniem twierdzenie p. dr. Oleśnickiego, 
że wiec narodowy i Zlot Sokołów, były pro- 
wokacyą narodu ruskiego. 

W końcu oświadczył p. Stapiński, że 
stronnictwo jego głosować będzie za bu- 
dżetem. 

P. hr. Baworowski krytykował u- 
stawy i przepisy podatkowe i należytościowe 
oraz sposób ich wykonania. Zdaniem mowcy 
społeczeństwo powinno wystąpić przeciw fi- 
skalizmowi w jak najostrzejszy sposób. 

Ostatecznie zwrócił się mowcea z ape- 
lem do Reprezentacji polskiej w Radzie pań- 
stwa z prośbą, aby w sposób stanowczy 
przedstawiła Rządowi, że kraj odczuwa i 
świadom jest krzywd mu wyrządzanych i 
domaga się sanacji stosunków fiskalnych. 

Następnie zabrał głos JE. Wojciech 
hr. Dzieduszycki. Mowca nie przyłącza 
się do głosów pesymistycznych. Ozterdzieści 

lat życia konstytucyjnego wytworzyły zna- 
ezny postęp w naszym kraju. Lud wiejski 
wzrósł w oświatę, dobrobyt i wyrósł moral- 
nie. Wita z radością ruch demokratyczny, 
Widzimy jednak burze mącące ten ruch. Bu- 
rze te urastają w huragan, w skutek stu- 
gębnej famy dziennikarskiej, w skutek na- 
miętności. Ona to sprawia, że polityka staje 
się kłamstwem. Spokój sprowadzić może tylko 
praca, praca ogólna, powszechna, około pod- 
niesienia eywilizacyi. Jest ona zadaniem Bej- 
mu, Wydziału krajowego i Państwa, ale przy- 
łożyć do niej musi rękę każdy obywatel, bo 
polityka sama nie nie zdziała. Działalność 
musi być w samem społeczeństwie. Mają je- 
dnak obowiązki i władze. Należy do nich re- 
gulacya ruchu własności, regulacya rnehu 
zarobkowania i tak dalej. Mowca wylicza li- 
czne gałęzie życia ogólnego, wymagające in- 
terwencyi Państwa. Obowiązkom tym jednak 
nie jesteśmy w stanie podołać, bo mamy tu- 
l taj w Sejmie zanadto szezupłą kompetencją. 


Szezególniej widać to w dziedzinie podatko- 
wej. Mowca przypomina historyę sprawy cu- 
krowej. ! 

Do obowiązków Rządu należy także tłu- | 
mienie agitacyi. Rząd centralny kokietuje 
z nią niestety. Rząd okupuje się u najmniej- 
szej frakcyi. Dawne divide et umpera chodzi 
jeszcze jak strach po biurach ministeryal- 


nych. W skutek tych ustępstw stacza się to | 


państwo w niejasne przepaści. Charaktery- 
zuje położenie obecne, opłakane i niepewne. 
Czy nie wywoła to eksperymentów? Lękać 
się nam ich potrzeba. Przyczyna tego stanu 
leży głębiej. Obeena konstytucya z r. 1867 
okazuje się fatalną. Sejmom należy rozsze- 
rzyć kompetencyę. 

Mowca nie traci nadziei, że naprawie- j 
nie obecnych stosunków uda się osiągnąć w į 
drodze legalnej. Bądźmy gotowi do oporu, 
ale nie wyrywajmy się z niewczesnym proje- 
kitem. 

Pomocy spodziewa się mowca od Pana 
Namiestnika, który powinien utrzymać tra- 
dycyę Gołuchowskiego i Alfreda hr. Poto- 
ekiego i być radą Korony. 

W końcu eo do Rusinów mówi mow- 
ca, że nawet bez nich należy wszystko 
robić, co dla dobra narodu ruskiego jest po- 
trzebne. 

Z kolei zabrał głos Komisarz rządowy 
hr. Łoś i rzekł: 

Wysoka Izbo! i 

Ze względu na podniesione w toku tej 
dyskusyi zarzuty przeciw organom admini- 
stracyjnym, widzę się w obowiązku słów 
kilka powiedzieć. A 

Mówiono, że administracya pozostawia 
wiele do życzenia, że sprawy zalegają, że na 
załatwienie najprostszej rzeczy w starostwie 
czekać trzeba kilka nieraz miesięcy, w Na- 
miestnictwie kilka lat, a jeżeli sprawa pój- 
dzie do Ministerstwa, decyzyi już trudno się 
doczekać. 

Powiedziano, że urzędnicy oddają się 
rozrywkom a urząd uważają za zajęcie ubo- 
czne. 

Proszę Wysokiej Izby, ja muszę powie- 
dzieć, że owe czasy, w których urząd mo- 
żna było traktować jako zajęcie uboczne już 
dawno minęły. Dziś urzędnicy są pracą prze- 
ciążeni (Głosy: „Bo ich za mało!*) i jeżeliby 
sobie szanowny p. Jabłoński zadał trudu i 
zechciał zajrzeć w godzinach wieczornych 
n. p. do gmachu Namiestnictwa, to przeko- 
nałby się, że urzędnicy pracują do późnych 
godzin i z pewnością z takim zarzutem ogól- 
nym by nie wystąpił. 

Szanowny poseł powiedział, że ustawy 
nie są wykonywane, i wskazał na ustawę 
wodną, na ustawę budowniczą, na ustawę 
o tępieniu ostów i kanianki. 

(o do ustawy wodnej powiedział, że 
widzimy codziennie, jak właściciele gruntów 
wyżej położonych spuszczają wody na grunta 
niżej położone, a starostwa to tolerują. 

Być może, że takie wypadki się zda- 
rzają, ale jeżeli nikt nie wniesie skargi, to 
starostwo temu zaradzić nie może. Zapewne, 
że wniesienie skargi utrudnić może ta oko- 
liczność, że spraw wodnych nie można za- 
łatwić w biurze, trzeba udać się na miejsce 
i nieraz przybierać znawców, co także i koszta 
za sobą pociąga. 

Powiedział szanowny poseł, że się nie 
wykonywa ustawy budowniczej. 

Ale ktoż jest powołany do wykonywa- 
nia ustawy budowniczej ? 

W pierwszej instancyi gminy, w dru- 
giej wydziały powiatowe, a w trzeciej Wy- 
dział krajowy. lngerencya starostwa ograni- 
cza się tu do bardzo tylko nielicznych wy- 
padków. 

A ustawa o tępieniu ostów i kanianki? 

Przecież według przepisów tej ustawy, 
wójt, względnie przynależny obszar dworski 
ma obowiązek co roku tę ustawę we właści- 
wym czasie ogłosić i dopilnować, aby każdy 
właściciel na swoim gruncie wytępił osty i 
kanianki, a jeżeli tego nie uczyni, obowią- 
zany jest znowu wójt na koszt jego to wy- 
konać. 

Otóż proszę Panów, nie wszystko mo- 
żna przypisywać winie starostwa, a w o0- 
góle mogę powiedzieć, że wykonywanie na- 
leżyte ustaw zawisłe jest nietylko od wła- 
dzy, ale głównie także od społeczeństwa. 
(Głosy: Tak jest, bardzo słusznie). 

P. Stapiński przytoczył tu kilka wy- 
padków różnych niesprawiedliwości, a między 
innemi poruszył także sprawę starosty Jago- 
szewskiego w Ropczycach, w której to spra- 
wie wniesioną także została interpelacya w 
tej wysokiej Izbie. i 

Otóż w sprawie tej zostało przeprowa- 
dzone ścisłe dochodzenie, przy którem je- 
dnak zarzuty podniesione nie zostały spraw- 
dzone. 

Jednak akta tego dochodzenia przedło- 
żono ministerstwu spraw wewnętrznych z po- 
wodu — zdaje mi się — interpelacyi wnie- 
stonej w tej sprawie także w Radzie Pań- 
stwa. Z tego tylko powodu, dla braku szcze- 
gółów na tę interpelacyę odpowiedzi dać nie 
mogę. Jednak stwierdzić muszę, że jeżeli się 
nie odpowiada na wszystkie jnterpelacye, to 
tylko dlatego, że każda sprawą w dci: 
cyi poruszona musi być dokładnie zbadaną, 
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co nieraz wymaga dłuższego czasu. Niemniej 
jednak każdy inny fakt, czy w drodze inter- 
pelacyi czy w toku dyskusyi tu podniesiony 
zawsze jest przedmiotem badania i w każdym 
wypadku zarządza się to, eo się okaże po- 
trzebnem, bez względu na to, czy się na in- 
terpelacyę odpowiada czy nie. (Brawa). 

P. ks. Wilezkiewie z ubolewał prze- 
dewszystkiem nad upadkiem ducha religij- 
nego i nad tem, że wre walka przeciw reli- 
gii. Zalił się dalej, że szlachta nie stanęła 
na czele ruchu ludowego, w skutek czego 
była bratobójcza walka. Następnie bronił du- 
chowieństwo przed zarzutem, jakoby ono lud 
zdradziło. Żądał wprowadzenia jak najprę- 
dzej w życie ustawy o włościach rentowych, 
ustawy gminnej w duchu więcej autonomi- 
cznym, ustawy o rybołowstwie itd. 

Podnosił następnie przeciążenie ducho- 
wieństwa podatkami i omawiał obszernie 
smutne położenie duchowieństwa po wsiach, 
a w szczególności wikarych. 

P. Górski konstatuje,niezwykłe postę- 


| PY: jakie kraj poczynił na wszystkich polach 


swej działalności, wylicza co w Sejmie w o- 
statnich czasach zrobiono i stwierdza, że ten 
cały szereg instytucyj, jakie przybyły, są 
dziełem autonomicznych czynników. 

Omawiając stosunek Polaków do Rusi- 
nów, podnosi mowca, że mając znimi różne 
wspólne interesy i wiele punktów stycznych, 
musimy obustronnie starać się o utrzymanie 
porozumienia i wzajemnej harmonii. Zwraca 
tylko uwagę narodu ruskiego jedną, że 
siły narodowe, rozwój narodowy nie zależy 
od agitacyi, od budzenia namiętności, od pu- 
stych haseł i frazesów, od szowinizmu, ale 
od poważnej pracy na polu nauki, sztuki, 
kultury i od pogłębienia tej pracy. Siły skie- 
rowane w kierunku agitacyi i szowinizmu 
idą na marne dla narodu, skierowane ku 
pracy zaś wydają dopiero owoce. 

Następnie dłuższy ustęp swego prze- 
mówienia poświęcił p. Górski omówieniu po- 
trzeb reformy administracyjnej i gminnej. 
Wskazał na nędzę panującą w kraju i zakoń- 
czył życzeniem. aby nowy marszałek i na- 
miestnik stanęli na czele programowej pracy 
w walce z biedą i nieporządkiem, która wtedy 
dopiero stanie się skuteczną, gdy przeprowa- 
dzi się naprawę naszych urządzeń. 

Na tem o godzinie 3 m 15 odroczył 
P. Marszałek krajowy posiedzenie do godziny 
8 wieczorem. 


* * 


* 

Klub ruski wydał dziś oficyalny ko- 
munikat z zawiadomieniem, że z dniem dzi- 
siejszym przestali być jego członkami posło- 
wie Glidziuk i Ochrymowicz. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 października. (T. pr.) 
Czas w odpowiedzi na sobotni artykuł Diła 
pisze w artykule „Kombinacye i fantazye* 
na końcu: „Dito twierdzi, że JE. Pan Na- 
miestnik hr. Potoeki przyjął na siebie w 
obec Rządu centralnego zobowiązanie co do 
zaspokojenia Rusinów. Pogłoska ta nie jest 
nową, słyszymy ją już od pewnego czasu 
Nie dla Diła tylko, ale i dla innych łatwo- 
wiernych oświadczamy z całą stanowczością, 
że jest fałszywą. Wiemy i twierdzić możemy 
kategorycznie, że P. Namiestnik hr. Andrzej 
Potocki nie przyjął żadnego zobowiązania w 
obee Rządu centralnego, a znając go, może- 
my do tego dodać, że tak wtej kwestyi, jak 
w ogóle w sprawach swej kompetencji nie 
pozwoliłby sobie narzucić żadnego kierunku, 
któryby jego samodzielność i jego przekona- 
nia o potrzebach kraju i o zadaniach Rządu 
w czemkolwiek krępował. W myśl też swe- 
go zdania o stosunkach kilkomiliozowej lu- 
dności ruskiej wypełniać będzie w obec niej 
zadania Rządu. Znając dzisiejszego Namie- 
stnika, możemy wreszcie zapewnić Diło i 
innych twórców codziennych kombinacyj, że 
hr. Andrzej Potocki potrafi utrzymać w rę- 
kach ster rządów, do których go jako swe- 
go Namiestnika powołał Monarcha“. 

Kraków 28 października. (Tel. pryw.). 
Izba handlowo-przemysłowa odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnietwem p. Mendels- 
burga, a w obecności delegata p. F'ederowi- 
eza. Wiceprezes izby p. Henryk Schwarz 
uczynił wniosek, aby prezydyum izby poczy- 
niło kroki o zapewnienie rękodzialnikom 
krajowym dostawy mundurów dła służby i 
podurzędników kolejowych. Szef biura dr. 
Benis wypowiedział imieniem komisyi po- 
łączonych sekcyj obszerny referat o przygo- 
towanej noweli do ustawy przemysłowej. 
Izba oświadczyła się za zmianą kilku posta- 
nowień tej noweli, a w końcu uchwaliła re- 
zolucyę, iż nie może dopatrzyć się lepszej 
przyszłości rękodzieinictwa krajowago w zmia- 
nie ustawy przemysłowej, lecz tylko w le- 
pszem wykształceniu zawodowem i lepszej 
organizacyi kredytu. 

P. Zieleniewski zdał sprawę z kongresu 
dla żeglugi kanałowej i rzecznej, odbytego 
w Mannheim, a p. Dattner, imieniem dele- 


gatów wybranych dla rewizyi trasy kanału 
Kraków-Zator, uczynił gminie miasta Kra- 
kowa zarzut, że przez swe niedbałstwo co 
do wczesnego przygotowania planów poriu 
w Krakowie, przyczyniła się do tego, iż bu- 
dowa kanału będzie na rok odroczoną. 

W końcu dr. Benis zawiadomił zebra- 
nych, że staraniem izby będzie w roku przy- 
szłym urządzonych pięć kursów majsterskich, 
a mianowicie kursa szewskie: w Biały, Kra- 
kowie i Tarnowie, a kursa krawieckie: 
w Krakowie i Rzeszowie. 


Wiedeń, 28 października Wiener Ztg. 
donosi: P. Prezydent gabinetu jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
sekretarza sądu Władysława Trzecieskie- 
go z Limanowy do Nowego Sącza, zamia- 
nował sekretarzami adjunktów : Karola N o- 
waka z Leżajska do Żywca, Antoniego Tu- 
ryczyna ze Starego Sącza do Chrzanowa, 
Teodora Stapfa z Pilzna do Krosna, Ka- 
zimierza Czałczyńskiego z Ropczyc do 
Limanowy i Stefana Zapałowicza z Ja- 
worzna do Białej; przeniósł kontrolora Za- 
kładu karnego męskiego w Stanisławowie 
Stanisława Grossego do Zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie, zamianował: ad- 
junkta przy Zakładzie karnym męskiem we 
Lwowie Rajmunda Starka kontrolorem przy 
Zakładzie karnym w Stanisławowie. 

Wiedeń, 28 października. Minister- 
stwo sprawiedliwości wydało rozporządzenie, 
naznaczające otwarcie nowego sądu powiato- 
wego w Bojan na Bukowinie na dzień 1 lu- 
tego 1904 r. 

Wiedeń, 28 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby lekarskiej uchwalono 
jednogłośnie rezolucyę skierowaną przeciw 
zarzutom, jakie sejm dolno -austryaek! uczy- 
nił ogółowi lekarzy wiedeńskich. Izba wyra- 
ziła ubolewanie, że Namiestnik tych zarzu- 
tów nie odparł. Podobną rezolucyę uchwaliło 
liczne zgromadzenie studentów medycyny, 
na które przybył także rektor Uniwersytetu 
i wielu profesorów wydziału medycznego. — 
Po zgromadzeniu 200 studentów demonstro- 
wało przed Namiestnictwem. Policya ich roz- 
proszyła, a jednego aresztowała. 

Wiedeń, 28 października. Jak dzien- 
niki tutejsze donoszą, szefowi sztabu gene- 
ralnego br. Beckowi, który przed kilku dnia- 
mi udał się był do Czech celem zrekogno- 
skowania terenu przyszłorocznych manewrów 
cesarskich w okolicy Protivina i Strakonie, 
zdarzył się fatalny wypadek. Oto, gdy jechał 
powozem, wpadł mu kawałek błota do oka, 
wskutek czego oko nabrzmisło i nastą- 
piło zapalenie. Br. Beck powrócił natych- 
miast do Wiednia, gdzie pozostaje w opiece 
lekarzy. Niebezpieczeństwo usunięto. 

Praga, 28 października. Na wydziale 
prawniczym tutejszego Uniwersytetu czeskie- 
go studenci urządzili demonstracyę przeciw 
profesorowi, radcy dworu Hanelowi. Przy- 
jeło go okrzykami: hańba! Demonstracyę tę 
urządzono z tego powodu, że Hanel miał o- 
świadczyć, iż zasystowanie wykładów na wy- 
dziale filozoficznym jest nielegalne. 

Warszawa, 28 października, (Tel. 
pryw). Zmarł tu profesor i dziekan uniwer- 
sytetu dr. Włodzimierz Brodowski. W r. 1865 
został profesorem anatomii, był kiłkakrotnie 
dziekanem. Zmarły był prezesem warszaw- 
skiego Towarzystwa lekarskiego i warszaw- 
skiego Towarzystwa dobroczynności. 

Kuryer Warszawski donosi z Nowego 
Jorku, że Związek duchownych polskich z 
Ameryki podejmuje na wiosnę pielgrzymkę 
do Rzymu, celem wręczenia Ojcu św. święto- 
pietrza od Polaków amerykańskich. Udział 
w pielgrzymce będzie bardzo liczny. 

Petersburg, 28 października. Dono- 
szą z Tyflisu: Gdy generał-gubernator ksią- 
żę Galicyn wracał z małżonką z przejażdżki, 
napadło nań w okolicy miasta trzech nie- 
znanych ludzi. Jeden z napastników zranił 
księcia Galicyna sztyletem w głowę, inni u- 
siłowali wyciągnąć księcia z powozu. Kozak, 
towarzyszący księciu rzucił się na napastni- 
ków, którzy uciekli i schowali slę w lesie. 
Zawiadomiona natychmiast o wypadku poli- 
cya, zarządziła pościg. Jednego z napastni- 
ków zabito na miejseu, dwóch ciężko ranio- 
no i ci obaj wkrótce zmarli w skutek ran. 
Kilku policyantów jest rannych. 

Sofia, 28 października. Przedwczoraj 
wieczorem około 1.000 zbiegów przybyło z 
Newrokopu do Trebizo. Podczas usieczki 
ścigały ich dwie kompanie tureckie. 

Paryż, 23 października. Izba dep. pro- 
wadziła wczoraj dalszą dyskusyę nad inter- 
pelacyą w sprawie zbyt ostrego stosowania 
ustawy o gorzelniach. Minister skarbu Rou- 
vier oświadczył, że stosowanie to wcale nie 
jest zbyt ostre, władze mają tylko na oku 
potrzeby skarbu państwa. Izba 390 głosami 
przeciw 113 przyjęła porządek dzienny, akce- 
ptowany przez ministra. 

Paryż, 28 października. W skutek wy- 
miany słów na posiedzeniu Izby dep. wyzwał 
dep. Lasies deputowanego Chapuis, 3 

Paryż, 28 października, Rossyjski mī- 
nister spraw zagranicznych hr. Lamsdorft 
przybył tu dziś rano. Na dworeu powitał go 
franeuski minister spraw zagranicznych Del- 


cassé i rossyjski ambasador. Publiezność wi- 
tała hr. Lamsdorffa okrzykami: Niech żyje 
Rossya ! 

Figaro w artykule widocznie inspiro- 
wanym oświadcza: „Można już teraz powie- 
dzieć, iż hr. Lamsdorff w konferencyach z 
Deleassćm odniesie wrażenie, że Francya 
stanowczo wierną została sojuszniczce swej 
Rossyi*. 

Paryż, 28 października. Rossyjski mi- 
nister spraw zagranicznych Lamsdorff będzie 
dziś po południu na audyencyi u Loubeta, 
na której prawdopodobnia będzie także Del- 
casse. 

-~ Londyn, 28 października. Biuro Reu- 
tera donosi, że mocarstwa zupełnie godzą się 
na poparcie projektu reform w Macedonii 
rządów Austro-Węgier i Rossyi. 
Liwerpool, 28 października. Wczoraj 
przybył tu Chamberlain ; witały go niezli- 
czone tłumy ludności. Wieczorem na zgro- 
mądzeniu przeszło 5000 osób wygłosił Cham- 
berlain mowę. Wyłuszczył znany swój pro- 
gram handlowy, zapawnił robotników słowem 
honoru, że ceny środków żywności nie pój- 
dą w górę, zapewnił również, że w razie, 
gdyby jego propozycye przyjęto, przemysł 
ogromnieby skorzystał, wiele tysięcy rąk zy- 
skałoby zarobek, handel rozwinąłby się. Dziś 
grozi handlowi angielskiemu wielkie niebaz- 
pieczeństwo : konkurencya niemiecka. Jeżeli 
więc Anglia nie przyzna koloniom ulg ta- 
ryfowych, poszukają one takich ulg uinnych 
państw. Wielkie państwo angielskie wkrótce 
by zniknęło. 

Bilbao, 28 października. W mieście 
ogłoszono stan oblężenia. 

Bilbao, 28 października. Wszystkie 
kategorya robotników przystąpiły do strejku. 
Liczba strejkujących wynosi około 40.009. 
Ruch kolejowy i tramwajowy ustał. Strej- 
kujący usiłują zmusić robotników gazowych 
do strejku. Gazownie strzeżona są przez ka- 
waleryę. Robotnicy przeciągają ulicami, wzno- 
sząc okrzyki. Kilka wozów, kursujących jeszcze 
w mieście obrzucano kamieniami. Policya 
strzelała. Strejkujący odpowiedzieli strzała- 
mi. Sześć osób ranionych. Szturmowano do 
klubu właścicieli kopalń. Zagramczni fabry- 
kanci wywiesili narodowe chorągwie. Strej- 
kujący przeszkadzają także ładowaniu prze- 
syłek na okręty. Operacye giełdowe zawie- 
szono. Z powodu zaprowadzonego już stanu 
oblężenia przybyły dwa pułki piechoty i 
znaczne oddziały żandarmów. Dzienniki prze- 
stały wychodzić. Sklepy zamknięte. 

Tokio, 28 października. Szczegóły kon- 
ferencyi rossyjskiego posła Rosena z japoń- 
skim ministrem spraw zagranicznych trzy- 
mają w tajemniey. Sądzą, że nastąpiło zbli- 
żenie obu stron. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 października 1903, Zamknię- 
cie giedy (Nchlesscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austrysckiegoa Zakładu kredyt. 667:—, 
Akeyo węgierskiego Zakładu kredyt. 733'—, 
Akcye Azglobanku 273-25, Akcye Unionban- 
ku 527—, Axrcye Lianderbanku 419'50, Aksyg 
Esakvereinu 485'50, Akce. Bodezeredit 9389 —, 
Akcye galie. Banku hipotecznego 588 —, 
Akcye kolei państwowych 62665, Akcye ko- 


lei Połudriowej 48—, Akce Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcya 
kolsi Elbethsl 427—, Akcye kolei Półno- 


enej 5520—, Akeye kolei czerniowieckiaj 
575—. Akeye Alpiny 38350, Akcye Rima 
Muranyi 471 —, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żal 1822—, Akcye Fabryki hrozi 
864+—, Akcya Tureckie tytoniowa 358-—, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 109% —, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obli- 
gazya węgierskiej indemnizacyi 97/55, Ren- 
ta majowa 100'30, Austryacka Renta koro- 
nowa 10020, Węgierska Renta koron. 97:75. 
56 |. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:75, 
4 pre, Listy Banku krajowego 98:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10315, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 102:47, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 9865, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipoteczaego 10130, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 12 4-pre. Gal. 
Obligneye propinacyjae 9985, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9940, 4-pre. po- 
życzka missta Lwowa 96:25, Losy tureckie 
138-—, Marki 117-32, Ruble 253 25, 

Berlin, 28 października 1903. Giełda 
poranna. ( Forbórse). Akcye kredytowe 20950, 


Towarzystwo dyskontowe 195:60. 
Usposobienie : silne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krecshoawiechi. 


Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wledeńskiej w roku (902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


Ex. PEKI 


Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (rég placu Smolki) 


Rz 


Nades słane. 


180 Milionów 


pudełek wyciągu do czyszczenia metali „Globus“ 
wytworzyła w ostatnich 3 latach fabryka Fritz 
Schulz jun. Towarzystwo akcyjne w Lipsku i Che- 
bie. Gdyby ułożono całą ilość w jednej linii, po- 
kryłoby przestrzeń 10 milionów metrów czyli czwartą 
część największego obwodu kuli ziemskiej t. j. od 
Lipska do Pekinn. Na przebycie tej linii potrzebuje 
pociąg posp. 15 dni i nocy. 


e = WARM NMAAĄ 
Bezktwistość v 20 DNIACH 
ZDANE AT || WYLECZENIE 

TRUDNY POWROT RADYKAŁNE 


DO ZDRAWIA „ag 
po wszystkich chorobach. SEE 


ELIXIRU Sw. WINCENTEGO APAULO 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 105 ,rueSt-Dominique,w Paryżu 
Sklad główny srodków Sw. Wincentego a Paulo 4 ,passage Saulnier, Paris, 
"www Prospekia bezpłatnie w aplece Pana GuiNEr, Paryż: "www 


We Lwowie w aptekach PP.: Mikolaszha i Wewiór- 


przez użycie 


= 


erze 


Do serc litościwych 


Polecamy sierotę uczennicę 5 klasy Zosię 
Różycką, 13 lat mającą, która po przebyciu 
ciężkiej słabości uległa skrzywieniu stosu 
pacierzowego i popadła w chorobę św. Wita. 
Matka jej utrzymująca się jedynie z posług, 
będąc przy tem chorowitą, mie posiada ża- 
dnych środków ma możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszcza kupienie Zosi sznurówki gipso- 
wej celem ratowania jej, prosi o datek choć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. Wszelkie datki przyjmuje 
Administracya. 


Ogromna nędza! 
Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 


octy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska- 


poleca 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE:«, 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10- -tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1- -szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1i-tej do 1-szej. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. £- „piej po południu z wyjątkiem 

niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty . jest dla zwie- 


a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 


Magazyn i pracownia 


Fater 
pod firmą 


J.Danenheimer i S. Starnawski 
przy ul. Wałowej i. 11 A. 


wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj- 
krótszym czasie po cenach umiarkowanych. 


Przyjechali de LWOW S. 
Dnia 28 pażdziernika 1903. 
HOTEL GEORGE. 

PP. Andrzej hr. Dzieduszycki z Aksmanie, 
Adam hr. Męciński z Dukli, Albert Kaempf z Rzy- 
czek Stanisław Lewandowski z Bełzca, Władysław 
Chełmiński z Podola ross. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP Maryan br. Błażowski z Nowosiółki, Woj- 


skiego. W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew- 

5 skiego i Redyka. .. wadi = de | * datków do Administracji naszego pisma. | dzających codziennie w godzinach urzędowych T ESO Cossi 
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Sobota 7. listopada 1008 od godz. 4 do 8:1 WEA 1908 od godz. 4 do 8: Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | L, ez. B. 15/2 (48) [8238 1—3] 


Licytacye. 

[8691 1—3] 

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ulica Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 


przedpoł. od godz. 8 do 12, po poł. od % do 6, 
w soboty po poł. od 3 do 8 


Licytacye: 

Poniedziałek 2. listopada 1908 od godz. 10 
do 12: meble, sprzęty domowe, kasa 
i dywany smyrneńskie. 

Wtorek 3. listopada 1908 od godz. 10 do 12: 
meble i sprzęty domowe. 

Środa 4. listopada 1908 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe, fortepian i 88 
dywanów perskich. 

Qzwartek 5. listopada 1903 od godz. 10 do 
12: maszyny introligatorskie, do szycia 
i rolnicze, 9 bali mąki, 67 serdaków, 
bilard i urządzenie restauracyjne. 

Piątek 6. listopada 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe, fortepian na 
kaset metrów sukna. 


meble, sprzęty domowe stare i nowe, 

obuwie oraz garderoba. 

Sprzedaż z wolnej ręki: 
szycia, lustra, zegarek srebrny. 


Termin sprzedaży od 24. października 
1903 do 8. listopada 1908. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
yć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
sani urzędowych. 
Lwów, dnia 26. października 1908. 


maszyna do 


L. cz. E. 417/3 (8) [8682] 
Daia 20. listopada 1903 o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym, biuro 
r. 2. odbędzie się licytacya realności a) 
lwh. 18, b) Iwh. 104 i e) lwh. 274 ks. gr. 
gra. Wierzbanowa objętych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na a) 2964 kor. 60 hal, b) 
2185 kor. 06 h. i c) 1552 kor. 86 hal. 
Najniższa cena wynosi ad a) 2964 kor. 
60 hal., ad b) 2135 kor. 06 hal. i ad e) 
1552 kor. 86 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 


»Gazeta Lwowska: Nr. 247 z dnia 29. października 1908. 


tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć ku ga przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeza!ną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczeniś tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem ponoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzauiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

-~ Dobczyce, daia 16. września 1903. 


Dnia 28. listopada 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej. wymienio- 
nym, biuro Nr. 28. odhędzie się licytacya 
a) pola górniczego „Św. Helena“ w gminie 
Rudno powiecie polit. chrzanowskim, położo- 
nego, w księdze górniczej krakowskiej zapi- 
sanego, składającego się z czterech pojedyn- 
czych miar, nadanych na wydobywanie wę- 
gla kamiennego (czarnego), W, obszarza 
180.464 m? od stacyi kolei żelażnej Krzeszo- 
wice 6 km, odległego, obecnie w spoczynku 
będącego baz przynależności; b) 712 części 
pola górniczego (kopalni) „Franciszek“ 
w gminie Tenczynek, powiecie pol. cbrza- 
nowskim, wedle księgi góraiczej krakowskiej 
Ryszarda Lastowskiego własnością będących, 
która to kopalnia, odległa 3 kilom. od sta- 
cyi kolejowej Krzeszowice, stłsda się z ezta- 
rech pojedynczych miar w obszarze 180.464 
m* nadanych na wydobywanie węgla ka- 
miennego (czarnego) Wrz z prz ynależno - 
ściami, jsko to oszalowaniami trzech szybów, 
starą maszyną Eda kuźnią, wózkami 
kopalpianymi i t. 

Pole górnicze „św. Helena* w Rudnie 
jest ocenione na 4000 k. a 7/12 części pola 


górniczego „Franciszek“ w Tenczynku, które 
są własnością Ryszarda Laskowskiego z przy- 
należnościami na 128.916 kor. 

Sprzedaż pola górniczego „św. Helena* 
w Rudcie nastąpi za jakąkolwiek bądź cenę 

Najniższa cena powyższych 7/12 części 
pola górniczego „Franciszek“ w Tenczynku 
wraz z przynależnościami wynosi 42.972 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Wadyum stanowi dziesiętą część 
wartości szacunkowej. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia it d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gu- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
już istnieją, bądź w toku postępowsnia 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ma tablicy Sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocuika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 30. września 1903. 


L. 2946. [8524 2—8] 

0. k. urząd loteryjny dia Galicyi i Bu- 
kowiny ws Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, że w Krakowie przy uliey Flo- 
ryańskiej lub w pobliżu tejże jest da nada- 
nia tryesteńsko-lwowsko-wiedeńska kolektura 
loteryjna Nr. 95, 161, 679, która według 
przecięcia z lat 1900/902 przyniosła rocznie 
zbiórek w ogólnej kwocie 72.911 kor. 70 
hal., a dochodu kolektantowi przy 50/, pro- 
wizji 3645 kor. 

Kaucyę wymaga się w wysokości 8.500 
kor. nominalnej wartości w papierach loso- 
waniu nie podlegających. 

Oferty, zaopatrzone stemplem na 1 kor., 
neleży przy dołączeniu wadia w kwocie kor. 
182, metryki urodzin, certyfikatu przynsleż- 
ności, świadectwa moralności i dowodu zna- 
jomości tak języków krajowych jak też i nie- 
mieckiego, wnieść tutaj najpóźniej do go- 
dziny 12-tej dnia 20. listopada 1908. 

Bliższe warunki przejrzeć m żna tutaj 
lub w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Krakowie w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 20. października 1903. 


L. cz. E. 397/3 (6) [8657 3—3] 
Na żądanie Eudokii Czajka zastąpionaj 
przez adw. Dra Ozajkowskiego w Brzeżsnach 
odbędzie się dnia 16. listopada 1903 o gedz. 
9, przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
objętej wyk. hip, 1. 1115, ks. gr. gm. kat. 
Złotniki, składającej się z pbud. 1. 6/2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 493 kor. 

Najniższa cena wynosi 328 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralmy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. l 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 12 października 1908, 


L. cz, E. XX. 810/3 (8) [8114 2—3] 

Na żądanie e. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie zastąpionego przez Dyrekeyę od- 
będzie się dnia 2%. listopada 1908 o godzi- 
nie 10. przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w sali Nr. VI. lieytacya real. 
ności pod lkons, 423, we Lwowie przy ulicy 
Wybranowskiego 8. pełożonej, whl. 751/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej wraz z przy- 
należnościami, w protokole oszacowania bli- 
żej opisanymi. 


licytacyę jest oeenioną na 52.492 kor. 63 


hal., a to po potrąceniu wartości służebności | 


na 507 kor. 37 hal, oznaczonej, przynależ- 
ności zaś na 1335 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 26.924 kor. 01 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, którs się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) moża 
kaźdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej sieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nig mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełoomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. powiat. S. I. Oddział XX. 

Lwów, dnia 14. września 1903. 


L. cz. E. 1453/3 (3) E. 1460/3 (3) 
[8644 2—3] 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie i Sanoku odbędzia 
się dnia 30. listopada 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17 lieytacya I. a) realności 
whl. 470, b) połowy i 2/4 z 1/8 części real- 
ności whl. 468, połowy realności whl. 850, 
realności whl. 841 i 551, e) realności whl. 
751 i 1/6 części realności whl. 417 ks. gr. 
Humniska, II. 1/5 część realności whl. 184, 
1/10 część whl. 185 i 1/15 część realności 
whl. 78 ks. gr. Górki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad I. następnie: ad a) 1135 k., 
ad b) 2635 kor., ad e) 2722 k. 50 hal.; sd 
II. na 2924 koron 20 hal. 

Najniższa cena wynosi ad I. ad a) 
156 kor. 68 hal, ad b) 1756 k. 68 hal., ad 
e) 1815 kor.; ad II. 1349 kor. 48 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne. które Sąd przyj- 
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg kata- 
stralay, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecsie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lcytzeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wagia jedynie przez przybisie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 8. października 1908. 


L. ez. E. 708/3 (4) [8224] 

Na żądanie Katarzyny Flak, odbędzie 
się dnia 12. Istopeda 1908 o godz. 9'/ 
rano w sądzia niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14 w Wieliczce, licytacja połowy real- 
ności lwh. 38 gm. Suchoraba wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 5658 kor. 11 hal. 

Najniższa cena wynosi 3772 ker. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m9- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskążą temuż sądowi 
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Nieruchomość powyższa wystawiona na ; 


pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeg0. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 19. września 1908. 


L. eż. E. 696/3 (3) [8355] 
Dnia 18, listopada 1903 godz 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 7 
lieytacya posiadłości lwh. 276 ks. gr. gm. 
Tuezspy objętej ocenionej na 400 kor. 

Najniższa cana, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 266 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośna 
dokumeuta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 7. 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie lieytscyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegn postępo- 
wania jedymia przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 19. września 1903, 


L. cz. E 1321/3 (3) [8358] 
Dnia 16. listopada 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 4/6 
części realności lwh. 668 gm. Nadwórna. 

Te części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są oesnione 554 kor. 

Najniższa cena wynosi 277 kor.. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomosci dokumenie (wyciag tabu- 
larny, wyciąg Katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgio- 
sié de sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomaści mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej niaruchorności bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępoj 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nsdwórna, daia 8. października 1933. 


L. ez. E. 246/3 (5) [8353] 

Na żądanie Hirscha i Racheli Perlber- 
garów, odbędzie się dnia 24. listopada 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13 w Brzesku, 
licytacya s) realności lwh. 231 i b) realno- 
ści Iwh. 297 gm. Brzesko. 

Obie nieruchomości wystawione na licy- 
tacyę są ocenione razem na 5794 kor. | 

Najniższa cona wynosi 5794 kor., ponl- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

lieytacys byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości mie imo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obacnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytasyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą terauż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszka4eg0. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dna 10. września 1903. 


L. cz. E. 623/3 (5) [2352] 
Na żądanie Ryfki Beidner odbędzie się 
dnia 25. listopada 1903 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymieniosym, W 
biurze Nr. 13, w Brzesku, licytacya realności 
lwh. 178 gminy Brzesko. KP 
Dom z parcelą budowlasą oceniony jest 


'na 1524 kor. 


Grunta na 402 kor. 

Najniższa cena tej realności wynosi 
968 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Tekis prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie li.ytacyjnym, imaczej roszezenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
glyby być już ze skutkism podnoszona. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jsdynie przez przybieia na tablicy są4do- 
waj, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu aiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
psłnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, doia 10. wrześzia 1908. 


L. cz. E. 685/3 (7) [8716 1—3] 

Na żądanie Leizera Richtera kupca w 
Janowie, odbędzie się dnia 3. listopada 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya połowy realności whl. 605 gm. kat. 
Janów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oeanioną na 150 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 100 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

W aruaki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byżaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeale już istuisją, bądź w toxu postępo- 
wania licytazyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wańia jedynie przez przykieie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Biżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 28. września 1903. 


L. cz. E. 486/3 (8) [8683] 

Daia 27. listopada 1903 o godzinie 10 
przed południere, odbędzie się w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 2, licytacja 1/8 części real- 
ności lwh. 67 ks. gr. gm. kat. Stryszowa 
objętej. 

Nierachomość wystawiona na licytacyę 
jast ocenioną na 877 kor. 18 hal. 

Najniższa cena wynosi 584 kor. 78 hal, 
poniżej tej csay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 2. 

„ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skuśkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary nè powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w teku postępowa- 
Bla lieytacyjnego powstamą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobezycs, dnia 19. października 1903. 


L. cz. E. 1451/8 (3) E. 1319/3 (8) 
i [8643 1—38] 
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie kupieekiego Tow. 
eskontowego w Krośnie i Kasy oszezędności 
miasta Białe, odbędzie się dnia 30. listopada 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, liey- 
tacya I. a) realności whl 282, b) realności 
whl. 336, e) połowy realności wkl. 147, d) 
połowy realności whl. 149, e) połowy z 3/8 
części realności whl, 150, f) połowy realno- 
ści whl. 217, g) połowy realności whl. 218, 
i») połowy realności whl. 805 ks. gr. Gra- 


bownica, II.) reslności whl. 81 i 277 ks. gr. 
Grabownica. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są oeaniona następnie: ad I.) ad a) na 
5490 kor., ad b) 240 kor., ad e) 170 kor., 
ad a) 100 kor., ad e) 126 kor. 56 hal., ad 
f) 590 kor, ad g) 698 kor, ad h) 300 
kor., ad II.) realność whi. 31 na 1279 kor., 
realność whl. 277 na 7451 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I.) ad a) 
8660 kor, ad b) 160 kor, ad e) 118 kor. 
34 bal., ad d) 66 kor. 67 hal., ad e) 84 kor. 
88 hal., ad f) 393 kor. 34 kor., ad g) 465 
kor. 34 bal., ad h) 200 kor., ad II.) dla 
realności whl. 31 — 852 kor. 67 bal, dla 
realności whl. 277 — 4966 kor. 38 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne, które Sąd przyj- 
muje jako normalne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiemia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iaaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicnego, i wie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 30. września 1908. 


L. cz. E. 946,8 (2) [8281] 

Daia 7. listopada 1908 o godz. 10 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu tu- 
tejszego, licytacya realności whl. 59 gminy 
Szołomya z przynsleżnościami, składającemi 
się z bydła i narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 1940 kor., przynależności 
zaś na 648 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1718 kor. 


L. 30031/908. 
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Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lisytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźnisj przy wyznaczonym ter- 


a) metrykę urodzenia, 

b) świadectwo moralności, 

e) dowód obywatelstwa austryackiego, 

d) dowody fachowego uzdolnienia i do 
tychczascwego zajęcia, tudzież 

e) stwierdzenie stosunków majątkowych, 
dozwalających kompetentom na odpowiednie 


minia licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | urządzenie i prowadzenie przemysłu apte- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | karskiego. 


głyby być już ze skutkiem podnoszore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bóbrka, dnia 28. września 1908. 


L. ez. E. IX. 1135/3 (13) [8210] 

Dnia 11. listopada 1803 o godz. 9 rano 
cdbędzie się w sali Nr. 51 sądu tutejszego 
licytacya realności whl, 1917 kg, gminy 
Przemyśl z i WOK BT 

Realność ta ocenioną została na 36.540 
kor. a przynależytości na 281 kor. 82 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 18.410 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze 22. 

Takie prawa, w obee których niniejsza li- 
cytscya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania rolicytacyjBago powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
połnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Przemyśl, dnia 30. września 1903. 


OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg jednego roku, t, j. od 1. stycznia 1904 do 
81. grudnia 1904, z warunkiem milezącego przedłużenia dzierżawy na dalszy drugi i trzeci 
rok, lub bezwarunkowo na czas od 1. stycznia 1904 do końea grudnia 1906, rozpisuje się ni- 
niejszem drugą publiczną licytacyę, która odbędzie się w c.k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Rzeszowie dnia 10. listopada 1908 od godz. 9 rano do g.dz. 12 w południe. 
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Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 


w kwocie wyżej podanej, 
Przyjmuje się także pisemne nadaże. 


Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone W powyższe wadyum, musz 


zawierać do- 


kładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, 
muszą być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczęto- 
wane do e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godz. 12 w po- 


łudnie dnia poprzedzającego ustną licytacyę. 


O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzić w e. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 22. października 1908. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/8 (87) [8692] 

W konkursie Wolfa Rohatysa przedło- 
żył zawiadowca masy projekt rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i brać 
z niego odpisy i możliwe zarzuty woluo im 
wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza kon- 
kursowego aż do dnia 6. listopada 1908 o 
12 godz. w południe. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału na wypadek wniesienia za- 
rzutów wyznacza się audyencyę na dzień 9. 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w c. k. Sądzie kraj. cyw. w biurze Nr. 18. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26. października 1908. 


Wy ES 


Konkursa. 


L. 38.465;903. 
Ogłoszenie konkursu. 
Wskutek zatwierdzonego reskryptem 
c. K. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
11. lipca 1908 1. 21.380 orzeczenia c. K. 
Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24. gru- 
dnia 1901 1. 41.923 zezwalającego na utwo- 
rzenie drugiej publicznej apteki w mieście 


[8599 2—3] 


m) ©] Š > e“. o 
Sanoku, rozpisuje się niniejszem konkurs ce- | 


lam obsadzenia tej apteki, której stanowisko 
powyższym reskryptem c. k. Ministerstwa 
Wyznaczone zostało przy ulicy lwowskiej, a 
mianowicie w części jej położonej na ze- 
wnątrz od ujścia ulicy Podgórskiej. 
Ubiegzjący się o koncesyę na tę apte- 
kę, mają wnieść swe podania do c. k. Šta- 
rostwa w Sanoku w terminie sześcio-lygo- 
dniowym, licząc od dnia pierwszego ogło- 
szenia w lwowskiej Gazecie urzędowej, dołą- 
czająe prośby : 


Nadmienia się, że w myśl rozporzą- 
dzenia ministerysluego z dnia 21. kwietnia 
1902 1. 10.441 przy rozstrzyganiu konkursu 
uwzględniony będzie tylko taki kandydat, 
który się w swem podaniu zobowiążs, że 
nową aptekę co najmniej przez dziesięć lat 
będzie osobiście prowadzić, 

Sanok, dnia 20. października 1903. 

C. k. Radca Namiestnictwa 
i kierownik c. k, Starostwa. 


L. Prez. 3254 12/3 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy e. k, 
sądzie obwodowym w Rzeszowie posady star- 
szego naczelnika kaneelaryj, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 15, listo- 
pada b. r. 

Podania o powyższą ewentualnie przy 
innych sądsch opróżnić się mogącą taką po- 
sadę wnosić należy w przepisanej drodze do 
Prezydyumm szdu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Rzeszów, 21. października 1908. 


[8595 2—3] 


[8564 2-—8] 


L. 118.6443/I1. 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy c. k 
Urzędach pocztowych : i 

W Hołyniu z poborami 8 klasy 5 sto- 
pnia i ryczałtem 252 kot. rocznie na służą- 
cego; 
W Odrzechowej i w Ozerkasach z po- 
borami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na 
słożącego, później oznaczyć Się mającym. 

Podania nalsży wnieść najpóźniej do 
10. listopsda b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dzrekcpa poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 20. października 1903. 


L. Prez. 515 6;3 [8615 2—3] 

(.k. Sąd powiatowy w Dąbrowie przyj- 
mie zaraz stale pisarza obzaajomionego z ma- 
nipulacyą sądową a posiadającego szytkie i 
czytelne pismo w języku polskim i niemie- 
ckim za dziennem wynagrodzeniem 2 kor. 
20 hal. 

Dąbrowa, 21. października 1908. 


L. 1135 [8688 1—3] 
KONKURS. 

Urząd gminny miasta Brzeska roz- 
pisuje konkurs na obsadzić się mają- 
cą z dniem 1. stycznia 1904 posadę 
Inspektora policyi z roczną płacą kor. 
600 i dodatkiem na umundorowanie 
50 koron. Stabilizacya po roku. Po- 
dania należycie udokumentowane oraz 
świadectwo przepisane rozporz. Wy- 
działu kraj. z dnia 28, maja 1898 Nr. 
88 dz. u. kr. wnosić należy do 31. li- 
stopada 1903. Kandydaci z kwalifika- 
cyą na instruktorów straży pożarnych 
mają pierwszeństwo. 


L. 2756 [886 1—3] 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Sanoku roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w mie- 
ście Jaśliska z płacą roczną w kwocie 
1200 kor. i ryczałtem na służbowe po- 
dróże w kwocie 800 kor. rocznie. 

Okręg sanitarny Jaślisk obejmuje 
18 gmin, a mianowicie: Jaśliska, Po- 
sada jaśliska, Dalejowa, Szklary, Kró- 
lik polski, Królik wołoski, Kamionka, 
Zawadka rymanowska, Bałucianka, Li- 
powiec, Czeremcha, Wola niżna, Wola 
wyżna, Rudawka jaśliska, Jasiel, Su- 


rowica, Polany  surowiczne, Moszcza- 
niec — z ludnością 9.600 głów i ob- 


szarem 213.9 klm? 


Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w terminie dni 60-ciu zaopatrzone w 


świadectwa. 


1) dostatecznej fizycznej zdatno- | 
lekarza | 


ści, stwierdzonej przez c. k. 
powiatowego ; 

2) że petent posiada prawo oby- 
watelstwa austryackiego ; 

3) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej ; 

4) nieskazitelnego charekteru; 

5) znajomości języków krajowych; 


_ 6) świadectwo praktyki przynaj- 
i mniej dwuletniej w zawodzie lekarskim. 
i Lekarz okręgowy w Jaśliskach ma obo- 
| wiązek utrzymywania apteki domowej. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
W Sanoku, dnia 17. października 
1908. Prezes. 


Wydział powiatowy w Sanoku roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mrzy- 
głodzie z płacą roczną w kwocie 1.200 
kor, ryczałtem na objazdy rocznie w 
kwocie 700 kor. tudzież ewentualnie 
dopłatą przez gminę Mrzygłód przez 
pierwsze dwa lata po 250 kor. 

Okręg w Mrzygłodzie obejmować 
będzie następujące miejscowości: Mrzy- 
głód, Liszna, Tyrawa solna, Wola kre- 
cowska, Sieniuszowa, Hołuczków, Ty- 
rawa wołoska, Rakowa, Hłoracza, Ło- 
dzina, Dębna, Międzybrodzie, Trepcza, 
Dąbrówka polska, Dąbrówka ruska, 
Zabłotce, Czerteż, Srogów dolny, Sro- 
gów górny z Jurowcami i Popielami, 
Falejówka, Raczkowa, Sanoczek, Pło- 
wce — z ludnością 12.508 głów i ob- 
szarem 155.02 klm. 

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w przeciągu 60-ciu dni, zaopatrzone 
w świadectwa: 

1) dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej przez c. k. lekarza po- 
wiatowego ; 

2) że petent posiada prawo oby- 
watelstwa austryackiego; 

3) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonania praktyki 
lekarskiej ; 

4) nieskazitelnego charakteru; 

5) znajomości języków krajowych; 

6) świadectwo praktyki przynaj- 
mniej dwuletniej w zawodzie lekarskim. 

Lekarz okręgowy w  Mrzygłodzie 
będzie miał obowiązek utrzymywania 
t apteki domwej. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

W Sanoku, dnia 17. października L903. 
Prezes. 


L. 1812 [8687 1--:5] 
KONKURS. 

Wydział powiatowy Jaworowski 
rozpisuje niniejszem konkurs na opró- 
żnioną posadę lekarza okręgowego w 
Wielkich oczach z siedzibą w Wiel- 
kich oczach. 

Do okręgu tego należą gminy: 
Wielkie oczy, Źmijowiska, Wulka żmi- 
jowska, Boża wola, Drohomyśl, Budo- 
mierz, Hruszów, Kłonice, Szczepłoty, 
Semerówka, Nahaczów, Kochanówka, 
Wilcza góra, Świdnica, Ruda kocha- 
nowska, Czaplaki i Skolin — z ludno- 
ścią w ogóle 11.866 na obszarze wy- 
noszącym 167:8 klm. kw. 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązek utrzymywania apteki! domowej. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 1000 kor. i ry- 
czałt na objazdy w kwocie 500 kor., 
w miesięcznych ratach z góry płalne. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie z prawem do stabilizacyi po 
jednorocznej zadawalniającej służbie: 

Kompetenci mają się wykazać: 

1) obywatelstwem austryackiem; 

2) dyplomem doktora medycyny; 

3) metryką urodzenia i nieprze- 
kraczalnym 40 lat wieku; 

4) znajomością obu języków kra- 
jowych t. j. polskiego i rukiego w sło- 
wie i piśmie; 

5) najmniej dwuletnią praktyką 
lekarską ; 

6) fizyczna zdolność, udowodnioną 
świadectwem c. k. lekarza powiatowego, 

Obowiązki lekarzy okręgowych 
określają instrukcye z 31. grudnia 1891 
Nr. 83. Dz. u. kr. iz 12. czerwca 1897 
INT g0. Dz. u. kr. 

Podania należycie udokumento- 
wane mają być wniesione do Wydziału 
| powiatowego w Jaworowie do dnia 20. 
i listopada b. r. 
| Jaworów, dnia 20. października 1903. 
- Wice Prezes. Sekretarz. 
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Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania wakujących 
stypendyów z fusdacyj pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poszczegómione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompeteneyi pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundacyi ewentualne szczególne warunki kompetencji, postanowienia co do czasu poboru stypendyum a wreszcie rozdawcę. 

Podania o stypendya poszczególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej do dnia 
15. listopada r. b. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcji). 

Do podań należy załączyć : 

1. metrykę chrztu, a wzgłędnie urodzenia, , 

2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci, ubiegający się z tytułu 
pokrewieństwa o stypendyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa 0 swych stosunkach majątkowych), 

3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1902/3 (Świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 
świadectwa szkolne), 

4. w razie kompetencyi o stypendyum przywiązane do takich specyalnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 8 poszeze- 
gólnionych, tudzież w razie kompetencyi z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te specyalne warunki posiada. 

W tym względzie zauważa się co następuje: 

a) co do dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 
całkowicie przeprowadzony oryginalnemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami. Tylko w.fundacyi $ p. Dra Jana Towarnickiego 
wystarcza legalizowane poświadczenie wydane przez czterech wiarygodnych mężów, że kandydata jako krewnego fundatora znają i uważają. W świadectwie 
tem ma być filiacya szczegółowo wskazana. 

b) co do dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 
szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się 
o stypendyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legitymacya opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami. 

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie wylegitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka- 
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych 
i udowadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przodków w prostej linii po mieczu pochodzą. 

c) co do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundacyą utworzyło, poświadezeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami Śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o Sieroctwo częściowe — ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacye Egierskiego i Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane przy każdej fundacyi z osobna nie 
wymagają bliższych wskazówek. 

Co do formy podań, należy się zastosować do następujących wskazówek : 

I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum u góry wyraźnym napisem: z tytułu pokrewieństwa, 
a względnie z tytułu pierwszeństwa. 

II. Chcąc się ubiegać o kilka, a nawet kilkanaście fundacyj, nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem i należy 
objąć jednem podaniem. 

III. Wymienianie nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa, albo też, gdy 
chodzi o takie fundacye, w których, czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnietwa, czy też na specyalne w nich obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetujących w nich osób. Fundacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką. 

Poza wypadkami takiej kompetencyi jest wymienianie nazw fundacyi zupelnie zbędnem i wystarcza ogólnikowa prośba „o jakiekolwiek szlacheckie 
stypendyum*, — a względnie „o jakiekolwiek nieszlacheckie stypendyum*. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Śodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Jrakowskiem. 
We Lwowie, dnia 17. października 1908. 


Ww yw ix za w 
wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla wszystkich szkół 
publicznych męskich i żeńskich. 


| Ewentualne ogranicze- 
nia kompetencyi co do 
zakładów 


Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze- Rozdawca 
gólne tegoż warunki 


Kwentualne szczególne warunki 
kompetencyi 


Liczba i kwota 
stypendyów 


Nazwa fundacyi 


Leona Boznańskiego Pięć, ewentualnie | Szkoły początkowe (ludo- | Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierw- | Aż do ukończenia stu- | Wydział krajowy. 


więcej, wszystkie we) wykluczone. szeństwo służy pochodzącym po mie- dyów, ewent. jeszcze 
po 300 kor. czu lub po kądzieli od Boznańskich lub najwyżej na 3 lata w celu 
Bobrowniekich, tudzież  młodzieńcom uzupełnienia wykształ- 
pochodzącym z rodziców, należących do cenia za granicą. 
ludności wsi Dzwonowa w powiecie 
pilzneńskim. 


a a a 


Józefa Grossa de Rosenburg | Jedno na 300 kor. | Szkoły ludowe wykluczone. | Stypendyum jest przeznaczone tylko dla | Aż do ukończenia nauk. | Wydział krajowy, 
młodzieży galicyjskiej, 

Bezwzględne pierwszeństwo służy potom- 

kom Karola Grossa de Rosenburg, brata 


fundatora. 


p 


* Dr. Antoniego Kaczkowskiego | Jedno ewentualnie | Tylko dla uczniów i uczen- | Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, | Aż do ukończenia IV. kl. | Rada zawiadowcza 


jeszcze dwa dalsze nie szkół ludowych do a to w pierwszym rzędzie jego potom- szkoły ludowej, ewen- tej fundacyi urzę- 

po 80 kor. IV. kl. włącznie. kom, potem krewnym w linii bocznej tualnie dla chłopców aż dująca w Kutach, 
po mieczu, wreszcie krewnym w linii do ukończenia gimna- pod  przewodnie- 
bocznej po kądzieli. W braku krewnych zyum lub na czas trzy- twem tamtejszego 
mogą się o niniejsze stypendya ubiegać letniego terminowania parocha obrz. łac. 
dzieci mieszczan w Kutach. w handlu lub rzemiośle, 


dla dziewcząt na czas I 
kształcenia się w jakim- 
kolwiek zawodzie. 


Ewentualne ogranicze- 
nia kompetencyi co do 
zakładów 


Ozas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze-| 
gólne tegoż warunki 


Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji 


Liczba i kwota 
stypendyów 


Nazwa fundacyi 


Rozdawca 


Zygmunta i Maryi Wiktoryi | Jedno ewentualnie | Dla obcych: tylko dla | Pierwszeństwo służy krewnym fundatorki | Aż do ukończenia nauk. | Wydział krajowy. 


dw. im. ze Swiderskich małż. więcej po 400 kor. uczniów szkół publicz- p i jej męża. / 

Laskowskich Ewentualnie jedno nych w Krakowie. | Jeżeliby krewnych nie bylo, mogą stypen- | 
lub więcej po 300 dya otrzymać synowie herbowej szla- 
kor. |  chiy polskiej, uczęszezający do szkół 

w Krakowie. 


Aż do ukończenia nauk. 


Dwa po 400 kor. | Szkoły ludowe wykluczone.| Przedewszystkiem dla chłopców spokre- 


* Władysława Łozińskiego Wny Władysław Ja- || 


ewentualnie tylko | 
po 300 kor. (dla 

dziewcząt kre- 
wnych) ewentual- 
nie zaś (dla ob- | 
cych) tylko po 200 
kor. 


wnionych z fundatorem, w ich braku 
dla dziewcząt spokrewnionych z fundato- 
rem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzie- 
ei polskich prywatnych oficyalistów. 


recki, właśc. dóbr 
w  Pstrągowej i 
każdoczesny ks. 

proboszcz obrz. ł. 
w Pstrągowej na 


propozycyę Wy- 


działu krajowego, 
ewentualnie sam 
Wydział krajowy. 


| Szkoły ludowe 
wykluczone. 


Ua aaa WA» o pospolite | Narodowość polska, bez różnicy wyzna- 
nia, przynajmniej dobry postęp, brak 
środków utrzymania. Posiadającym te 
warunki krewnym fundatora służy pierw- 


szeństwo. 


Aż do ukończenia nauk. | Wydział krajowy. 


Jedno na 100 kor. 


Aż do ukończenia nauk — | 
dla substytutów o ile 
się nie zgłosi osoba ma- 
jąca pierwszeństwo. 


+ Jędrzeja Uścieńskiego Pierwszeństwo służy najbliższym zstępnym 
z familii Tytusa i Leonarda Uścieńskich, | 
po nich najbliższym zstępnym z familii 
Józefa i Sydonii Wojnarów, po nich 
najbliższym krewnym Henryka Buresza, 
a po tych najbliższym zstępnym Alfre- 
da i Karola Misiągiewiezów. 

Inne osoby mogą otrzymać stypendyum 
tylko przez substytucyę. 


Wydział krajowy. 


ww yw i< zu w 


wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych 
męskich w ogóle. 


Dydyńskiego Antoniego Jedno ewentualnie Szlachectwo. — Pierwszeństwo służy ubo- | Aż do ukończenia nauk, | Wydział krajowy. 

więcej. gim kandydatom z rodu ś. p. fundatora ewentualnie przez dwa 

(Stypendya wynoszą: i nazwiska Dydyńskich, po nich ubogim lata w praktycznym za- 
w szkole ludowej kandydatom z tego rodu Rosnowskich, wodzie. 
600 kor.; z którego żona fundatora pochodziła, 
w szkole średniej i nazwiska Rosnowskich, po tych zaś 
900 kor.; Dydyńskim i Rosnowskim. 
w szkole wyższej 
1200 kor.) 


R a a r a, 


* Aleksandra Egierskiego 


Jedno na 400 kor. 


Aż do ukończenia nauk, 


Ukończenie siódmego roku życia. 
dla substytutów o ile 


Wydział krajowy. 
Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 


+ Englowej z Bilińskich Teofili 


* Agenora hr. Gołuchowskiego 


* Bazylego Lewickiego 


* Felixa Antoniego hr. Łosia 


Jedno na 400 kor. 


Dwa po 400 kor. 


Jedno na 200 kor. 


Dwa po 420 kor. 


Tylko dla szkół średnich 


i wyższych, kandydaci 
z tytułu pierwszeństwa 
mogą jednak otrzymać 
stypendyum już w szkole 
ludowej. 


Jedno dla uezniów krajo- 


wych szkół średnich 
i wyższych, drugie dla 
ucznia krajowej szkoły 
gospodarstwa wiejskie- 
go. 


Tylko dla szkół ludowych, 


średnich lub wyższych. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 247 z dnia 29. października 1903. 


pochodzącym z Wojeiecha i Katarzyny 
z Popielów Siedleekich, a mianowicie 
potomkom Stanisława Siedleekiego, pro- 
fesora gimnazyalnego w Krakowie, Jó- 
zefa Siedleckiego w Krakowie, Wojciecha 
Siedleckiego w Tarnowie i Maryi z Sie- 
dleckich Zagorzańskiej w Rzeszowie, 
w ich braku mogą otrzymać niniejsze 
stypendyum przez substytucyę uczniowie 
imienia EKgierskich, a jeżeliby i takich 
nie było, synowie prywatnych oficyali- 
stów dworskich pochodzenia polskiego, 
obrz. rzym. kat., urodzonych w Galicyi 
lub w Wiel. Ks. Krakowskiem. 


Pochodzenie polskie, wyznanie katolickie 
obrz. łać. lub greckiego. 

Pierwszeństwo mają Bilińscy herbu Sas, 
a pomiędzy tymi krewni Damiana Tara- 
sowicza Bilińskiego, tudzież potomkowie 
ś. p. Antoniego Gawina z Niesiołowie 


Urodzenie w Galicyl. 


Tylko dła krewnych fundatora, odznacza- 
jących się moralnością, pilnością, zdro- 
wiem (świadectwo lekarskie) i zdol- 
nościami. 


Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny 
hr. Łosiów w ich braku mogą otrzymać 


stypendyum uczniowie należący do szlach- | 


ty polskiej. 


nie zgłosi się przedtem 
ukwalifikowany kandy- 
dat pochodzący z Woj- 
ciecha i Katarzyny z Po- 
pielów małżonków Sie- 
dleckich. 


Aż do ukończenia nauk. 


Aż do ukończenia nauk. 


Aż do ukończenia nauk. 


Aż do ukończenia nauk. 


Wydział krajowy. 


| JE. JW. hr. Agenor ' 


Gołuchowski e. i 
k. Minister spraw 
zagranicznych. 


Wydział krajowy (do- ` 


kąd rodzina funda- į 
tora nie wybierze 
swego zastępcy dla 
spraw miniejszej 
fundacyi). 


Senior rodziny hr. 


Losiów, na teraz 
JW. Włodzimierz 
hr. Łoś e. K. 

Radca dworu przy 
c. k. Namiestni- 
ctwie we Lwowie. 
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(zas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze- Rozdawca 
gólne tegoż warunki 


Ewentualne ogranicze- 
nia kompetencyi co do 
zakładów 


Ewentualne szczególne „warunki 
kompetencyi 


Liczba i kwota 


Nazwa fundacyi stypendyów 


Ad a) b) e) pierwszeństwo służy dobrze 
się uczącym krewnym fundatora. 

W braku takich zastrzeżone są stypendya 
ad a) b) dla uczniów ze stanu włościań- 
skiego i synów ofieyalistów prywatnych 
hrabstwa Tenczyńskiego w Krzeszowi- 

each. 


ad a) Jedno na 240 | ad a) b) c) Szkoły ludo- | 


we wykluczone. 


* Józefa Majewskiego Aż do ukończenia nauk. | Wydział krajowy. 


a) imienia Adama 
b) imienia Artura 
e) imienia Alfreda 


kor. ; 
ad b) Jedno na 240 
kor.; 
ad c) Jedno na 240 
kor. 


C. k. Namiestnictwo 
na propozycyę 
gminy m. Mikoła- 
jowa. 


Aż do ukończenia nauk, 
ewent. (dla techników 
i kandydatów stanu na- 
uczycielskiego) .aż do 
uzyskania stałej posady. 


Dla synów mieszczan mikołajowskich 
a w braku takich dla synów innych miesz- 
kańców m. Mikołajowa. 

Wyznanie chrześciańskie bez różnicy ob- 
rządku, ukończenie trzeciej klasy szkoły 
ludowej z dobrym postępem. 


Trzy a ewentualnie 

jeszcze czwarte, 
wszystkie po 140 
kor. rocznie, 


* Gminy miasta Mikołajowa 


e n WROCE CZNA 


Wny Adam Marceli 
Aleksander Terle- 
cki na podstawie 
terny, ułożonej 
przez Wydział kra- 
jowy. 


Terleckim, a między nimi krewnym funda- | Aż do ukończenia nauk. 
tora śp. Marcelego Wincentego Leopolda 
Terleckiego służy pierwszeństwo, w ich 
braku mogą otrzymać niniejsze stypen- 
dyum młodzieńcy urodzeni z rodziców 
polskich w krajach, które przed r. 1772 
stanowiły Królestwo Polskie. 


Fundacya Ożańska Jedno na 300 kor. 


Religia rzym. kat., pochodzenie z rodzin | Aż do ukończenia nauk. 


ubogiej szlachty polskiej. 


Jedno a ewentualnie Wydział krajowy. 
także drugie po 


600 kor. 


Bolesława Paszyca 


ee o 


Przez lat cztery wszelakoż 
nie dalej, jak do ukoń- | 
czenia szkoły średniej. 


Urodzenie w Gorlicach z rodziców naro- 
dowości polskiej, obrz. rzym. kat., ubo- 
gich tamtejszych obywateli. 


Jedno nad] kot. Proboszcz obrz. łać., 
burmistrz i starszy 
nauczyciel w Gor- 
licach, ewent. Wy- 


dział krajowy. 


Tylko dla publicznych 
szkół wydziałowych śre- 
dnich i handlowo-prze- 
mysłowych. 


* Ks. Feliksa Pniewskiego 


a Z" 


Ks. biskupa Józefa Alojzego 
Pukalskiego 


Religia katolicka, urodzenie w Galicyi lub 
na Szląsku austryackim. 
Dla urodzonych na Szląsku austryackim 

także narodowość polska. 


Dwa ewent. więcej Aż do ukończenia nauk. | Wydział krajowy. 


Szkoły ludowe wykluczone. 
po 200 kor. 


Ewentualnie 1 na 


120 kor. 


| Ukończenie szkoły ludowej w Radymnie, 
Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, Dunikow- 
cach, Nienowieach, Stubnie lub Sośniey 
i pochodzenie z mieszkańców byłego 
powiatu radymieńskiego. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan. 


* Radymieńskiego powiatu gmin Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. 
fundacya im. Agenora hr. 


. Gołuchowskiego 


Aż do ukończenia nauk, | ©. k. Namiestnik. 
jednak nie po za 25 rok 
życia. 


| Pochodzenie z rodziny Dżurdzów Sieleckich, 
w braku takich mogą otrzymać stypen- 
dyum uczniowie z rodziny Stryjeńskich. 


* Anieli Sieleckiej Jedno na 420 kor. 


| 
O OE O a | 


| * Stypendya Strisowerowskie Dwa po 160 kor. Dla obcych tylko szkoły | Religia mojżeszowa. Dla potomków fundatora | Wna Rebeka Netti 


średnie. i Stypendya są przeznaczone dla męskich po- aż do zupełnego ukoń- (Zanetta) Stern- 
| tomków fundatora Adolfa Juliusza Stri- czenia nauk. bergowa w Wie- 
sowera, uczęszczających do jakichkolwiek | Dla obcych aż do ukoń- dniu, łącznie 
szkół publicznych. W ich braku mogą czenia szkół realnych lub z przełożeństwem 
| być stypendya nadane przez substytucyę gimnazyalnych w kraju, zboruizraelickiego 
| na rok jeden uczniom galicyjskich szkół o ile się pierwej nie w Jarosławiu, ew. 


realnych lub gimnazyalnych, urodzonym 
w Jarosławiu. 
Jedno stypendyum jest już w rękach sub- 


zgłosi kandydat z ro- Wydział krajowy. 
dziny fundatora. 


E stytuta. 
|_| | OO 
* Strzałkowskiego Stanisława Jedno ewent. dwa | Dla obcych: tylko dla | Narodowość polska, obrządek rzym. kat., | Aż do ukończenia nauk. | Kazimierz Jełowieki 
dalsze po 500 kor. c. k. Szkoły politechni- pochodzenie (ślubne lub nieślubne) z ro- w Wołoskiej wsi 
cznej we Lwowie, świe- |  dziców rzymsko-katolickiego obrządku, pod Bolechowem 
ckich wydziałów uni- | pochodzenia polskiego, urodzenie się. 
wersytetów krajowych | w Tarnopolu, Zbarażu, Jacowcach lub 
i dla akademii rolni- Korszyłówce. — Krewnym, aż do trze- 
czej w Dublanach. ciego stopnia fundatora lub jego żony 
(Ograniczenia te nie obo- Waleryi Medardy z Dobrzyńskich Strzał- 
wiązują względem kre- kowskiej służy pierwszeństwo, bez wzglę- 
wnych). du na miejsee urodzenia. 

* Dra Jana Towarnickiego a) Trzy po 600 kor. | Dla szkół publieznych lu- | ad a) tylko dla krewnych, w ich zaś braku | Aż do ukończenia nauk, | Kuratorya tejże fun- 
(dla szkół wyż- dowych, średnich i wyż- dla imienników fundatora t. j. Towar- ewent. jeszcze przez dal- dacyi, urzędująca 
szych) ewentual- szych z wyłączeniem niekich, ad b) pierwszeństwo do dwóch sze dwa lata w celu w IA ic, 
nie po 400 kor. wydziału teologicznego. |  stypendyów służy synom kuratorów. dalszego kształcenia się | Nadanie zatwierdza 
(dla szkół  śre- Zresztą mogą je uzyskać synowie mie- za granicą. Wydział krajowy. 
dnich) lub po 800 |  szczan rzeszowskich i mniejszych urzę- 
kor. (dla szkół lu- dników publicznych, krajowców, którzy 
_ dowych). przynajmniej 5 lat pełnili służbę w ob- 

b) Dwa po 400 kor. wodzie rzeszowskim i synowie urzędni- 
(dla szkół wyż- ków prywatnych z obwodu rzeszowskiego. 
szych) ewentual- 
nie po 800 kor. 
(dla szkół śre- 
dnich) lub po 240 
kor. (dla szkół lu- 
dowych). 

ER py hh : : 
Andrzeja Żalehockiego Trzy lub więcej po Szlachectwo polskie. Aż do ukończenia nauk, | Wydział krajowy. 

281 kor. W równych zresztą okolicznościach służy 


pierwszeństwo krewnym fundatora i jego 
spadkobierców Józefa Zalehockiego i Ale- | 
ksandra Gizińskiego. 
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Liczba i kwota 


Nazwa fundacyi stypendyów 


Jana Żurakowskiego 


a) Ewentualnie je- 
dno lub więcej po 
525 kor.; 

b) Jedno ewentual- 


nie więcej po 420 
kor. ; 

e) Ewentualnie je- 
dno lub więcej po 
315 kor. 


Ewentualne ogranicze- 
nia kompetencyi co do 
zakładów 


Czas poboru stypen- 
| dqyum ewentualnie szcze- 
| ogólne tegoż warunki 


Ewentualne szczególne warunki 


kompetencyi Rozdawca 


Szkoły ludowe wykluczo- | 
ne od kompetencji. 


ad a) szlachectwo polskie. © Aż do ukończenia nauk 
Co do wszystkich pochodzenie z ojca naro- w szkołach publicznych 
dowości polskiej, religii rzym. kat., uro- w obrębie król. Galicyi 
dzenie w Galicji. i Lodomeryi wraz z 


Wydział krajowy. 


Wiel. Ks. Krakowskiem. 


ww w li a w 


wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla uczniów szkół średnich 


* Bielaków małżonków Józefa | Jedno na 250 kor. 
i Maryanny ze Staszewskich 


dla młodzieży płci męskiej 


a) 4 styp. po 420 kor. 
ewentualnie więcej 
b) 20 styp. po 315 


Samuela Głowińskiego 


kor. ewentualnie 
więcej.. 


a 


Dwa ewentualnie 
więcej po 420 kor. 

Trzy ewentualnie 

więcej po 315 kor. 


Krakowska zakordonowa 


Ewentualnie jedno 
na 420 kor.1ewen- 
tualnie dalsze po 

315 kor. 


Marka Matczyńskiego 


* Jakóba Nawratila Jedno na 120 kor. 


* Ludwiki Niezabitowskiej Cztery ewent. więcej 


po 420 kor. 


Borkowskich | Jedno ewent. dalsze 


dwa po 1000 kor. 


Ludwiki z hr. 
Niezabitowskiej 


Jedno lub więcej po 
420 kor., dwa 15 
więcej po 315 kor. 


Mikołaja Potockiego 


* Arcyksięcia Rudolfa dla ucz- | Jedno na 280 kor. 
niów szkół realnych z po- 


wiatu przemyskiego 


Ewent. jedno na 420 
kor. jedno ewent. 
dalsze stypendya 
po 315 kor. 


Rafała Russyana 


i wyższych. 


Tylko dla krajowych szkół | Stypendyum mogą otrzymać ubodzy syno- 
średnich. | i 


Fundatorowie: Józef 
Bielak, burmistrz 
m. Liska i jego 
żona Maryanna ze 
Staszewskich. 


Aż do ukończenia nauk. 
wie mieszczan m. Liska, a to w pierw- | 
szym rzędzie krewni fundatora Józefa | 
Bielaka obrz. gr. kat., w drugim krewni 
fundatora obrz. rz. kat. (w obu katego- 
ryach rozstrzyga bliższy stopień), w trze- 
cin niekrewni obrz. gr. kat, w czwar- 
tym zaś niekrewni obrz. rz. kat. W braku 
synów mieszczan liskich mogą otrzymać | 
stypendyum uczniowie pochodzący z po- | 
wiatu liskiego w jego granicach z r. 1902, 
wszelakoż tylko należący do obrz. gr. 
kat. Od wszystkich wymaga się ukoń- 
czenia szkoły ludowej z dobrym postę- 
pem w nauce, przy pomyślnej nocie 
z obyczajów. 


ER poza ape ~ 


Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora, część stypendyów jest zastrze- 
żona dla szlachty. 

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół wyższych, którzy 
korzystali już z niższego stypendyum 
w kwocie 815 kor. 


ad a) b) aż do ukończenia 
nauk. 


Wydział krajowy. 


Aż do ukończenia nauk. 


Wydział krajowy. 


| O stypendya po 420 kor. mogą kompeto- 
wać tylko uczniowie szkół wyższych, któ- 
rzy korzystali już z niższego stypendyum 
w rocznej kwocie 315 kor. 


| Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy | Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. 
pierwszeństwo. 
O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż- 
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 815 kor. 


Tylko dla szkół średnich 


Tylko przez bieżący rok 
do klasy VI. włącznie. a i 


Tylko dla celujących uczniów, których oj- | 
szkolny. 


cowie są a względnie w chwili zgonu 
byli członkami stowarzyszenia obok w 
ostatniej rubryce wymienionego. Pierw- 
szeństwo służy sierotom po obojgu ro- 
dzicach lub też po ojcu tudzież uczniom 
klas wyższych. 


Wydział  stowarzy- 
szenia pocztmi- 
strzów, pocztexpe- 
dyentów i poczt- 
expedytorów Ga- 
licyi, Bukowiny 
i Wiel. Ks. Kra- 
kowskiego. 


Aż do ukończenia nauk. | Wny Stanisław Nie- 
zabitowski, właści- 
ciel dóbr w Uher- 
cach  niezabitow- 
skich na podstawie 
terny, przez e. k. 
Namiestnictwo u- 
łożonej. 


| Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie ro- 
dziny Józefa Niezabitowskiego, dziada 
fundatorki z linii prostej, po mieczu i po 
kądzieli, w ich braku mogą otrzymać sty- 
pendyum uczniowie staropolskiego szia- 
checkiego pochodzenia, jeżeliby zaś i tych 
zabrakło uczniowie posiadający szlache- 
ctwo austryackie, lub obdarzeni indygie- 
natem Królestwa Galicyi i Lodomeryi. 


Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego | Aż do ukończenia nauk. 


Wydział krajowy. 
lub greckiego 


Wydział krajowy. 


Aż do ukończenia nauk. 


Szlachectwo, Stypendyum po 420 kor. mogą | 
otrzymać tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy pobierali już stypendyum niższe 
o rocznych 315 kor. 


O. k. Namiestnik 


Aż do ukończenia szkół Nan 
Galicyi. 


realnych. 


Tylko dla szkół realnych. | Dla synów mieszkańców powiatu przemy- 
skiego i urzędników rządowych, którzy 
w czasie powstania fundacyi (1861) | 
w powiecie przemyskim zajmowali po- 
sady, w ich braku dła synów miesz- 
kańców byłego obwodu przemyskiego. 


Szlachectwo, — Krewnym fundatora służy | Aż do ukończenia nauk. | Wydział krajowy. 
pierwszeństwo. | 
O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż- 
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor. 
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1 : e- , : Czas poboru stypen- 
Nazwa fundacyi Liczba i kwota ć $ R Ewentualne szczególne warunki dyum Bo ania y Rozdawca 
j pz p p y kompetencyi y i i 


Antoniego Józefa Spadwiń- 
skiego 


* Stupnickich i Jankowskich 


* Emila Torosiewicza 


Jana Bazylewicza Towarni- 


ekiego 


Franciszka Korwina Zawadz- 
kiego 


Jedno na 340 kor. 


stypendyów zakładów 


a) Jedno ewent. trzy 
dalsze po 600 kor. 
b) trzy ewent. dwa 
dalsze stypendya 


ad a) tylko dla wydziału 
prawniczego lub me- 
dyeznego uniwersytetów 
we Lwowie, Krakowie 
lub Wiedniu. 


po 400 kor. 


gimnazyów. 


Jedno na 250 kor. 


Trzy lub więcej po 
00 kor. 


Jedno ewent. więcej 
na 420 kor. 


| Jedno ewent. więcej 


na 315 kor. 


| ad b) tylko dla krajowych | 


Religia katolicka. 


Religia rzymsko- lub grecko-katolicka, na- | 


rodowość polska lub ruska, celujący po- 
stęp w naukach. Krewni fundatora ($. 


p. Marcelego Stupniekiego, właściciela | 


Szypowiec) mają pierwszeństwo przed 


innymi kandydatami, chociażby nie wy- | 


kazywali celującego postępu. 


PSZ 


| Narodowość polska, religia katolicka bez | 


różniey obrządku. Ubogim krewnym fun- 
datora służy pierwszeństwo. 


nn 


TE a E E E 


Szlachectwo. — Krewnym fnndatora służy 


pierwszeństwo, i 

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać tyl- 
ko uczniowie szkół wyższych, którzy po- 
bierali już stypendyum niższe o rocznych 
315 kor. 


é 


yh m w 


gólne tegoż warunki 


AŻ do ukorezenia nauk. 


ad a) aż do ukończenia 
wniczymlubmedycznym 


lub Wiedniu. 


na wydziałach jak a). 


Aż do ukończenia nauk. 


Aż do ukończenia nauk. 


Aż do ukończenia nauk. 


Wydział krajowy. 
| Wydział krajowy na 

studyów na wydziale pra- | 

we Lwowie, Krakowie 
ad b) aż do ukończenia | 


studyów gimnazyalnych | 
krajowych, a następnie 


Wny Mikołaj Toro- 


Wydział krajowy. 


Wydział krajowy. 


propozycyę kura- 
tora, którym jest 
Wny Władysław 
Madeyski, emeryt. 
e. k. Radca Sądu 
kraj. w Samborze. 


siewicz w Putia- 


tyńcach. 


wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych tylko dla szkół żeńskich 
w ogóle. 


* Sabiny z Pawlikow; 
rzelińskiej 


* Maksymiliana Milera 


* Barczewskiego 
a) dla uniw. lwowskiego 
b) dla uniw. Jagiellońskiego 
w Krakowie i 


* Franciszka barona Hanera 


Adolfa Władysława Aleksan- 
dra Łazowskiego 


* Klementyny Teodorowiczównej 


Jedno na 100 kor. 
wydziałowych _ lwow- 


skich. 


a p 


Jedno na 110 kor. 


| Szlachectwo. 


| Tylko ASA ATON Religia katolicka obrz. łać., sicroctwo zu- 


pełne lub przynajmniej po ojcu, ukoń- 
czony, siódmy, a nieprzekroczony sze- 
snasty rok życia. Pierwszeństwo służy 
sierotom po urzędnikach celowych. 


Krewne fundatorki mają pierwszeństwo. 


ow w ix m w 


wakujących stypendyów z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku 
tylko zakładów naukowych. 


Ad a) tylko dla uczniów 


ad a) jedno lub wię- 
świeckich wydziałów u- 


cej po 600 kor. dla 


szlachty. niwersytetu lwowskiego. 
Ewent.  stypendya | Ad b) tylko dla uczniów 

po 600 kor. dla świeckich wydziałów un. 

nieszlachty. Jagiellońskiego. 


ad b) ewent. stypen- 
dya po 600 kor. p 
dla szlachty. 


Ewent.  stypendya 
po 600 kor. dla 
nieszlachty. 


Jedno na 200 kor. | Tylko dla wydziału pra- 


kowic. 


dla 


Trzy po 600 kor. | Tylko uniwersytetu 
(ewentualnie). 


skiego. 


wniezego lub medyczne- | 
go we Lwowie lub Kra- 


Ad a), b) Narodowość polska, religia rzym- 


sko-katolicka, urodzenie w obrębie dawnej | 
Polski — co do stypendyów szlacheckich | 


staropolskie szlachectwo. 
Pierwszeństwo służy w obu kategoryach 


kandydatom, którzy złożyli dowody sku- | 


tecznej pracy naukowej (dła medyków 
złożenie I. egz. ścisłogo, praca w labora- 
toryach, prosektoryach, i t. d. dla innych 
wydziałów praca w seminaryach i napi- 


sanie pracy przez kierownika przyjętej, | 


praca w laboratoryach). 


a tc w a 


Tylko dla synów galicyjskich urzędników 
rządowych. 


Ukończenie gimnazyum z postępem eelują- | 


cym z kilku przynajmniej przedmiotów. 


BER ZOZ WE 


Poświęcanie się nauce literatury polskiej 
lwowskiego lub krakow- i 


i języka polskiego. 


Bieżący rok szkolny 1903/4 


I AŻ do ukończenia publiez- 
nej szkoły wydziałowej 
we Lwowie, wszelakoż 
najdalej do końca tego 
roku szkolnego, w któ- 
rym stypendystka siedm- 
nasty rok życia ukoń- 
czy. 


Aź do ukończenia nauk. 


Ad a) b) aż do ukończe- 
| nia nauk na uniwersy- 
tecie, dla którego sty- 
pendyum jest przezna- 
czone, a jeżeli stypen- 
dysta podda się aktowi 
habilitacyjnemu na je- 
dnym z krajowych uni- 
wersytetów, jeszcze przez 
dalszych lat 6 (ewentu- 
alnie w podwójnej tub 
potrójnej kwocie). 


Aż do ukończenia studyów 
na wydziale prawniczym 
lub lekarskim i przez 
następujące bezpośrednio 
potem jedno półrocze. 


nn 


Aż do ukończenia nauk na 
wydziale filozoficznym 
uniwersytetu lwowskie- 
go lub krakowskiego. 


Wydział krajowy na 


Ludwika z Milerów 


Józef Teodorowicz, 


| Wydział krajowy po 


C. k. Namiestnik. 


Wydział krajowy. 


propozycyę Wgo 
Stanisława Ska- 
rzyńskiego, właści- 
ciela dóbr w Stu- 
dzianee p. Kałnsz. 


Mareschowa i jej 
mąż Aleksander 
Maresch, dyrektor 
c. k. Urzędu pocz- 
towo - telegrafiez- 
nego we Lwowie. 


właściciel dóbr w 
Russowie p. Snia- 
tyn. 


wysłuchaniu wnio- 
sków właściwego 
Senatu akademi- 
ekiego. 


i 


Ewentualne ogranicze- 
nia kompetencyi co do 
zakładów 


Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze- 
gólne tegoż warunki 


Ewentualne szczególne warunki 
te) 
kompetencji 


Liczba i kwota 


stypendyów Rozdawca | 


Nazwa fundacyi 


Urodzenie w Galicyi lub Wiel. Ks. Kra- 
kowskiem, wyznanie katolickie obrz. lać. 
lub greckiego, sieroctwo lub pochodzenie 
z ubogich rodziców. 

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo, 
między nimi zaś rozstrzyga bliższy sto- 

pień. 


AŻ do ukończenia nauk na 
wydziale prawniczym 
a względnie lekarskim 
we Lwowie lub w Kra- 
kowie. 


| a) Jedno na 400 kor. | Ad a) tylko dla wydziału 
b) Jedno na 400 kor. | prawniczego we Lwowie 

| (Oba tylko ewen- | lub Krakowie. 
tualnie). | Ad b) tylko dla wydziału 
| lekarskiego we Lwowie 

lub Krakowie. 


Soboty Karola Wydział krajowy. 


Z WE A S, S E a e 


C. k. Namiestnik na 
propozycyę Ordy- | 
naryatu arcybisku- 
piego obrz. orm. 
we Lwowie. 


Wyznanie katolickie. Pierwszeństwo służy 
uczniom należącym do obrządku ormiań- 
skiego, a to przedewszystkiem urodzo- 
nym w byłym obwodzie kołomyjskim, 
po nich urodzonym w byłym obwodzie 
stanisławowskim lub brzeżańskim, po tych 
urodzonym w Galicyi, a po tych urodzo- 
nym na Bukowinie. 


Aż do ukończenia wydzia- 
łu prawniczego we Lwo- 
wie lub w Krakowie. 


| Tylko dla uczniów wy- 
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie. 


* Arcyksięcia Karola Ludwika | Jedno na 860 kor. 


nz. ZORY zy 


I. tylko dla uczniów wy- 
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie. 

II. tylko dla uczniów kra- | 
jowej wyższej szkoly | 
rolniczej w Dublanach. | 


I. Aż do ukończenia stu- 
dyów prawniczych a na- 
stępnie aż do uzyskania 
adjutum w służbie są- 
dowej w Królestwie Ga- 
licyi i Łodomeryi lub 
W. Ks. Krakowskiem. 

II. Aż do ukończenia nauk. 


Jedno na 400 kor. I. Religia katolicka, obrz. łacińskiego staro- 
polskie szlachectwo, zobowiązanie się for- 
malna pisemną deklaracją, zatwierdzoną 
przez władzę nadopiekuńczą, że stypen- 
dysta bezpośrednio po ukończeniu studyów 
wstąpi do służby sądowej w Galicyi lub 
Wiel. Ks. Krakowskiemi pozostanie w niej 
przynajmniej przez lat dziesięć, w prze- 
ciwnym zaś razie zwróci fundacji całą 
tytułem stypendyum pobraną kwotę. 

Pierwszeństwo służy urodzonym w powiecie 
sokalskim lub z rodziców w tym powiecie 
mieszkających, po nich uczniom z innych 
powiatów Galicyi i Wiel. Ks. Krakow- 
skiego, po tych zaś uczniom z innych 
ziem b. Rzeczpospolitej Polskiej, 

II. Wyznanie katolickie obrządku łać. lub 
gr., urodzenie w Galicyi lub w Wiel. Ks. 
Krakowskiem, alboteż z ojca ks. uniekie- 
go, wychodźcy z dyecezyi chełmskiej. 
Pierwszeństwo służy urodzonym w po- 
wiecie sokalskim. 

ex Dam DRT aE 


Wydział krajowy na 
przedstawienie Ra- 
dy powiatowej so- 
kalskiej, 


* Maryi Kruszewskiej z Choro- | I. 
browa 


TI. Jedno na320 kor. 


zz e e, e a PC 


Wna Zuzanna z Ze- 
browskich Skrzyń- 
ska w Zurawnie. 


Ewent. jedno lub Tylko dla wydziałów pra- 
więcej po 420 kor. wniczych we Lwowie i 
Krakowie. | 


Aż do ukończenia studyów 
prawniczych, a w razie 
wstąpienia do koncepto- 
wej służby rządowej 


Szlacheckie pochodzenie; ubodzy ezłonko- 
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli mają pierwszeń- 
stwo. 


* Adama Żebrowskiego 


w Galicyi, aż do uzyska- 
nia adjutum lub stałej 
posady. 


* Grzegorza Aywasa | Jedno na 600 kor. | Tylko dla świeckich wy- | Wyznanie chrześciańskie z pierwszeństwem | Aż do ukończenia studyów | Wydział krajowy na 


działów uniwersytetu dla obrz. orm.- katolickiego. na jednym ze świeckich propozycyę Senatu 
lwowskiego. wydziałów uniwersytetu akademickiegouni- 
lwowskiego. wersytetn lwo- 


wskiego. 


Tylko dla uczniów uniwer- | Wydział krajowy. 
sytetu Jagiellońskiego 


w Krakowie. 


Jedno na 400 kor. 


| Aż do ukończenia studyów 
uniwersyteckich w Kra- 
kowie. g 


Maksymiliana i Franciszka Ksa- 
werego Siemianowskich dla | 
ubogich uczniów obu gali- 
cyjskich wszechnie i e. k. 
szkoły politechnicznej we 
Lwowie 


Aż do ukończenia wydzia- ; 
łu prawniczego we Lwo- | 
wie. 


| Tylko dla wydziału pra- 
|  wniczego uniwersytetu 
lwowskiego. 


Stefan Moysa Roso- 
chacki właściciel 
dóbr w Rudnikach 
pow. Sniatyn. 


Jedno na 520 kor. Wyznanie chrześciańskie. Krewnym Dra 
Michała Moysy Rosochackiego służy 
pierwszeństwo, w ich braku mogą otrzy- 
mać stypendyum uczniowie urodzeni W 
obrębie królestwa Galicyi i Lodomerji | 
wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem. 


* Dra Michała Moysy Rosocha- | 
ckiego 


Aż do ukończenia nauk na | Senat akademicki un. 


Dwa lub więcej pof 


+ Menarda Konieckiego Tylko dla świeckich wy- | Narodowość polska. Krewnym i powino- 


400 kor. jodły: działów c. k. uniwersy- watym fundatora służy pierwszeństwo. uniwersytecie Jagielloń- Jagiellońskiego. 
Jedno ewent. więcej tetu Jagiellońskiego w | skim. 
po 300 kor. Krakowie. 
* Kazimierza Prus Petryczyna a) Dwa ewent. wię- 4 ad a) tylko dla uniwersy- | Narodowość polska, dowód, że rodzice pe- | AŻ do ukończenia nauk | Wydział krajowy. 


cej po 400 kor. 
b) Dwa po 800 kor. | 
e) Pięć po 400 kor. 
d) Cztery ewent. wię- | 

cej po 250 kor. 


w zakładzie, w którym 


tenta zrodziłi się na ziemi polskiej. (Na- 
stypendynm nadano. 


leży zatem załączyć metryki. urodzenia 
petenta i obojga jego rodziców). 


tetu Jagiellońskiego w | 
Krakowie; 
ad b) tylko dla gimnazyum 
I św. Anny w Krakowie; 
ad e) tylko dla wyższej 
szkoły przemysłowej w 
Krakowie; j 
ad d) tylko dla krajowej 
| średniej szkoły rolni- | 
czej w Czernichowie. 

W braku uzdolnionych Ę 
kompetentów jednego z 
tych zakładów mogą sty- | 
pendya być nadane kom- | 
petentom uzdolnionym | 
innego z powyższych 
zakładów. 


i TEA e r 
| E EE 


Wydział krajowy. 


Aż do ukończenia c. k, 
Szkoły politechnicznej 


Barezewskiego dla politechniki | Jedno na 500 kor. 


cie Narodowość polska, religia rzymsko-kato- 
lwowskiej 


licka, pochodzenie z jednej z dzielnie: 
dawnej polski i z polskiej rodowitej 
szlachty. 


Tylko dla uczniów c. k. | 
Szkoly politechnicznej | 


we Lwowie we Lwowie, a jeżeli 


stypendysta podda się 
tamże aktowi habilita- 
cyjnemu, jeszcze przez 
dalszych lat sześć, ew. 
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Nazwa fundacji 


* Drelichowskiego Jana dla ucz- 
niów lwowskiej e. k. szkoły 
politechnicznej 


Siemiradzkiego Henryka 


EE 


Dra Franciszka Urbańskiego 


* Lewickiego hr. Kajetana 


t Karola Szczepanowskiego 


* Antoniego ojca i Augusta syna 
Zawiszów z Gorzye 


* Janowskiego Floryana Aman- 
da, biskupa Tarnowskiego 


k- 


* Dra Maryana Warteresiewicza 


| * Wincentego Ziętkiewicza 


== 
* Ks. Antoniego Sutorskiego 


Liczba i kwota 
stypendyów 


Jedno na 400 kor. 


Jedno na 200 kor. 


Jedno na 1200 kor. 


Jedno na 400 kor. 
Jedno na 260 kor. 


Trzy po 400 kor. 


| Jedno na 90 kor. 


| Jedno na 340 kor. 


Jedno na 130 kor. 


Nm e E EE 


Pięć ewent. więcej 
po 80 kor. 


E ea 


Ewentualne ogranicze- 
nia kompetencyi co do 
zakładów 


| Tylko dla trzech najwyż- 

| szych lat c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwo- | 
wie. 


| Tylko dla c. k. Akademii | 
sztuk pięknych w Kra- | 
kowie. 


Tylko dla c. k. Akademii 
sztuk pięknych w Kra- 
kowie. | 


Dla ucznia krajowej szkoly 
gospodar. wiejskiego. 


Sw. Anny w Krakowie. p 


Tylko dla c. k. gimnazyum | Be 
Sw. Anny w Krakowie. 


| Tylko dla gimnazyum tar- 
nowskiego. 


Í Tylko dla e. k. gimnazyum 
w Złoczowie. 


po E 


Tylko dla e. k. szkoły re- 
alnej we Lwowie. 


Tylko dla szkół ludowych 
w Myślenicach. 


Ty 


| Tylko dla artystów polskiego pochodzenia 


pmo ara DZE aaan r O PKS ET EATE HKC 


Urodzenie w Galicyi. Szczególne uwzglę- 


Tylko dla e. k. gimnazyum | Narodowość polska, religia rzym. kat. sie- 


i potomkom fundatora, noszącym imię 
Zawiszów, Witkowskich, Marowskich lub 
Dziewińskich. 

Inni uczniowie mogą stypendyun otrzymać 
tylko przez substytucyę. 


Celujące zdolności, religia katolicka. 


Religia rzym. kat., sieroctwo lub pocho- 


Wyznanie chrześciańskie; pierwszeństwo 
służy krewnym fundatora, w ieh zaś 
braku synom niezamożnych obywateli 
m. Lwowa. 


dzonych w Myślenicach z rodziców ró- 
wnież tamże urodzonych i zamieszkałych, 


chałupników i wyrobników. Przy równym 
niedostatku służy pierwszeństwo krewnym 


Kwentualne szczególne warunki 
kompetencyi 


gz are ACZ KRA ACAR 


szych, najzdolniejszych i najbiedniej- 
szych. 


AŻ 


bez różnicy wyznania, odznaczających się 
zdolnościami. Uczniowie początkujący, 
niezdolni jeszcze do samodzielnego two- 
rzenia, nie mogą korzystać z tego sty- 
pendyum. 


dnienie przy równem uzdolnieniu zastrze- 
żone jest dla synów oficyalistów każdej 
kategoryi w dobrach do ordynacji hr. 
Lewickich należących. 


cza Da I ÓW CZATY zy 


roGtwo. 


zwzględne pierwszeństwo służy krewnym 


dzenie z ubogich rodziców. 


lko dla ubogich dzieci płci obojej, uro- 


a mianowicie z mieszczan, rzemieślników, 


fundatora. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. T. 49/3 (3). [8659 2—3] 
Amortyzacya. 

, Na wniosek Maryi Narysowej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi wedle 
podania wnioskodawczyni zagubionej ksią- 
żeczki wlkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie l. 8860, opiewającej na kwotę 
148 K 12 h. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, W 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
staną, 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 17. października 1908. 


L. cz. A. XI. 370/3 (5). [8660 2—3] 

Dnia 27. kwietnia 1885 zmarł w Chry- 
plinie ab intestato Wasyl Litwin. Gdy nie- 
wiadomo czy i komu przysługują prawa do 
tego spadku wzywa się wszystkich uprawnio- 
nych do tego spadku, aby w przeciągu roku 
od ogłoszenia tego edyktu o prawach swych 
sądowi donieśli i je wykazali, inaczej przy- 
znany będzie spadek tym, którzy swe prawa 
wykażą 1 do spadku, dla którego ustanowiono 
kuratorem Mykietę Kostyszyna z Glryplina 
się oświadczą. Gdyby w zakreślonyni czasie 


praw takich nie wykazano, wydanym będzie 
spadek Skarbowi Państwa jako dobro bez- 
dziedziczne. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 26. września 1903. 


L.4cz, Ne. M 588/38 (8). [8547 2—3] 
Na żądanie ks. Maksyma Kałynycza 
gr. kat. proboszcza w Zukotynie wdraża się 
postępowanie w celu amortyzacyi rzekomo 
zgubionej przezeń książeczki rentowej c. k. 
pocztowej kasy oszczędności w Wiedniu Nr. 
19842 B. z haslem „ŻZukotyn*, opiewającej 
na jednolitą rentę koronową, w nominalnej 
wartości 2200 koron z kuponami, których 
najbliższy płatny jest dnia Í. listopada 1903. 
Wzywa się posiadacza tej książeczki 
rentowej, by prawo swoje odnośnie do tejże 
w przeciągu jednego roku dowiódł, w prze- 
ciwnym bowiem razie owa książeczka po 
upływie tego czasokresu jako nieważna uwa- 
¿ang będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 14. września 1908. 


L. ez. T. 43/3 (1). 
Amortyzacya. 
Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
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zas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze- 
gólne tegoż warunki 


| Stypendya są przeznaczone dla najpilniej- | Aż do ukończenia nauk 
w lwowskiej e. k. Szkole 
politechnicznej. 


do ukończenia c. 
Akademii 
nych w Krakowie, nie 
dłużej jednak jak przez 
cztery lata. 


Przez cztery lata studyów 
w c. k. Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, 
ewentualnie przez dal- 
sze, najwyżej cztery lata 
studyów w tej samej 
Akademii. 


Aż do ukończenia nauk. 


Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum Św. Anny 
w Krakowie. 


Aż do ukończenia e. k. 
gimnazyum Sw. Anny 
w Krakowie a następnie 
studyów uniwersyte- 
ckich. Substytuci tracą 
stypendyum 
zgłoszenia się kandyda- 

b ta, któremu służy pierw- 

szeństwo. 


Aż do ukończenia gimna- 
zyum tarnowskiego. 


Aż do ukończenia e. k. 
gimnazyuwu w Złoczowie. 


Przez trzy lata nauk w e. 
k. szkole realnej lwow- 
skiej. 


Aż do ukończenia szkoły | Rada gminna w My- 
ludowej w Myślenicach. 


Rozdawca 


C. k. Namiestnik Ga- | 
licyi i W. Księst. | 
Krakowskiego, 


k. 
sztuk pięk- 


Wydział krajowy. 


Wydzial krajowy. 


JE. Zofia z hr. Le- 
|  wickich him, Sie- 
mieńska-Lewicka. 


Dyrektor c, k. gim- 
nazyum Sw. Anny 
w Krakowie, ewen- 
tualnie Wydział 
krajowy. 


=el 


Najstarszy krewny 
fandatoraimieniem 
Zawisza, ewentu- 
alnie Wydzial kra- 
jowy. 


w razie 


Wydział krajowy na 
przedstawienie dy- 
rekcyi i grona na- 
uczycielskiego c.k. 
gimnazyum w Tar- 
nowie. 


Rzym, kat. katecheta 
przy c. k. gimna- 
zyum w Złoczowie. 


Alfred  Ziętkiewicz 
c. ik. jenerał-ma- 
jor na pensji, w 
Preszburgu. 


ślenicuch ewentu- 
alnie Wydział kra- 
jowy. 


i skiego w Zimnie przez adw. Dr. Lisowskiego 

w Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
| amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę z8- 
gubionej na okaziciela opiewającej policy 
wystawionej przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, w dniu 2. sierpnia 
1901 do l. 31192 ex 2940 na kapitał 5060 
Koron płatny okazicielowi policy skoro ubez- 
pieczony Jan Domański dożyje 22. paździer- 
nika 1906 r. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kruków, dnia 16. września 1908. 


IL. cz. T. 453 (1). 
| Amortyzacya. 
Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie tudzież Zofii Gie- 
bułtowiczowej przez adw. Dra Lisowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
wnioskodawcy rzekomo zaginionej policy. 
przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie w dniu 1. marca 
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ubezpieczeń w Krakowie, oraz Jana Domań- | 1888 do l. 18497 wystawionej na nazwisko 


Ludwika Jana Giebułtowicza opiewającej na 
kapitał 1000 złr. a. w. (2000 K.) płatny po 
śmierci zabezpieczonego okazicielowi policy. 
Posiadacza powyż opisanej policy wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni, licząc od ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym 
bowiem razie na ponowne żądanie proszących 
za umorzoną uznaną zostanie. 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8. października 19 
L. cz. A. III. 144/3 (6). [8610 I 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia że dnia 22. kwietnia 1903 w Stryju 
zmarł Wincenty Gradowski gospodarz bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu siostry 
zmarłego Karoliny Stankiewicz nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się ją aby w przeciągu 


jednego roku licząc od dnia niżej podanego 


zgłosiła się w tutejszym Sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnej ustanowionym kuratorem 
adw. Dr. Baczyńskim ze Stryja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL. 

Stryj, dnia 22. września 1908. 


L. cz. ©. IM. 298/3 (1) [8639 3—3] 

Przeciw Józefowi Nawrockiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Rzeszo- 
wie przez Ignacego Ziemniaka z Woli zgło- 
bieńskiej pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 18. wrze- 
śnia 1908 1. cz. ©. III. 298:3 (1) wyznaczo- 
ną została rozprawa na dzień 16. listopada 
19038 o godz 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Nawro- 
ckiego ustanawia się p. adw. dra Wachtla 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 19. października 1908. 


L. cz. ©. I. 122/3 (2) [8669 3—3] 

Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Ka- 
puściakowi, wniósł Kajetan Kapuściak z Kle- 
banówki pozew o uznanie prawa własności 
ciał tabularnych objętych wyk. hip. IL. 522 
i 165 gminy Klebanówka. 

Audyencyę do rozprawy Wyznaczono 
na 5. listopada 1903 o godz. 9 rano w biu- 
rze Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Paweł Dziadek w Klebanówce 
będzie jego zastępował, dopóki w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 25. czerwca 1905. 


L. ez. ©. IL. 101/38 (2) [8287] 

Przeciw Hafii Drozdowicz i tow., któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiat. w Mielnicy przez 
Petra Grodzika z Krzywcza pozew o uzna- 
nie własności do pgr. lk. 787 i 986 w 
Krzywczu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie do ustnej rozprawy audyencyę na 
dzień 29. października 1908, o godzinie 9. 
TARO. 

Cem strzeżenia praw Hafii Drozdowicz 
ustanawia się Pana Uszera Bisenberga w 
Mielnicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hafię 
Drozdowicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niabezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocaika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 8. września 1903. 


L ez. ©. III. 149/8 (1) [8717] 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryannie lo Szklarskiej 20 Irzyk przedtem 
z Korczyny wniósł do tut. sądu Józef Szklar- 
ski z Korczyny pozew o zapłatę kwoty 250 
koron. 

Rozprawa ustna wyznaczona została 
na 22. października 1903 godzina 9. rano 
biuro Nr. 7. 

Kuratorem ustanowiono adw. Dra Ro- 
berta Pawłowskiego z Krosna. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 17. października 1908. 


L. ez. O. IV. 182,3 (8) [8681 1—3] 

Przeciw Norbertowi Rostowi wniesio- 
nymi zostały do sądu powiatowego w Rze- 
szowie przez Hipolita Śliwińskiego oraz Ša- 
lomona Brauna i spóln. pozwy o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 486 i 160 gm. 
Staroniwa, tudzież realności lwh. 2 i 646 
gminy Rzeszów. 

Na podstawie tych pozwów wyznaczono 
ponowną rozprawę na 25. listopada 1908, 10. 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
mawia się Pana adw. Dra Segla w Rzeszo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. - 

Rzeszów, dnia 20. października 1905. 


L. cz. Ow. 532/3 (1) [8680] 

Przeciw Drowi Witoldowi Wittigowi 
pozostającemu w zakładzie obłąkanych Dra 
Kahlbauma z Görlitz na Śląsku pruskim 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Kazimierza Karpińskiego z Pod- 
górza pozew 0 zapłatę sum wekslowych: 
9000 kor. i 1051 kor. 94 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano w dniu 
niżej wyrażonym wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanawia się Pana Dra Władysława Chwa- 
liboga adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
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bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 


zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 19. pażdziernika 1908. 


L. cz. Prez. 20.195 
OBWIESZCZENIE. 

O k. wyższy sąd krajowy we Lwowie po- 
daje do powszechnej miadomości, że Pan 
Erazm Mroziński, reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 16 lipca 
1903 L. 15671 notaryuszem w Mostach wiel- 
kich zamianowany złożywszy dnia 20. paździer- 
nika 1903 przysięgę służbową, urzędowanie 
swe ma rozpocząć. 

Lwów, dnia 20. października 1908. 


[8689 1—3] 


L. cz. Gw. III. 721/3 (2) [8699] 

Dla Natana Grossa jako trzeciego dłu- 
żnika ostatniemi czasy zamieszkałego w Mielcu 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem kraj. 
j. handlowym w Krakowie przeciw Mendlowi 
Schapirze w Mieleu o 800 kor. ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 7. października 1908 
liczba czynności lw. III. 721/3, (1) którą dozwo 
lono zajęcia wierzytelności przysługującej 
dłużnikowi Schapirze od Natana Grossa 
w kwocie 867 kor. 90 hal. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Natan 
Gross obecnie przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 089- 
bie Pana Dra Nichthausera, adwokata w Kra- 
kowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
tana Grossa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. i : 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 19. października 1903. 


L. cz. BI, [8694] 
Pan dr. Adolf Segal, adwokat w Dro- 
hobyczu zgłosił zamiar przesiedlenia się 
z Drohobycza do Lwowa. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Sambor, dnia 24. października 1908. 


L. cz. ©. I. 268/3 (1) [8512 1-3] 

Przetiw p. Feliksowi Morskiemu, któ- 
rego miejsca pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Lu- 
baczowie. przez p. Abrahama Hellers pry- 
watnepo w Lubaczowie pozew o zapłacenie 
kwoty 440 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. 
listopada 1908 godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 2 (dom Ruekera). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Feliksa Morskiego 
ustanawia się p. dra Jakóba Szłapę adw. kraj. 
w Lubaczowie kuratorem. 

. Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 5. października 1908. 


L. cz. O. I. 206/3 (6) [8712] 

W sprawie Józefa Mucowskiego w Oho- 
dorowie przeciw Michałowi Kaszyńskiemu i 
tow. o 800 kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 20. października 1908 l. cz. O. I. 
206/3 (6) pozwanemu Michałowi Kaszyńskie- 
mu, którą wyznaczono termin na dzień 25. 
l stopada 1908 godz. 10 rano. 

, Ponieważ niewiadomo gdzie Michał Ka- 
szyński przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Teo- 
dora Kaszyńskiego rolnika w Zagóreczku. 

| Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Kaszyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chodorów, dnia 20. października 1908. 


m 
Firmy. 
L. cz. Firm. 916. Pojed. III, 160. [8490] 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
->.4 dyńczej. 
Siedziba firmy: Zaszków. 
Brzmienie firmy: Simcha Erbst. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:  młynar- 
stwo. 
Właściciel (I) Simche Erbst. 
Dzień wpisu 20. lipea 1903. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. lipea 1903. 


Doniesienia prywatne. 
TI 


Lwowska Filia 


S 

z, Banku galic. dla handlu i przemysłu 
8 ulica Jagiellońska liczba 3. 

8 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


Kantor wymiany 


(parter od frontu) 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie złecenia giełdowe, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsea kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Godziny urzędowe od 9 do 12:54 — i od 3 do 4%, 
ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4/,0/, książeczki oszczędnościowe, 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


załatwia ETR Alik omisowe; a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, -artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto, 
i srebro. 
(Parter w podwórzu). 


EOIOZOIOL VIOLONI OIOI OION OISIN OLOONSA 


A 


m. 


Obwieszczenie. 


i W celu wydzierżawienia na lat 3 a ewentualnie na lat 6 nowo urządzo- 
nej łaźni parowej i zakładu kąpielowego gminy wyzn. izr. pod Nr. domu 92 
Nowy, 246 stary Zagr. miejskiej w Drohobyczu wraz z przyrządami i urzą- 
dzeniami obecnie się tam znajdującemi w I. i II. klasie, rozpisuje się niniej- 
szem publiczną rozprawę ofertową, która się odbędzie w lokalnościach stow. 
Oszczędności i kredytu przy ulicy Mickiewicza w niedzielę dnia 8. listopada 
1903 o godzinie 8 po południu. 

Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny w kwocie 8000 kor. 

f Licytanci winni złożyć do rąk komisyi licytacyjnej przed rozpoczeciem 
licytacyi wadyum w wysokości 10%" ceny wywołania w gotówce lub W pa- 
pierach wartościowych wedle wartości giełdowej. 

Oferty należycie ostemplowane można wnieść na ręce Komisyi licytacyj- 
nej aż do godziny 5 po południu poczem otwarcie ofert nastąpi, przyczem 
się nadmienia, że na wypadek osiągnięcia przy licytacyi ceny wywołania nie 
będą uwzględnione żadne oferty dodatkowe. 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w kancelaryi Przeło- 
żeństwa gminy izr. w godzinach urzędowych. 

i Gdyby przy powyższej licytacyi nie osiągnięto ceny wywołania odbędzie 
się w tym samym lokalu druga licytacya w niedzielę dnia 15. listopada 1903 
o godzinie 3 po południu. 

Przełożony gminy wyzn. izr. 
Eliasz Feuerstein. 


Ogłoszenie. 


. We środę dnia 4. listopada 1903 o godzinie 7 wieczór odbę- 
dzie się w domu p. Izaka Horowitza w Starym Samborze 


XII. Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Sta- 
rem mieście stowarzyszenia zarejestrowanego z ogr. poręką. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1902 i udzie- 
lenia absolutoryum Dyrekcyi i Radzie nadzorczej. 
2. Powzięcie uchwały co do użytku czystego dochodu. 
Dyrekcya: 


Izak Horowitz. Mendl Horowitz. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - =- =- + = «= - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. >= 


= Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 
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c przewagi Obcych CZY 
gta i bogactwo Nandy 
p E, 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 balerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


e 
S 


NA 


yższe wykształcenie dla Pań Li- 

teratura i języki: francuski, argielski, nie- 
miecki; historya sztuki, historya filozofii i socyolo- 
gia. Dr. Felicya Nossig, ul. Ossolińskich 11, Í. po- 
wórze, III. schady, 2-gie piętro. 


omocnik księgarski lub panna obznajomieni 
okładnie z prowadzeniem działu czasopism. 
znajdą stałą posadę. Oferty pod „W. Z. Księgarnia”, 
Biuro dzienników, Pasaż Hansmana Nr. 9 Lwów. 


Kłómaczenia 
z polskiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik. Adres w biurze Plohna, 


Sadzonki szparagów 


3-letnie silne, najlepszego gatunku 


100 sztuk 3 kor. 
Zamówienia na adres Biura dzienników, 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Garnitury surdutowe po 85 złr., 30 złr., 25 złr., it. d.i t. d. 


Nowość! Maszyna parowa odczyszcza po- 

duszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. 

Tylko Ż zł. kosztuje przerabianie materaców 

(za 3 poduszki). Drelichy na materace metr 
po ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1:50. 


Największy wybór tylko w specyalnej pra- 
cowni kołder i materaców 


J PIERKWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
i ZAMOWIENIA 


JOE ap! ma a 
KRAKOWIE” 


R "ME OPL. T: AR Ę cA pr | ASUKN k F” 
7 *ul.Fleryańska 72. AA KAMGARMÓW 
KŻ FILIA: RZA SZEWIOTÓW / 
"cl EX T - 
„we LWOWIE $) AZER 


pl.Halicki 7. 


wyrabia na zamówienie najwykwintniejsze ubrania 


Posiada na składzie gotowe ubrania własnego wyrobu (krajowego). 
Garnitury marynarkowe po 30 złr., 25 złr., 20 złr., 15 złr. 10 złr. || Palta po 50 złr., 40 złr., 35 złr., 25 złr,, 20 złr., 15 ałr. 


| Ulstry po 25 złr., 20 złr., 16 złr. 


vielki Skład mnateryałów krajow yoh. i am.gielsizich 
Lwów, pl. Halicki 1. 7, (Centralna kawiarnia). 


Nowość! 


Nowość! 


Józefa Szustera 
Lwów, ul. Kopernika 5. 


K. SOLIK 


(przedtem Fr. Mroziński) 

Lwów, ul. Sobieskiego 1. 7. 

poleca wszelkie gatunki futer: i 
futra do podróży, paletoty męskie i damskie 
podług najnowszych fasonów, rotundy, Xo- 
lijki, katanki, kołnierze, zarękawki, czapeczki 
damskie, kołpaki, czapki męskie. Skóry we 
wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie 
oraz wierzchy w największym wyborze. 

Ceny umisrkowane. 


ysiewkiz najlepszych 
herbat '| kl. zł. 2.80 i 1.60 


poleca handel herbaty i kawy 


Kiminda Riedla we LWOWIE. 


Kupujmy u źródła krajowego! 


Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 

Funt herbatników mieszanych złr 1 

Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 

Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po ot. 40, 75 i złr. 1:50. 

Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka ot. 50 


poleca 


trza 


FOREWEMUJ EA a La e a 


Kawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie Świeżo palona ! 
Kawa paloma ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powie- 


— znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
'J; kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct 
„ Nr. IL — „ 90, 
Ro NOGLE gal = „ allsa 
= NEILA 20.» 
Melange cesarska Nr. V. 1 40 , 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, * i 1, kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


We L W o W IE, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Zaproszenie do przedpłaty na: 


PRZEMYSŁOWIEC 


Tygodnik popularny dla spraw techniki, przemysła i hanln 


FH. TRETER Skład i pracownia futer 


Redastor naczelny : Inżynier cywilny Edmund Libański, 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 8, obok Pasażu Miko- 
lascha. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


Feliksa I Juliana Lubelskich 


we Lwowie 
przy ul. Wałowej 1. 3. 


Polecamy na sezon zimowy swój zapas Futer w 


Polecamy 


BRedakcya: Lwów, ul. Kopernika 1. 19. 
ADMINISTRACYA : Biuro dzienników Sokełowskiege, Lwów, Pasaż Haus- 


mana 9. 


Prenumerata wynosi: w Austryi: miesięcznie K. 1*30, kwartalnie 3:50, rocznie 14--. 
W Niemczech: kwartalnie Mr. 8°50, rocznie 14. W Królestwie Polskiem: rocznie rubli 6°—. 


na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal. dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 
Dom bankowy 


Schütz i Chajes 


Lwów, pl. Maryacki 1. *. 


KOPERNICKI i SYN 
optycy i mochanioy, 
Lwów, plac Hialicki, polecają 


po oenach najtańszych okulary, owikiery, lornety 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 
pa ktryczne eto. 


Naprawy najta- 
niej i najrychlej 


Zamówienia 


tabmiamy punk 
Do lextury francuskiej i angielskiej 


polecam codziennie 
Le Journal, Le Figaro, Fin de 
siècle, Daily Chronicle jakoteż tygo- 
dniki humorystyczne 
St. Sokołowski, 


Biuro dzienników i o łoszeń 
Pasaż ER i Pe 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zerządem J. Niedopada), ul. Ozarnieckiego l. 12. — Telefon Nr, 527. 


skórach, jakoteż gotowe futra damskie i meskie Wrychsdzi w każdą Sobote rano. 
oraz kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baraniee 
i wiele innych rzeczy, w zakres kuśnierstwa wcho- 
dzących. Zarazem utrzymujemy doskonałe su- 
kua do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po 
możliwie najniższych cenach. 


Cenniki illustrowane gratis i franco. 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 włssnych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


‘Lwów, Jagiellońska 22. 


Telefon 408. 


Tokarnie do gładzeń 
Tokarnie do kół żelaznych wagonowych 
ELsSpblownie 
o nadzwyczaj lekkim pędzie z kierownieami naj- 
nowszego systemu. Świdrowniee „Shaping“ jakoteż 
narzędzia maszynowe wszelkiego rodzaju wykonane 
w systemach i kształtach amerykańskieh, poleca 


F. Reitbauer we Wiedniu |% 
Największy skład. Najlepsze referencye. 
Cenniki bezpłatnie. 


Numer pojedynczy 40 hal. 


"Prammóratę „ Przemysłowa” 


i ogłoszenia 


dzienników 


Pasaż Hausmana 1. 9. 


NARGRARONANARGENONANARORONORONANANANN 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 
(dawne sale sejmowe) 
poleca 


>2 


handlach papierowych we Lwowie i na prowineji. 
Senniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


AANAAANAGRANAAKNIA GIAJA AA 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO : 


Ogłoszenia (inseraty) od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym drukiem (petit) 40 hal. 


nadsyłać należy do Administracyi Biura 


Sokołowskiego, Lwów. 


Koperty, papiery listowe, tatki Í bibniki cygaralowa | t. D. 


Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim l. 8, oraz w innych 


- Papier fabryki papierużJ. Niałkowskich. 


